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Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej będzie tarczą 
i orężem naszego narodu w walce o rozkwit i świetność 
naszej Ojczyzny 


Reierat towarzysza Bolesława Bieruta na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego w dniu 18 lipca 1952 roku 
o projekcie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Wysoki Sejmie! 


`W imieniu Komisji Kon- 


stytucyjnej pragnę przedłożyć | 


sprawozdanie z wykonania 
zadań Komisji oraz scharak- 
teryzować podstawowe zasa- 
dy projektu Konstytucji, któ- 
ry jest obecnie przedmiotem 
obrad Sejmu  Ustawodaw- 
czego. 


Przyjęta przez Sejm 26 ma- 
ja roku ubiegłego Ustawa 
Konstytucyjna „o trybie przy- 
gotowania i uchwalenia Kon- 
stytucji Polski Ludowej” po- 
wołała Komisję Konstytucyj- 
ną i zleciła jej opracowanie 
wstępnego projektu Konsty- 
tucji „w celu przeprowadze- 


nia ogólnonarodowej dy- 
'sskusji nad projektem oraz 
|zgłoszenia przez obywateli 


| wniosków, poprawek i uwag”. 
Na posiedzeniu plenarnym w 
dniu 19 września r. ub. Ko- 
misja wyłoniła 10 Podkomisji 
dla opracowania poszczegól- 
nych zagadnień i uchwaliła 
ogólny regulamin ich pracy. 
Komisja jednak nie zdołała 
zakończyć swych prac w po- 
czątkowo ustalonym termi- 
nie. W związku z tym za- 
istniała konieczność przedłu- 
żenia kadencji Sejmu Usta- 
wodawczego, czemu czyniła 
zadość uchwalona przez Sejm 
Ustawa Konstytucyjna z dnia 
15 grudnia r. ub. 


Projekt Konstytucji znalazł 
całkowite uznanie i poparcie 
wielomilionowych mas narodu 


Wstępny projekt Konsty- 
tucji zgodnie z wytycznymi 
ustawy z dnia 26 maja r. ub. 
stał się przedmiotem dyskusji 
ogólnonarodowej 0 olbrzy- 
mim zasięgu i powszechnym 
udziale obywateli. W zebra- 
niach i naradach, poświęco- 
nych dyskusji nad projektem 
Konstytucji, których odbyło 
się łącznie ponad 200 tysięcy. 
wzięło udział z górą 11 mi- 
lionów uczestników, w tej 
liczbie około 3.600 tysięcy 
mieszkańców 
skich i około 2.700 tysięcy 
uczestników zebrań i narad. 
organizowanych przez mło- 
dzież. Szczególnie żywy od- 
dźwięk i zainteresowanie 
wzbudził projekt Konstytucji 
wśród załóg robotniczych na 
zebraniach, które odbyły się 
we wszystkich zakładach pra- 
cy, na sesjach rad narodo- 
wych, na poświęconych omó- 
wieniu projektu Konstytucji 
posiedzeniach instytucji spo- 
lecznych, w których obok ro- 
botników i chłopów brały 
udział również szerokie war- 
stwy inteligencji W dyskusji 
nad projektem wypowiedzia- 
ło się ustnie około 1.400 ty- 
sięcy obywateli, zaś ponad 


Obie konstytucje 


gromad wiej- 


25 tysięcy nadesłało swe uwa- 
gi w formie pisemnej. Pi- 
semne wypowiedzi zawierały 
ogółem 2822 poprawki o tre- 
ści merytorycznej, częstokroć 
cennej, lub o charakterze re- 
dakcyjnym. 


W podsumowaniu dyskusji 
ogólnonarodowej Komisja 
Konstytucyjna stwierdziła, że 
opracowany przez nią pro- 
jekt Konstytucji znalazł cał- 
kowite uznanie i poparcie 
wielomilionowych mas nasze- 
go narodu. Przedstawiony 
Wysokiemu Sejmowi osta- 
teczny tekst projektu KEonsty- 
tucji uwzględnia szereg po- 
prawek, które w toku prac 
Komisji zostały przez nią za- 
kwalifikowane jako słuszne. 


W ten sposób projekt Kon- 
stytucji stał się nie tylko 
wyrazem analizy i opracowań 
Komisji Konstytucyjnej, któ- 
rej Sejm Ustawodawczy po- 
wierzył to zadanie, ale sta- 


nowi obecnie sprawdzony w 
toku dyskusji ogólnonaro- 
dowej wyraz rzeczywistych 


pragnień i poglądów najszer- 


cującego. Jest to fakt szcze- 
gólnie doniosły. 
* 


przedwrześniowe 


służyly interesem kapitalistów 
i obszarników 


W okresie przedwrześnio - 
wvm dwie konstytucje miały 
kolejno regulować stosunki 
polityczno - społeczne i wa” 
runki życia narodu, Konsty” 
tucja z roku 1921 1 z roku 


1835. Obydwie te konstytu- | 
cje — jakkolwiek pierwsza Z| 


nich dość istotnie różniła się 
od drugiej, przeforsowanej 
brutalnie i narzuconej przez 
sanacyjną klikę faszystowską 
— miały na celu podporząd- 
kowanie i utrzymanie mas 
ludowych w 
wobec panującej klasy kapi- 
talistyczno - obszerniczej, za- 
bezpieczenie przywilejów tej 


klasy i usankcjonowanie wy- : 


zysku mas pracujących. 
Konstytucja z marca 1921 

roku była uchwalana w 

kresie, gdy pod 


wznosiła się fala walk rewo- 
lucyjnych w Europie, gdy 
masy pracujące domagały się 
realizacji praw demokratycz- 
nych i sięgały po władzę. To- 
też w Konstytucji tej burżu- 
azja usiłowała zabezpieczyć 
swe zagrożone wówczas in- 
teresy w sposób zamaskowany 
męinymi i tylko 
demokratycznymi 


Ue 4 
Nasza konstylue 


posłuszeństwie | 


o- | 
wpływem. 
Wielkiej Rewolucji Rosyjskiej , 


formalnie ' 
sformuło- + 


|waniami, licząc, że w miarę 
wzmacniania swej władzy 
klasy panujące będą komen - 
|towały przepisy Konsty*ucji 


| według swej woli. W rzeczy- | 


'wistości już oc! pierwszych 
chwil po uchwaleniu Konsty- 
tucji z 1921 roku jej pseudo- 
demokratyczne słormułowa- 
nia okazały się fikcją, a ter- 
'ror policyjny coraz ostrzej 
i godził w klasę robotniczą i 
w jej organizacje, jak rów- 
nież w lewicowy ruch chłop- 
ski, gwałcąc bez 
skrupułów formalne przepisy 
konstytucyjne. Niedługo jed- 
nak burżuazja potrafiła rzą- 
dzić w Polsce w oparciu o tę 
Konstytucję. Kryzys rządów 
burżuazyjnych pogłębiał się i 
burżuazja chwyciła się jesz - 
cze bardziej obnażonych i cy- 


| ry. W pięć lat później. doko- 
|nany został faszystowski 
przewrót piłsudczyzny pod 
pretekstem walki z „Sejmo - 
władztwem', jako skutkiem 
Konstytucji marcowej, którą 
piłsudczyzna zamieniła _ na 
jawną już dyktaturę burżua- 
zji, formułując następnie jej 
zasady prawne w Konstytu - 
cji faszystowskiej z roku 1985. 


ja — konstylucją 


ludu pracującego 


Masy ludowe, które two- 
rzyły swą pracą byt i bogac- 
twa ojczystego kraju, nie 
miały nigdy w dziejach naro- 
du możności stanowienia o 
prawach i warunkach życia 
spolecznego. Mogło się to stać 
depiero po zdobyciu władzy 
przez masy pracujące, czemu 
dał wyraz wiekopomny Ma- 
rifest Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego z 22 
lipca 1944 roku. 

Fakt czynnego i twórczego 


udziału wielomilionowych 
mas narodu polskiego w dy- 
iskusji nad projektem Kon- 
/stytucji Polskiej Rzeczypospo- 
|litej Ludowej posiada donio- 
słe historyczne znaczenie. No- 
wa nasza Konstytucja ze 
wzgledu na swą przełomową 
treść, jak również powszech- 
ne jej omówienie w toku dy- 
skusji ogólnonarodowej staje 
się pierwszą w dziejach na- 
rodu Konstytucją polskiego 


szych mas polskiego ludu pra- | 


zadnych | 


nicznych form swej dyktatu- | 


ludu pracującego jako właści- 
wego i rzeczywistego dziś go- 
spodarza kraju, rządzącego się 
własnymi prawami. 


Może nasunąć się pytanie, 
dlaczego projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej w obecnej jego formie 
|i treści staje się przedmiotem 
obrad Sejmu Ustawodawcze- 
go dopiero w końcowym a nie 
w początkowym okresie ka- 
dencji, to znaczy dopiero w 
1952 roku, a nie przed pięciu 
laty. 

Ma to swoje głębokie uza- 
'sadnienie. 


* Konstytucja powinna być 
podsumowaniem, bilansem, u- 
wieńczeniem dokonanych już 
przemian społecznych, poli- 
tycznych i % gospodarczych, 
które stanowią podstawę u- 
strojową stosunków społecz- 
nych w państwie. Od chwili 
wyzwolenia Polski z najazdu 
hitlerowskiego przez zwycię- 
ską Armię Radziecką doko- 
nywały się w naszym kraju 
głębokie przeobrażenia, które 
miały charakter rewolucyjny 
i przełomowy. W roku 1947 
Polska miała już za sobą sze- 
feg takich przeobrażeń, jak 
przede wszystkim reforma 
rolna — likwidacja obszarni- 
ctwa i resztek feudalizmu a 
następnie unarodowienie 
przemysłu — likwidacja wiel- 
kich kapitalistów, bankierów 
itp. Tym niemniej procesy 
najgłębszych przemian spo- 
łecznych i gospodarczych 
znajdowały się w tym okre- 
się jeszcze w stadium począt- 
kowym. W ciągu tego okresu 
polski lud pracujący toczył 
ostre walki klasowe, których 
celem było utrwalenie władzy 
|ludowej, rugowanie i likwi- 
dacja warstw pasożytniczych 
i przebudowa ustroju społecz- 
nego na gruncie uspołecznie- 
nia podstawowych środków | 
'produkcji. W trakcie tych 
walk władza ludowa tworzy- 
ła odpowiednie prawa, które 
'w sposób rewolucyjny roz- | 
wiązywały stojące na porząd- 
ku dziennym zagadnienia. Do 
tego rodzaju wielkich aktów 


|przebudowy 


września 1944 roku, ustawę z 
dnia 11 września 1944 roku o 
organizacji i zakresie działa- 
nia rad narodowych, ustawę 
z 3 stycznia 1946 roku o prze- 
jęciu na własność państwa 
podstawowych gałęzi gospo- 
darki narodowej. W dziedzi- 
nie organizacji i struktury 
naczelnych władz państwo- 
wych został utrzymany w za- 
sadzie w pierwszym okresie 
system ujęty w Konstytucji 
z 1921 roku z dość istotnymi 
jednak zmianami, które na 
podstawie referendum z 30 
czerwca 1946 roku odrzuciły 
burżuazyjny 2-izbowy system 
parlamentarny i ustaliły no- 
wą strukturę tych władz, u- 
jętą w tak zwanej „Małej 
Konstytucji" z 19 lutego 1947 
roku. Decydującymi o cha- 
rakterze i tempie rozwoju e- 
konomiki kraju, o jego uprze- 
mysłowieniu były następujące 
ustawy: o 3-letnim planie 
odbudowy gospodarczej, któ- 
ry obejmował okres lat 1947 
—1949, a wykonany został na 
dwa miesiące przed terminem 
i ustawy o ó6-letnim planie 
gospodarczej 
kraju na podstawie nowej 
techniki, który nazywamy 
planem budowy podstaw so- 
cjalizmu w Polsce i realizuje- 
my wyprzedzając na ogół po- 
ważnie z roku na rok w pro- 
cesie wykonania nakreślone 
w nim zadania. 

Obecny projekt Konstytu- 
cji opiera się więc na zdoby- 
czach i osiągnięciach gospo- 
|darczych, politycznych i spo” 
łecznych ludu pracującego w 
ciągu minionych +8 lat od 
chwili powstania 
Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego. Bardzo istotną cechą 
Konstytucji jest jej trwałai 
rzeczywista treść społeczna. 
Przedłożony Sejmowi Usta- 
wodawczemu projekt Konsty- 
tucji jest wyrazem nowych 
stosunków politycznych, wy- 
razem władzy ludowej, która 
ukształtowała nasze państwo 
demokracji ludowej, umocni- 
ła jego autorytet, 


ła prawa i wolności demo- 


prawnych należy zaliczyć de- 
kret o reformie rolnej z 6 


Obecny projekt Konstytucji 
opiera się na mocnym fun- 
|damencie zdobytych już i 
ugruntowanych nowych sto- 
sunków w ekonomice kraju, 
nowego układu sił klaso- 
wych, posiada trwały i moc- 
ny grunt w zdobytej UCZ 
' faktycznie istniejącej rzeczy- 
wistości obecnego naszego 
|życia społecznego. 

Jakąż jest ta rzeczywistość, 
co i w jakim kierunku zmie- 
niło się u nas w ciągu o0- 
statnich 5 — 6 lat? 

Pragnę przytoczyć tylko, 
wania cyfrowe z dziedziny 
naszego budownictwa socja- 


listycznego. i s 
| Znajdujemy Się dopiero w 
połowie naszego wielkiego 


planu 6-letniego, ale na tory 
gospodarki planowej wkro- 
czyliśmy już z chwilą uchwa- 
lenia planu 3-letniego, czyli 
mamy już za sobą prawie 6 
lat gospodarowania według 
planu. l 

Przed rozpoczęciem tego 
r E a A E — 
mieliśmy zatrudnionych w 
| gospodarce i administracji 
poza rolnictwem 2.850 tysię- 
cy osób, podcźas gdy przed 
wojną w roku 1938 liczba za- 


najbardziej istotne podsumo-Ń 


kratyczne jak również obo- 
wiązki obywatelskie, 


Na mocnym fundamencie nowych 
stosunków w ekonomice kraju 


zatrudnionych 21 procent. Cy- 
fry te wyrażają dobitnie 
zmiany w układzie stosun- 
ków klasowych w naszym 
kraju. 


Niemniej jaskrawo wy- 
stępują te zmiany jeśli po- 
równać liczby robotników za- 
trudnionych w przemyśle 
wielkim i średnim przed woj- 
ną i obecnie. W roku 1937 by- 
ło zatrudnionych w tym prze- 
myśle, który stanowił wów- 
czas własność kapitalistów 
przeważnie obcych 860 
tysięcy robotników, w roku 
1946 — gdy przemysł ten stal 
się własnością ogólnonarodo- 
wą liczba zatrudnionych wy- 
nosiła już 1.050 tysięcy, a 
dziś liczba robotników w 
przemyśle wielkim i średnim, 
który jest naszym przemy- 
słem socjalistycznym, wynosi 
prawie 2 miliony, czyli 230 
procent w stosunku do okre- 
su przedwojennego. 


Nie można jednak naszego 
dzisiejszego -przemysłu po- 
równywać z przedwojennym 
tylko na podstawie liczby 
zatrudnionych w nim ludzi. 
Nasz obecny przemysł sacja- 
listyczny staje się stopniowo 
w miarę postępu uprzemy- 


liczba 


ogółu ludności = liczba 


rolnictwem wynosiła 


trudnionych pracowników na- |sławienia nowym przemy- 
jemnych poza rolnictwem wy- słem, opartym na nowej 
nosiła ogółem 2.730 tysięcy technice, a więc na znacznie 
losób. W roku 1947 — pierw- |wyższej wydajności pracy 
szym roku planu 3-letniego — |człowieka. Tak więc jeśli 


zatrudnionych poza |przyjąć za 100 wskażnik za- 
rolnictwem wzrosła do 3.180 |trudnienia i wskażnik pro- 
tysięcy, zaś w rdku bieżącym |dukcji w wielkim i średnim 
wynosi już 5.340 tysięcy osób, | przemyśle socjalistycznym 
czyli prawie 2-krotnie więcej roku 1946, to w roku 1952 
niż przed wojną i o 68 pro- wskaźnik zatrudnienia pod- 
cent więcej niż w roku 1947. |nosi się do 188, zaś wskaż- 
W stosunku procentowym do |nik produkcji do 450, 
pra- |li 
cowników najemnych poza |przypadnie w roku bieżącym 
przed | prawie 2 i pół raza większa 
wojną niespełna 8 procent, wartość produkcji niż w ro- 
dziś zaś jest w tych działach Iku 1946, 


czy- 


na jednego robotnika 


Polskiego | 


ł t jego siłę, 
jego organizację, ugruntowa- | 


O postępach w uprzemysło- 
wieniu kraju i o rozwoju so- 
cjalistycznych form w gospo- 
darce narodowej świadczy 
udział gospodarki socjalisty- 
cznej w tworzeniu dochodu 
narodowego. W roku 1946 
udział ten wynosił 45,5 pro- 
cent, w 1947 — 50,4 procent, 
w 1951 już 72,4 procent, a w 
roku bieżącym według planu 
powinien wynieść 73,2 pro- 
cent, czyli że gospodarka so- 
cjalistyczna, w której decy- 
dującą rolę odgrywa prze- 
mysł jest już głównym źród- 
łem i podstawą dochodu naro- 
dowego, określa ogólny cha- 
rakter naszej gospodarki na- 
rodowej. Jak wiemy przed 
wojną przemysł w Polsce od- 
grywał znacznie mniejszą ro- 
łę niż rolnictwo i Polska by- 
ła  charakteryzowana jako 
kraj rolniczy. 


Tempo wypierania elemen- 
tów kapitalistycznych z prze- 
mysłu obrazuje następujący 
wzrost udziału przemysłu so- 
cjalistycznego w ogólnej pro- 
dukcji przemysłu: w 1946 ro- 
ku udział ten wynosił 86,3 
procent, w 1947 -— 89,5 pro- 
cent, w 1951 osiągnął już 99,4 
procent, a w roku bieżącym 
osiągnie 99,6 procent, czyli 
możemy uważać, że elementy 
kapitalistyczne zostały z na- 
szego przemysłu niemal cał- 
kowicie wyparte. 


W tym samym kierunku 
rozwijała się sytuacja w na- 
szym handlu, w którym udział 
elementów  kapitalistycznych 
w obrotach hurtowych w 
roku 1946 wynosił jeszcze 
20 procent, w 1947 — 15,5 
procent, obecnie zaś obroty 
w handlu hurtowym obsłu- 
giwane są w 100 procentach 
przez uspołecznioną sieć han- 
dlową. Na szczeblu obrotów 
detalicznych udział sieci u- 
społecznionej w roku 1946 wy- 
nosił tylko 22,2 procent, w 
1947 — 30 procent, obecnie 
zaś wynosi 94 procent. 


Inaczej, oczywiście, przed- 
stawiają się stosunki w na- 
szym rolnictwie, gdzie prze- 


ważą drobnotowarowa indy- 
| widualna gospodarka chłop- 
iska, Ale i w rolnictwie wzra- 


stą szybko udział gospodarki 


| uspołecznionej, jakkolwiek o- 


gólny jej poziom jest jeszcze 
stosunkowo niewysoki. W ro- 
ku 1946 udział gospodarki so- 
cjalistycznej w ogólnej warto- 
ści produkcji rolnej wynosił 
zaledwie 2 procent, w 1947 
— 5,3 procent, w 1951 — 22 
procent i w rok“ bieżącym 
wyniesie około 16 procent. O 
szybkim tempie wzrostu 50- 
cjalistycznego rolnictwa w 
porównaniu z okresem sprzed 
6-ciu lat świadczą na- 
stępujące wskaźniki: jeśli 
przyjmiemy za 100 produkcję 
socjalistycznego rolnictwa W 
roku 1946 (sektor socjalistycz- 
ny reprezentowały wówczas 


tylko państwowe gospodarst- 


wa rolne), to już w roku 1947, 


— po wyprowadzeniu tej go- 
spodarki z zaniedbania, po 
złamaniu polityki hamowania 
jej rozwoju, którą praktyko- 
wał Mikołajczyk wraz z ban- 
dą nasadzonych tam przez 
niego szkodników — wskaż- 
nik produkcji PGR podniósł 
się przeszło trzykrotnie — do 
339, w roku 1951 wynosił (łą- 
cznie ze spółdzielniami pro- 
dukcyjnymi) 1.264, a w roku 
bieżącym dosięgnie według 
planu 1.781, czyli w ciągu 6- 
ciu lat wzrasta prawie 13- 
krotnie. Jest rzeczą niewąt- 
pliwą, że rozwój spółdzielcze- 
go ruchu chłopskiego w pro- 
dukcji rolnej, któremu sprzy- 
jać będą również zasady wy- 
rażone w art. 9 i 10 projektu 
Konstytucji, przyczyniać się 
będzie do coraz wyższych o- 
siągnięć w dziedzinie rozwo- 
ju na wsi spółdzielczości 
produkcyjnej. 


Cała gospodarka narodowa służy 
interesom i potrzebom ludu 


Zmiany, które pozwoliłem 
sobie zilustrować cyfrowo w 
przytoczonych przykładach 
mają charakter zmian nie 
tylko ilościowych, ałe rów- 
nież jakościowych. Decydu - 
jące są zmiany charakteru 
naszej ekonomiki, jej nowej 
treści społecznej, tą znaczy 
— decydujące jest to, komu 
ona służy, czyje potrzeby i 
interesy ma na celu. Nie ma 
już dziś w Polsce wielkich 
kapitalistów, obszarników, 
bankierów lub potentalów 
imperialistycznego kapitału 
— nie im więc służy nasza go- 
spodarka, nie dla ich zysków 
produkują nasze fabryki, ko- 
palnie, huty, nie dla ich ko- 
rzyści pracują milionowe i co- 
raz liczniejsze rzesze robot- 
ników, inżynierów, pracow- 
ników umysłowych w prze- 
myśle i chłopów w rolnictwie. 
Ekonomika polska zmieniła 
się od podstaw z chwilą, gdy 
jej gospodarzem stał się lud 
pracujący, gdy jedynym jej 
włodarzem jest dziś naród 


polski. Jego potrzebom, jego 
interesom, wzmacnianiu jego 
sił, kształtowaniu jego przy- 
szłości służy dziś cała nasza 
gospodarka narodowa. Oto — 
co iest najistotniejsze. (Okla- 
ski). 

I ta właśnie najistotniejsza 
prawda legła u podstaw pro- 
jektu Konstytucji, wypełnia 
całą jej treść od początku do 
końca. Ustawa zasadnicza 
państwa ludowego powinna 
być w przeciwstawieniu do 
konstytucji burżuazyjnej nie 
słowną deklaracją praw oby- 
watelskich i demokratycz- 
nych, lecz ich gwarantem, ich 
zabezpieczeniem. Projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej czyni w 
pełni zadość tej podstawowej 
zasadzie, ponieważ mocnym 
i niezawodnym oparciem dla 
praw obywatelskich i woino- 
ści demokratycznych są nasze 
przeobrażenia społeczno - go- 
spodarcze, oraz ludowy cha- 
rakter naszej władzy i przo- 
dująca, kierownicza w niej 
rola polskiej klasy robotni- 


czej, która strzec będzie zaw- | pracującego w budownictwie 


sze niezłomnie sojuszu z pod- | nowego 


socjalistycznego u= 


stawowymi masami chłopstwa | stroju społecznego. 


Fikcją i oszustwem są w krajach 


kapitalistycznych prawa 


i swobody demokratyczne 
4 


Rzeczywistą podstawą roz-|środków dla ich zaspokoje= 


woju stosunków politycznych 
i kulturalnych są stosunki e- 
konomiczne. Na nich opiera 
się, z nich wyrasta, im słu- 
ży cała nadbudowa politycz- 
na, prawna i ideologiczna, a 
więc władza państwowa i 
Konstytucja, które z kolei 
wywierają wpływ na charak- 
ter ogólny stosunków spo- 
łecznych, stosunków produk- 
cji. W społeczeństwach kapi- 
talistycznych, gdzie istnieje 
wyzysk mas pracujących — 
prawa i swobody obywatel- 
skie dla tych mas stają się 
fikcją i oszustwem, albo też 
są formalnie i faktycznie li- 
kwidowane przez coraz jaw- 
niejszy terror policyjny i fa- 
szystowski, przez wzrost mi- 
litiaryzmu. Ograniczanie i 
deptanie praw obywatelskich 
obserwujemy obecnie w kra- 
jach kapitalistycznych, nie 
wyłączając tych, które — jak 
Francja czy Anglia — pysz- 
niły się niegdyś swym for- 
malnym demokratyzmem 
burżuazyjnym. Dziś w Anglii 
prześladuje się obrońców po- 
koju, we Francji gwałci się 
brutalnie nawet takie przepi- 
sy konstytucyjne jak prawo 
nietykalności poselskiej, nie 
mówiąc już o nieustannych 
orgiach policyjnych w sto- 
sunku do mas robotniczych 
oraz ich organizacji, Lud pra- 
cujacy krajów kapitalistycz- 
nych cierpi nie tylko wsku- 
tek gwałtów i zamachów na 
jego prawa polityczne, ale 
cierpi przede wszystkim od 
bezrobocia, głodu, drożyzny, 
rosnących ciężarów podatko- 


wych, związanych ze zbroje- | 


niami, jest nie tylko ograbia- 
ny ze swych praw politycz- 
nych, lecz ograniczany jest 
w zaspokajaniu swych po- 


trzeb kulturalnych z braku. 


|wyzysku ekonomicznego 


nia. 

Czyż można mówić o pra- 
wach demokratycznych w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie 
zrośnięty z kapitałem pań- 
stwowy aparat ucisku stał się 
wielką wylęgarnią zbrodni- 
czych myśli o najskuteczniej- 
szych sposobach zagłady jak 
największych mas ludzkich. 
Czyż można mówić o jakim- 
kolwiek postępie i swobodach 
obywatelskich w kraju, w któ- 
rym buszuje terror podżega- 
czy wojennych, dławiący każ- 
dą śmielej wypowiedzianą 
myśl pokojową, w kraju, w 
którym zwyrodnialcy impe- 
rialistyczni potrafili omotać 
atmosferą kłamstw i histerii 
wojennej miliony ludzi, na- 
rzucając im sprzeczną z inte- 
resami mas pracujących poli- 
tyke wojny, zdziczenia, lu- 
dobójstwa i napaści w celach 
podboju świata. 

Prawa i wolności demokra- 
tyczne są nierozerwalnie zwią- 
zane z postępowymi dążenia- 
mi narodów, z twórczym roz- 
wojem ich kultury. Nie da- 
ją się one żadna miarą pogo- 
dzić z polityką ucisku i agre- 
sji w stosunku do innych na- 
rodów, ani też z zaostrzaniem 
w 
stosunku do mas pracujących 
własnego kraju, a w tym wła- 


„śnie kierunku zmierza poli- 
jtyka krajów 


imperialistycz- 
nych. Odpowiednikiem tych 
tendencji kapitalizmu jest 
właśnie zaostrzanie terroru 
wobec klasy robotniczej. Kla- 
sa robotnicza występowała za- 


(wsze do walki w obronie swo- 


bód i praw demokratycznych, 
deklarowanych w niektórych 
konstytucjach burżuazyjnych, 


a mimo to nie wypełnianych 


(Dokończenie na str. 2) 
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(Dokończenie ze str. 1) 


1 gwałconych z reguły przez 
rządy kapitalistyczne. Jesteś- 
my dziś świadkami walki pro- 
wadzonej pod kierownictwem 
partii komunistycznych wie- 
lu krajów Europy Zachodniej 
o poszanowanie i przestrzega- 
nie konstytucji burżuazyj- 
nych we Włoszech, Francji, 
Anglii itd. Ta słuszna wałka 
jest wysoce znamienna, świad 


lczy bowiem, że w schyłkowym 


| Polskiej Rzeczypospolitej Lu-! 


Projekt Konstytucji Pol- 


|okresie kapitalizmu tylko kla- | dowej poznały od razu i od- skiej Rzeczypospolitej Ludo- 


,sa robotnicza i jej partia re- 
wolucyjna zdolna jest sta- 
wać na czele mas pod sztan- 
‘darem walki w obronie ele- 
,mentarnych praw człowieka i 
obywatela, wałcząc równo- 
| cześnie o pokój i organizując 
opór narodów przeciwko a- 
.gresywnym knowaniom impe- 
| rialistów. 


Zabezpieczenie rosnących potrzeb 
mas pracujących — podstawowym 
prawem gospodarki krajów 
demokracji ludowej 


W krajach demokracji lu- 
dowej, które buduja socjali- 
styczny ustrój społeczny, pod- 
stawowym prawem gospodar- 
ki narodowej i podstawowym 
zadaniem polityki władzy lu- 
dowej jest zabezpieczanie w 
maksymalnym stepniu rosną- 
cych potrzeb materialnych i 
kulturalnych mas pracują- 


cych. To właśnie, obok umoc- ` 


nienia władzy ludowej i pań- 
stwa. jego siły i suwerenno- 
ści, jest niezawodna gwaran- 
cją urzeczywistnienia naj- 
szerszych praw demokratycz- 
nych ludu pracującego. Nie 
mniej ważną gwarancją jest 
zabezpieczenie kontroli i 
współudziału najszerszych 
mas w działalności wszystkich 
organów władzy ludowej, 
pruktyczna łączność tych or- 
ganów z ludem pracującym 
miast i wsi. Zasadzie tej da- 
je pełny wyraz projekt Kon- 
stytucji. 

Konsekwentna polityka wła 
dzy ludowej ograniczania i 
wypierania elementów kapi- 
talistycznych oraz usuwania 
wszelkich form wyzysku wią- 
że się jak najściślej z plano- 


wym rozwojem uspołecznio- | 
nych działów produkcji jako . 
podstawą całej gospodarki na- / 


rodowej, z polityką szybkiego 
uprzemysłowienia kraju w o- 
parciu o nową technikę, co 


jest warunkiem również pod- : 


niesienia na wyższy poziom 
rolnictwa, 
nia sił >bronnych naszej Oj- 
czyzny, Uspołecznione środki 


produkcji, komunikacji, wy- 
miany i kredytu stanowią pod- | 


stawę rozwoju przemysłu so- 


cjalistycznego i dalszego prze- ` 
spo- | 


kształcania stosunków 
łeczno - gospodarczych w kie- 
runku pełnego zwycięstwa so- 


Zlikwidowany 


~ 


i owocami 


Dopiero wyzwolenie ludu 
pracującego z jarzma wyzy- 
sku kapitalistyczno - obszar- 
niczego nadało pracy nową 
treść, uczyniło z niej wolny i 
twórczy czynnik naszego no- 
wego bytu, naszych przeobra- 
żeń społecznych, czynnik nie- 
ustannego wzrostu siły i po- 
tęgi naszego państwa, a co 
za tym idzie naszej wolności 
sł niepodległości oraz twór- 
czego rozwoju naszego naro- 
du. Lud pracujący stał się 
dziś w Polsce jedynym gospo- 
darzem bogactw, które sam 
*vorzy własną swą pracą, zli- 
W-dowany został raz na za- 
WSZE rozdział między ludem 
pracującym i owocami jego 
pracy, NaArzucony społeczeńst- 
NEU PIzZĘz%kiasy,/żyjącen Z 
wyzysku F.racy. Oto na czym 
polega nową treść i właściwy 
sens artykutzw Konstytucji, 
poświęconych pracy. Naszym 
zadaniem jest w-ydobyć z tych 
artykułów Zowartą w nich 
wielką treść wychowawczą i 
Zarazem  Wojąsniać masom 
pracującym socjalistyczny 
charakter Zasady: „od każde- 
go wedłuy jego zdolności, 


oraz zabezpiecze- ; 


cjalizmu. Stałe wzmacnianie 
spójni gospodarczej między 
miastem i wsią na podstawie 
braterskiej współpracy robot- 
ników i chłopów będzie sku- 
|tecznym oparciem dla tej po- 
lityki. 

Władza ludowa zabezpiecza 
.pomoc i opiekę indywidual- 
nej gospodarce chłopów pra- 
cujących, udzielając szczegól- 
nego poparcia rozwijającym 
się dobrowolnym zrzeszeniom 
chłopskim, jako wyższym i 
i korzystniejszym dla chłopów 
formom gospodarki zespoło- 
wej, ułatwiającym osiągnięcie 
przełomu w produkcji rolnej 
oraz szybsze podniesienie do- 
brobytu materialnego i kultu- 
ry wsi. 

Projekt Konstytucji uzna- 
je i ochrania własność indy- 
|widualną gospodarstw chłop- 
skich, rzemieślniczych i cha- 
łupniczych jak również włas- 
ność osobistą wszystkich oby- 
wateli oraz zabezpiecza -pra- 
wo jej dziedziczenia. Mienie 
ogólnonarodowe Konstytucja 
powierza szczególnej trosce i 
opiece wszystkich obywateli. 
Zadaniem organizacji społecz- 
nych i politycznych jest nie- 
ustanne wychowywanie i bu- 
i dzenie w świadomości mas 
| poczucia tej troski, jako szcze- 
 gólnego obowiązku społeczne- 
go i patriotycznego. 

Podstawą ustroju społecz- 
nego jest praca. Art. 14 pro- 
jektu Konstytucji określa rolę 
pracy w Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej jako mier- 
nika zasług i obowiązków 
oraz sprawę honoru każdego 
obywatela, stwierdzając, że 
„przodownicy pracy otoczeni 
są powszechnym szacunkiem 
inarodu". 5 


został rozdzial 


miedzy ludem pracującym 


jego pracy 


[| każdemu według jego pracy“. 

Struktura organów władzy 
i administracji państwowej 
została w projekcie Konsty- 
tucji głęboko zreformowana 
w porównaniu ze stanem do- 
tyvchczasowym. Jakie jest pod- 
stawowe znaczenie tej refor- 
,my? Ustala ona strukturę 
organów władzy państwowej 
|w kierunku jej większego 
wzajemnego powiązania i w 
„duchu jej głębszej demokraty- 
zacji. Usunięty został sztucz- 
ny i sprzeczny z zasadami 
' demokratycznymi podział 
władzy na ustawodawczą, wy- 
 konawczą i sądową. Projekt 
' nowej Konstytucji usuwa sta- 
|re przeżytki burżuazyjne w 
poprzedniej strukturze władz 
państwowych i naddje wszyst- 
kim organom władzy od góry 
do dołu charaktęr jednolity, 
wiążąc je ściślej z kontrolą 


mas zgodnie z podstawową 
zasadą demokracji socjali- 
stycznej: '„jak najszerszego 


| włączania mas pracujących do 
(kie organy władzy są według 
[nowej Konstytucji wybieral- 
ne. 


W duchu demokratyzmu 
socjalistycznego 


Rozdział T-my projektu 
4onstytucji określający pod- 
stawowe prawa i obowiązki 
obywateli wywołał w okresie 
dyskusji ogólnonarodowej 
najżywsze zainteresowanie a 
równoczęśnie najbardziej po- 
wszechną i gorącą 
Po raz pierwszy w historii na- 
szego narodu masy pracujące 


znajdują w krótkich, . peł- 


nych konkretnej treści sfor- 


mułowaniach projektu Kon-. 


stytucji tak jasny obraz swe- 
go nowego życia, swych zdo- 
byczy. swych osiągnięć, tak 
wszechstronne urzeczywist- 
nienie swych dążeń. +» 
Twórca Konstytucji Kraju 
Zwycięskiego Socjalizmu Jó- 
zef Stalirn podkreślał tę jej 
właściwość, „że nie ogranicza 
się ona do stwierdzenia for- 
ma!nych praw obywateli, lecz 
przenosi punkt ciężkości na 
sprawę zagwarantowania tych 
praw, na sprawę środków rea- 
lizacji tych praw...*. „Nie pro- 
klamuje tylko wolności demo- 
kratycznych, lecz zabezpie- 
cza je również w trybie usta- 


aprobatę. | 


|wodawczym za poraccą od- 
| powiednich środków material- 
.nych. Dlatego też jest rzeczą 
'zrozumiałą, że demokratyzm 
i projektu nowej Konstytucji 
|.-— mówił, referując ten pro- 
'jekt w roku 1936 tow. Stalin 
— nie jest „zwykłym“ i „o- 
gólnie uznanym“ demokratyl 
'zmem w ogóle, lecz demo- 
 kratyzmem socjalistycznym. 
(Zag. Leninizmu, str. 652). 
P>zytoczyłem ię wypowiedź 
: Wielkiego Wodza i Bojowni- 
są nowej epoki socja!istycz- 
nej, ponieważ odzwierciedia 
'ona najgłębszy sens tego, na 
czym polega rzeczywisty ge- 
mokratyzm. Zasad tego de- 
mokratyzmu socjał'stycznego 
Komisja Konstytucyjna stara- 
ła się przestrzegać konsekwen- 
tnie w całokształcie projek- 
tu Konstytucji, przedłożonego 
Wam obecnie do decyzji, Oby- 
watele Posłowie 

Sądzę też, że w tym właś- 
(nie leży główna przyczyna, 
[iż masy pracujące w okre- 
sie dyskusji ogólnonarodowej 
nad- projektem Konstytucji 


jrządzenia państwem“. Wszyst- | 


| czuły w niej własne swe 
j dzieło, że przyjęły ją jako 
"swoją robotniczą i chłopską, 
prawdziwie ludową, płynacą 
z ich serc, z ich myśli i uczuć 
Konstytucję, taką właśnie 
Konstytucję, o którą walczy- 
(li długo oni sami i ich ojco- 
wie, o której myśleli i mówi- 
ili na barykadach i w pocho- 
'dach robotniczych, w walkach 
„strajkowych i za kratami wię- 
zień, za którą oddawali swą 
'krew i życie najlepsi bojow- 
nicy i patrioci polscy. o któ- 


rą dziś walczą masy robotni- 


cze w krajach kapitalistycz- 
nego świata. 


'wej wywołał poruszenie nie 
tylko w kraju, ale i za gra- 
nicą, nie tylko wśród przyja- 
„ciół ale i wśród wrogów. Jak 
ustosunkowali się ci ostatni 
do treści naszej Konstytucji? 
Opinia światowej prasy 
burżuazyjnej o naszej Kon- 
stytucji powtarza znów z te- 
pym uporem to, co już przed- 
tem mówiła o konstytucjach 
innych krajow demokracji lu- 
dowej — mianowicie, że jest 
to tylko deklaracja, która nie 
będzie wykonywana. Argu- 
ment ten dotyczyć ma szcze- 
gólnie rozdziału o prawach 
obywatelskich. 


Fakty zadają kłam pustym słowom 
burżuazyjnych publicystów 


Cóż można by odpowiedzieć 
na ten argument. To przede 
wszystkim, że sam on jest 
mieleniem pustych słów, wła- 
jściwym publicystom burżua- 


zyjnym, którzy nie mają 
zwyczaju zestawiać swych 
twierdzeń z rzeczywistymi 


faktami. Bo fakty dowodzą: 

1) że prawo obywateli do 
| pracy, do zatrudnienia po- 
twierdza u nas fakt całkowi- 
tej likwidacji bezrobocia, cze- 
go nie można powiedzieć o 
kraiach burżuazyjnych; 

2) że prawo obywateli do 
wypoczynku w Polsce wyko- 
rzystują już od szeregu lat 
wszyscy bez wyjątku pracow- 
I nicy fizyczni į umysłowi, ko- 
rzystający z platnych corocz- 
nych urlopów i setki tysięcy 
korzystających z uzdrowisk, 
domów wczasowych, tury- 
stycznych i wypoczynkowych 
itd., czego oczywiście, nie ma 
na ogół dla klasy robotniczej 
w krajach kapitalistycznych; 

3) że prawo do ochrony 
zdrowia potwierdza fakt po- 
wszechności ubezpieczeń spo- 
łecznych w Polsce, płatnych 


cy, co jest zasadą 
państw burzuazyjnych; 

4) że prawo do nauki po- 
twierdza powszechność i obo- 
wiązkowość nauczania dla 
wszystkich dzieci w miastach 
i wsiach oraz liczba 3.220 ty- 
sięcy dzieci w szkołach pod- 
stawowych, 235 tysięcy ńczą- 
lcych się w szkołach 
- i około 580 tysięcy w 
| 


szkołach zawodowych, wzrost 
liczby szkół wyższych z 27 w 
roku 1938 do 82 w roku 1951, 
a liczpy studentów z 48 tysię- 
cy do 134 tysięcy, wreszcie 
liczba około 325 tysięcy ko- 
rzystających ze stypendiów 
| państwowych w szkołach 
średnich, zawodowych i wyż- 
szych; 

5) że prawo do korzystania 
ize zdobyczy kultury umożli- 
wia rosnąca wciąż sieć biblio- 
| tek, muzeów, teatrów,  do- 
„mów kultury, kin, świetlic — 
, wielokrotnie przerastająca 
już dziś stan, który istniał 
przed wojną i stan istnieją- 
icy obecnie w wielu więk- 
iszych od Polski państwach 
| kapitalistycznych; 

6) że prawa dla kobiet i 
całkowite ich równoupraw- 
nienie znajdują realne po- 
twierdzenie we wszystkich 
gwarancjach zawartych w 
Konstytucji a urzeczywistnia- 
nych od dawna w praktyce, 
w coraz liczniejszych awan- 
sach kobiet na odpowiedzial- 
ne stanowiska i urzędy, prze- 
de wszystkim zaś w szerokiej 
opiece państwa nad matką 
i dzieckiem, co między inny- 
mi wyraża się w spadku zgo- 
nów niemowląt o 27 procent 
w porównaniu z okresem 


w całości przez zakłady pra- | 
obcą dla : 


liceal- | 


przedwojennym, spadku zgo- 
nów dzieci na skutek wątło- 
ści, chorób żołądka i jelit oraz 
chorób okresu niemowlęctwa o 
40—70 procent, spadku śmier- 
telności położnie o 87 procent 
w miastach i 73 procent na 
wsi w porównaniu z latami 
| przedwojennymi dzięki 
|wzrostowi pomocy lekarskiej 
dla matek i dzieci, dzięki ro- 
snącej sieci żłobków i przed- 
szkoli oraz zakładów położni- 
czych. 


Skoro już mowa o ochronie 


niejszych form pomocy pań- 
stwa ludowego dla swych o- 


niezwykle pod tym względem 
znamiennych: 

Przyrost naturalny wynosił 
w roku 1938 — 10,7 na 1000 
ludności, w roku zaś 1950 o- 
siągnął 19,0, czyli wzrósł o 
78 procent w stosunku do o- 
| kresu przedwojennego. Nigdy 
statystyka polska nie noto- 
wała takich cyfr przyrostu 
naturalnego, jak notuje stale 
obecnie, poczynając od roku 
1948. 

Zwiększenie przyrostu na- 
turalnego jest wynikiem 
zwiększającej się liczby uro- 
dzeń z jednej strony i zmniej- 
szenia śmiertelności — z dru- 
giej. Oba zjawiska są nie- 
|wątpliwie wynikiem przemian 
gospodarczych i społecznych 
w naszym kraju, wśród któ- 
| rych decydującym czynnikiem 
jjest wzrost stopy życiowej 
mas pracujących i troska 
państwa o ochronę zdrowia 
ludności. 

Liczba zgonów na tak roz- 
powszechnioną w Polsce cko- 
irobę jak gruźlica wykazuje 
spadek o połowę w stosunku 
do okresu przedwojennego. 

Spadek umieralności 
łem w latach 1948-49 wyra- 
ża się cyfrą 28,2 procent w 
porównaniu z latami przed- 
wojennymi w wyniku czeyo 
średnia długość życia w Pol- 
sce zwiększyła się — według 
obliczeń Ministerstwa Zdro- 
wia — o około 18 procent w 


stosunku do stanu przedwo- | 


jennego. 

Zmniejszyła się wybitnie 
umieralność na choroby za- 
każne 
[jak na wsi — średnio o po- 


dnie 1/5 okresu przedwojen- 
nego. 

Czyż liczby te nie są wy- 
mownymi miernikami wzro- 
stu sił narodu, miernikami 
naszych osiągnięć, czyż nie 
zadają one kłamu wrogim bre- 
dniom oszukańczej propagan- 
dy imperialistycznej, łożącej 
coraz większe sumy dola- 
rów, aby zohydzić nasz kraj 
i nasz ustrój społeczny? 


Konstytucja — wcieleniem 


, wielowiekowych dążeń narodu 


Pogrobowcy polskiego fa- 
szyzmu, chwalcy napiętnowa- 
nych przez historię rządów 


|szlachetczyzny i kapitału, e- 
|migranccy kosmopolici bez 
lidei i bez ojczyzny, cała ta 


zdrowia jako jednej z waż-| 


bywateli, przytoczę kilka cyfr | 


zarówno w miastach | 


łowę, a w niektórych scho- | 
| rzeniach spadła do 1/4, wzgłę- | 


skłócona zgraja najmitów 
amerykańskich powtarza w 
kółko ten sam motyw: pro- 
jekt naszej Konstytucji jest 
naśladownictwem Konstytucji 
| Radzieckiej. Obrazuje to wy- 
jatkową wprost obłudę i tę- 
potę amerykańskich  najmi- 
|tów. Jest bowiem rzeczą ja- 
|sną, że jako kraj budujące- 
go się socjalizmu korzystamy 
iz olbrzymiego dorobku kraju, 
iw którym socjalizm zwycię- 
(żył. (Oklaski). Ale jest rów- 
i nież rzeczą besporną i jasną, 
że nasza Konstytucja wyrasta 
|z najgłębszych pokładów pol- 
skiei gleby, z walk i z woli 
polskiego ludu, wyrasta z dzie- 
jów naszego narodu i jest 
|wcieleniem jego wielowieko- 
wych dążeń, jest rozwinię- 
ciem jego najbardziej po- 
stępowych tradycji, które 
są dla nas przedmiotem 
,dumv. (Oklaski). Nasza Kon- 
stytucja i nowe życie na- 
|rodu. którego jest odzwier- 
'ciedleniem, powstały w wal- 
|ce z tym wszystkim co podłe 
(1 zdegenerowane, co wstecz- 
ne i skarlałe, co sprzedajne 


wielkiego 


Dla każdego uczciwego 
człowieka jest rzeczą oczywi- 
stą, że dzięki opartemu na 
zwycięstwie Związku Ra- 
dzieckiego nowemu układowi 
sił na arenie międzynarodo- 
'wej po drugiej wojnie świa- 
towej stało się możliwe umoc- 
nienie Polski Ludowej w no- 
wych granicach, opartych na 
Odrze, ‘Nysie i Bałtyku i jej 
wspaniały rozwój. (Oklaski). 


Opieramy się „na rewolu- 
jcyjnym dorobku polskiego i 
międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego — jak głosi wstęp 
do projektu Konstytucji 
ina historycznych doświadcze- 
[niach zwycięskiego budow- 
nictwa socjalistycznego w 
Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich, pierw- 
iszym państwie robotników į 
chłopów”. 

Dumni jesteśmy z tego, że 
‘ezerpiemy z doświadczeń i 
dorobku narodów radzieckich, 


zwycięstwa 


| 


| Projekt Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej jest wyrazem osiągnięte- 
go po raz pierwszy w na- 
szych dziejach zwycięstwa lu- 
dowego, plebejskiegso nurtu, 
|którego dalszym ciągiem jest 
polski rewolucyjny ruch ro- 
botniczy, nurt marksistowski 
-— spadkobierca wszystkiego 
co było szlachetne i postępo- 
we w dziejach Polski. 


Czerpiemy z pięknych tra- 
dycji piastowskich, które le- 
ża u podstaw obecnego u- 
kształtowania geograficznego 
naszej Ojczyzny i jej granic. 


Czerpiemy z postępowych 
tradycji „złotego wieku“ li- 
teratury polskiej, ze świetne- 
go dorobku Reja į Kochanow. 
skiego, Ostroroga 1 Modrze- 
wskiego. 


Czerpiemy z pięknych tra- 
dycji „polskiego oświecenia", 
Sejmu Czteroletniego, pow- 
stania kościuszkowskiego, pol- 
skich jakobinów. 


Czyż nie znalazł dopiero 
w naszej Konstytucji urze- 
czywistnienia płomienny apel 
Franciszka - Salezego Jezier- 
skiego, który w roku 1790 pi- 


|i bezideowe, w walce z całą, 


|spuścizną ciemnoty i przesą- 
|dów, nacjonalistycznej mega- 
|lomenii i pasożytnictwa ko- 
sztem własnego ludu i innvch 
uciskanych narodów. (Okla- 
SEa 

Chcemy też, aby wszyscy 
ludzie zrozumieli sens naszej 


wę, że ukształtowanie naszej 
narodowej, ludowej Konsty- 
jtucji polskiej, wolnej od 
burżuazyjnych kosmopolitycz- 
nych wzorów, stało się możli- 
we właśnie dzięki zwrotowi 
‚w dziejach ludzkości, który 
zapoczątkowała Wielka Socja- 
listyczna Rewolucja Pażździer- 
nikowa. (Oklaski). 


Dla każdego uczciwego 
|człowieka jest rzeczą oczywi- 
stą, że  rozgromienie na- 


jeźdźców hitlerowskich przez 
związek Radziecki stworzyło 
warunki dla zdobycia przez 
nas niepodległości, dla 


zwycięstwa ludu nad siłami 
kapitalistycznego wyzysku i 
rozkładu. 


Dumni jesteśmy, że czerpiemy 
z doświadczeń i pomocy 


Kraju Rad 


które po bratersku dzielą się 
z nami swymi wielkimi osią- 
gnięciami we wszystkich dzie- 
dzinach przemysłu, techniki. 
rolnictwa, ochróny zdrowia, 
swej głęboko humanistycznej 
sztuki i przodującej nauki. 

* Uważamy za dobrodziej- 
stwo, że w czasach rosnącego 
zdziczenia faszystowskiego i 
gnicia moralnego w krajach 
kapitalistycznych, w czasach 


ludobójstwa i stosowania 
przez imperialistów broni 
bakteriologicznej — możemy 


korzystać z doświadczeń i po- 
mocy Wielkiego Kraju Rad, 
który zmienia oblicze ziemi. 
zaprzęga energię atomową do 
pracy pokojowej, buduje ka- 
nały i odwraca bieg rzek, 
wznosi wspaniałe budowle 
| komunizmu. Równocześnie 
zaś sięgamy w głąb naszej 
(historii i z krytycznej anali- 
zy jej wielkiego dorobku 
czerpiemy wskazania na dzień 
dzisiejszy i jutrzejszy. 


Projekt Konstytucji jest wyrazem 


wszystkiego 


co było postępowe i szlachetne 
| w dziejach Polski 


ogó- | 


sał: „Chcecież być wolnymi? 
Trzeba, żebyście sobie wolno- 
ści istotne przepisali prawi- 
dła. Chcecież być narodem? 
Trzeba, żebyście jego upew- 
nili całość. Całość waszego 
Narodu zrobi was dopiero lu- 
dem jednym i od innych osob. 
nym, a wolność powszechna 
sprawi, że będziecie narodem 
całym". 


Hugo Kołłątaj pisał o Kon- 
stytucji 3 maja: 


„Wielu projekt mój za zbyt 
śmiały osądzą, gdy ja sam, 
zagłębiając się w przyszłości. 
która łatwiejszy  przystęp 
prawdzie do serc ludzkich 
zgotuje. patrzę nań jako nie 
odpowiadający zupełnie chę- 
cj dobrem ludzkim zajętej. 
Przyjdą następne po nas po- 
kolenia i jeżeli to małe pis- 
mo czytać będą rzekną: „Prze 
cież w roku 1789 odważeno 
| się mówić za prawda, lecz jak 
wówczas przesądom ulegać 
trzeba było, kiedy w nim nie 


|dość jeszcze śmiało przy pra- 


wdzie obstawano". 

Ileż w tych słowach wiel- 
kiego patrioty jest głębokiej 
wiary w siły narodu! 

FA 


wodniczył Marszałek Sejmu 


publiczności wypełnione były 


salę obrad wchodzi Prezydent 
RP Przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej Bolesław Bierut, 
|w towarzystwie Premiera Józe- 
fa Cyrankiewicza i wicemarszał- 
ków Sejmu: Wacława Barci- 
kowskiego, Romana Zambrow- 
skiego i Stanisława Szwalbego. 
Wszyscy wstają i urządzają Pre- 


ną owację. 

Posiedzenie otwiera Marsza- 
łek Sejmu Władysław Kowalski, 
witając przybyłego Prezydenta 
następującymi słowami: 


Punktualnie o godz. 17-ej na | 


zydentowi długotrwałą, serdecz- | 


w dniu 18 lipca 1952 r. 


(f) W dniu 18 bm. na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodaw- 
czego Prezydent RP, Przewodniczący Komisji Konstytucyj- 
nej — Bolesław Bierut, wygłosił referat pt. „Projekt Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej“. Obradcm prze- 


Władysław Kowalski. Na po- 


siedzeniu obecny był Rząd z Premierem Józefem Cyrankie- 
wiczem na czele. Obecni byli również członkowie Komisji 
| Konstytucyjnej. W loży dyplomatycznej zajęli miejsca człon- 
kowie korpusu dyplomatycznego. Loża prasowa i galeria dla 


po brzegi. 


„Witam sórdecznie przybyłe- 
igo na dzisiejsze obrady Sejmu 
| Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Przewodniczącego Komisji Kon- 
stytucyjnej Obywatela Bolesła- 
wa Bieruta". 


Po tych słowach zrywa się 
znów długotrwała, spontaniczna 
owacja. 


Po stwierdzeniu, że projekt 
| Konstytucji po uwzględnieniu 
 pop'awek Komisji Konstytucyj- 
nej został posłom doręczony, 
Marszałek Kowalski prosi Pre- 
zydenta RP, Przewodniczącego 


| Komisji Konstytucyjnej Bolesła- 
wa Bieruta o zabranie głosu dla 
wygłoszenia referatu pt. „Pro- 
jekt Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej“. 

Izba wysłuchała przemówie- 
nia w głębokim skupieniu i uwa- 
dze. Posłowie wielokrotnie okla- 
skiwalj gorąco poszczególne fra- 
smenty przemówienia, Po za- 
kończeniu referatu Izba stojąc 
długo manifestowała burzliwy- 
mi oklaskami na cześć Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i jej Twórcy, 

Po referacie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego zostało 
odroczone do dnia następnego, 
tj; 19 lipca br. do godz. 9. 


Posiedzenie sejmowej 
Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej 


(f) W dniu 18 bm. odbyło się po- 
siedzenie sejmowej Komisji 


Przebieg posiedzenia Sejmu Ustawodawczego 


La 


Prawniczej i Regulaminowej. 
Sprawozdanie o projekcie Usta- 
wy Konstytucyjnej — Przepisy 
wprowadzającz Konstytucję Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— złożonym ze wspólnej inicja- 
tywy ustawodawczej Rady Pań- 
stwa i Rządu złożył Wicemarsza- 
łek W. Barcikowski. Projekt 
ustawy reguluje szereg za- 
gadnień w okresie przejściowym 
od wejścia w życie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej do chwili wyboru nowego 
Sejmu, 


W dyskusji nad projektem 
ustawy zabierali głos pos. pos.: 
Frankowski i Bocheński (Kat.- 
Społ), Dąb i  Rapaczyński 
(PZPR) oraz Kiernik (ZSL). 
Wyjaśnień udzielali minister 


Sprawiedliwości H. Świątkowski | 


oraz prof. Rozmaryn, 


Komisja postanowiła wystąpić 
do Sejmu o uchwalenie projektu 
ustawy w brzmieniu przedłoże- 
nia rządowego, 


Konstytucji, zdali sobie spra”! 


zdo- | 
bycia władzy przez lud, dla ; 


Czyż połowiczność, niezde- 
cydowanie į uleganie przesą- 
, dom szlacheckim, które z ta- 
ką przenikliwością Kołłątaj 
uchwycił w Konstytucji 3 ma 
ja, nie zostały po raz pierw- 
szy w naszej historij przezwy 
ciężone dopiero w naszych 
czasach,w naszej Konstytucji? 


W naszej codziennej pracy 
i walce, tworząc nową Kon- 
stytucję, sięgamy jeszcze gle- 
biej w naszą historię i docie- 
ramy do tradycji przemilcza 
nych lub wręcz fałszowanych 
przez burżuazyjnych history- 
ków, sięgamy do bogatej hi- 
storii chłopskiej, do chłop- 
skiej poniewierki i do szla- 
checkiej samowoli i wyzysku 
do nieludzkiego nańszczvyźnia 
nego okrucieństwa. kiedy u- 
| ważano. że chłop jest „nie- 
| człowiekiem“ 


Sięgamy do tradycji peł- 


Przede wszystkim zaś czer- 
piemy siłę z wielkiego do- 
robku polskiego i międzyna- 
rodowego ruchu robotniczego. 
jego bohaterskich tradycji, je- 
go internacjonalizmu i głębo- 
jkiego patriotyzmu. Nowa 
Konstytucja jest uwieńcze- 
niem zwycięstwa bohaterskich 
zmagań polskiego ruchu ro- 
jbotniczego na przestrzeni 70 
lat. (Oklaski). 


Jakże wielkie było znacze- 
nie tego, że Marks i Engels 
tyle uwagi poświęcili sprawie 
narodowego i społecznego 
wyzwolenia narodu polskie- 
go, że tak ściśle.łączyli spra- 
wę zwycięstwa sprawy wol- 
ności i demokracji w Euro- 
pie z walką o nową, wolną, 
ludową Polskę. 


Jakąż nieocenioną pomoc 
okazał Lenin polskiemu ru- 
chowi robotniczemu, polskie- 
mu proletariatowi i narodowi 
polskiemu w jego walce wy- 
zwoleńczej, broniąc wytrwale 
już w nowych warunkach, w 
okresie imperializmu, sprawy 
wolności Polski, sprawy soli- 
darności i braterstwa klasy 
robotniczej Rosji i Polski. 


Jakże olbrzymi w swym 
znaczeniu jest wkład Józefa 
Stalina do dzieła wyzwolenia 
Polski, ustalenia jej granie, 
do dzieła umocnienia i roz- 
woju Polski Ludowej, do hi- 
storycznego zwrotu w wielo- 


dzy narodem polskim a naro- 
dami rosyjskim. ukraińskim i 
białoruskim. (Oklaski). 
Zwrot ten, który stał się 
możliwy dzięki zwycięstwu 
Rewolucji Październikowej i 
dzięki zdobyciu władzy przez 
lud w Polsce w wyniku roz- 
gromienia hitleryzmu przez 
Armię Radziecką był przed- 
miotem dążeń najlepszych 
Polaków i Rosjan na prze- 
strzeni ostatnich 150-ciu lat. 


Jakże pięknie wyraża tę 
myśl głos radykalnej emigra- 
cji polskiej „Gromada Hu- 
mań ': 


„Rosja, która cierpi toż sa” 
mo, co i my... czyż nie złączy 
sił swoich z nami przeciwko 


Obywatele Posłowie! 


Uchwalając Konstytucję 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej złożymy tym samym 
(hołd cieniom najlepszych Po- 
|llaków, którzy na przestrzeni 
wielu pokoleń walczyli o 
| sprawiedliwość, o postęp, o 
wolność. złożymy hołd bojow- 
|nikom sprawy robotniczej i 
chłopskiej, którzy życie swe 
oddali w walce z przemocą 1 
 wyzyskiem kapitalistycznym, 
złożymy hałd pamięci tych 
wszystkich. którzy w ciemną 
'noc okupacji hitlerowskiej 
oddali swe życie z wiarą w 
lepsze jutro Polski, z wiarą 
w jej wolność i wielkość. 


Złożymy też hołd pamięci 
żołnierzy i oficerów radziec- 
kich, którzy polegli na: pol- 
skiej ziemi w walce o wspól- 
ną sprawę. 

Uchwalenie przez Sejm 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej wzmocni 
sily naszego narodu, jeszcze 
bardziej scementuje nasz na- 
rodowy front walki o utrwa- 


wiekowych stosunkach mig- | 


nych bohaterstwa zrywów, 
buntów i powstań chłopskich 
krwawo  tłumionych przez 
szlachtę, kiedy to magnaci i 
l książęta kościoła z niesłycha- 
ną mściwością ścigali przy- 
| wódców chłopskich, kazali ich 
ścinać i ćwiartować 
Czerpiemy z pięknych tra- 
,dycji walki „za wolność wa- 
'szą i naszą“ w wieku XIX, 
z walk „o wyzwolenie z nie- 
| woli narodowej, narzuconej 
przez pruskich, austriackich 
i rosyjskich zaborców — ko- 
| lonizatorów* jak głosi 
: wstęp do projektu Konstytu- 
Icji — z tradycji udziału Po- 
|laków w walkach wyzwoleń- 
'czych innych narodów. 
Nawiązujemy do uczuć so- 
|lidarności i przyjaźni, które 
walczących o wolność Pola- 
ków łączyły w XIX i XX 
wieku z siłami postępu na ca- 
'łym świecie. 


Konstytucja — uwieńczeniem 
zwycięstwa bohaterskich walk 
klasy robolniczej 


wspólnemu jarzmu? Rosja, 
która była z nami w 1825 r., 
Rosja, która jak braci przyj- 
mowała nas w głębiach Sybe- 
rii w 1831, Rosja, która w 
1839 chciała przywołać do 
życia Polskę... Czyż teraz bę- 
dzie przeciwko nam? Czyż się 
zaprze imion  Pestla, Mura- 
wiewa,  'Bestużewa, które 
wraz z Zawiszą i Konarskim 
wśród teraźniejszości egoiz- 
mu błyszczą jak gwiazdy swo- 
im poświęceniem na Wscho- 
dzie? Oto są ci, na których 
rachować powinniście...“ Hi- 
storia w pełni potwierdziła 
słuszność tych polskich rewo- 
lucyjnych nadziei. 


A czyż później w okresie 
powstania styczniowego przy- 
|jaźń czołowych działaczy le- 
wicy Czerwonych jak Dą- 
browski, Wróblewski, Siera- 
kowski, Padlewski z Herce- 
inem i Ogariewem, Czerny- 
SA Dobrolubowem i 
Szewczenką — nie świadczy 


o tym samym głębokim nur- 
cie, który przewija się na 
przestrzeni dziesięcioleci? 
Czyż nie znalazła ona później 
swego wcielenia w takich 
(wielkich postaciach jak Lu- 
idwik Waryński, Julian Mar- 
chlewski i Feliks Dzierżyński, 
czyż nie została potwierdzona 
wspólną walką rewolucjoni- 
stów polskich i rosyjskich na 
barykadach 1905 roku a po- 
tem w ogniu Wielkiej Rewo- 
lucji 1917 roku, w setkach de- 
| monstracji robotników i chło- 
pów polskich walczących pod 
przewodem komunistów w o0- 


kresie międzywojennym i 
wreszcie w krwi wspólnie 
,przelanej na  pobojowiskach 


drugiej wojny światowej w 
walce z najeźdźcą hitlerow- 
skim? 


Czyż zdobycze, które od- 
zwierciedla nasza Konstytu- 
cja, nie są owocem tej wspól- 
|nej walki i tego historyczne- 
go zwrotu w stosunkach mię- 
dzy narodem polskim i rosyj- 
skim, zwrotu, o którym mó- 
wił Józef Stalin w 1945 roku 
| podczas podpisania umowy o 
| przyjażni, wzajemnej pomo- 
cy i współpracy? 


Nowa Konstytucja uloruje drogę. 
do pelnego zwycięstwa socjalizmu 


lenie pokoju, o realizację pla- 
nu 6-letniego. Wzmocni to 
nasz wkład do walki, którą 
| toczy dzis cały wielki świa- 
|towy obóz pokoju i postępu. 
Na przekór wrogom Kon- 
stytucja Polskiej Rzeczypo-= 
spolitej Ludowej nie tylko u- 
i mocni nasze dotychczasowe 
| zdobycze, ale utoruje drogę 
do pełnego zwvcięstwa socja- 
 lizmu. (Oklaskt). 
| Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej stanie 
się świadectwem wielkości 
naszego narodu, świadectwem 
trwałego zwycięstwa postę- 
|powego nurtu w dziejach na- 
szego narodu, zwycięstwa 
|sprawy klasy robotniczej i 
sojuszu robotniczo-chłopskie- 
| go. 
Uchwalona przez Sejm U- 
| stawodawczy Konstytucja 
| Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
| dowej będzie tarczą i orężem 
naszego narodu w walce o 
rozkwit i Świetność naszej 
Ojczyzny — Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. (Długo- 
| trwałe, burzliwe owacje). 
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Do Warszawy przybywają delegacje na Zlot Młodych Przodowników - budowniczych Polski 


Ludowej. Na zdjęciu: sportowcy z województwa szczecińskiego 


Główny w Warszawie, 


przyjeżśdźają na Dworzec 
Foto CAFT—Baranowski 


PLAC MDM BĘDZIE GOTOWY 


Kurantowy zegar na MDM 
przemówił wczoraj i swym do 
nośnym tonem wybija ostatnie 
godziny, jakie dzielą stolicę od 
chwili zakończenia robót na 
Placu, 

Jest 18 lipca godzina 11. Za 
4 obroty małej wskazówki ro- 
boty budowlane na placu będą 
zakończone, Za dalsze trzy o- 
broty po łśniącym asfalcie sze 
rokiego placu, po jego koloro- 
wych mozaikach pójdą dziesiąt- 
ki tysięcy młodzieży w wielkim 
pochodzie, 

Niewiele pozostało czasu, wie- 
le natomiast do zrobienia. Czy 
zdążą? To pytanie nurtuje wie- 
lu warszawiaków, którzy tłum: 
nie przychodzą tu i obserwują 
postępy robót. 

Oto właśnie kierownika bu- 
dowy bloku le tow. Franaszczu- 
ka zapytuje starsza kobieta. 

— Zdążymy na pewno — od- 
powiada Franaszczuk, — Mieli- 
śmy opóźnienie spowodowane 
brakiem kamienia. Ale damy 
sobie radę. 

Taką samą odpowiedź słyszy” 
my z ust kierownika robót blo- 
ku 1b tow. W. Kowalskiego. 

Taką odpowiedź usłyszymy 
od każdego zapytanego kierow- 
nika, majstra, robotnika. Plac 
być gotowy na termin. 
Plac będzie na pewno gotowy 
przed terminem. 

Ostatnie pociągnięcia pędzlem 
po słupkach, po balkonach 
Szybko posuwają się dłuta w 
rękach kamieniarzy kończących 
obrabiać rzeźby zdobiące bloki 
6a | 6b. Jeszcze kilkadziesiąt 
metrów kwadratowych czeka na 
schylonych, rozcierających masę 
asfalciarzy, Jeszcze 5 tysięcy 
metrów kwadratowych zajętych 
pod rusztowania denerwuje dro- 
gowców. Muszą przecież ułożyć 


| wów. 


tam płyty chodnikowe. mozaikę | 

Zwiększą ilość kursów trak- 
tor wożący materiały, Więcej 
okien umyje dziś robotnica Po- 
może jej w tym pracownik u- 
mysłowy z BW-6 

Czyści się plac, Znikają 
resztki rusztowań, piasku, ce- 
giel, kamienia, desek. Miejsce 
ich na chodnikach zajmują wy- 
ładowane z samochodów urzą 
dzenia sklepów, towary dla 
wielkich magazynów, jakie tu 
kędą otwarte 

A 20 bm. o godzinie 12 wej- 
dą na plac pracownicy Miej* 
skiego Przedsiębiorstwa Oczy- 
szczania. Kilkanaście polewa- 
czek, dziesiątki węży gumowych 
zmyją kurz i pył. 

Spojrzy załoga MDM na swo” 
je dzieło. Pójdzie na inne od- 
cinki pracy, budować dalej 
MDM, nową socjalistyczną War” 
szawę, Tylko w biurach Zje- 
dnoczenia BW-6 technicy į kal- 
kulatorzy uzupełniać będą ko- 
sztorysy i obliczać ile czego zu: 
żyto na budowę tej dzielnicy, A 
jest tego obliczania dużo, bar- 
dzo dużo. 

Gdyby przewody wodociągo” 
we, kanalizacyjne, gazowe uło- 
żyć wzdłuż lini; kolejowej, to 
sięgnęłyby one z Warszawy aż 
za Opole. Załoga ZIS nr, 2 
zmontowała na MDM prawie 7 
tysięcy umywalek, wanien, zle- 
Samych wanien założo* 
no 1696. Po raz pierwszy w sto- 
licy wybudowano sieć cieplno” 
wodną przystosowaną do wy- 
sokich temperatur o długości 7 
km. 

Ażeby na miejscu ruin i gru- 
zów wybudować tę wspaniałą 
dzielnicę, trzeba było wywieźć 
ćwierć miliona metrów sześcien” 
nych gruzu, rozebrać 180.000 m. 
sześc, ruin. Na ich miejsce trze- 


ba było dać murarzom 52 mi- 
lony sztuk cegieł t przeszło 3 
miliony pustaków, akermanów 
Przez ręce zbrojarzy, przeszło 5 
tysięcy ton żelaza zbrojeniowe- 
go. / 

Szkłem zużytym na budowę 
MDM można by pokryć cały 
warszawski ogród botaniczny i 
w dodatku prawie cały park 
Krasińskich Ogród Saski moż- 
na by dla odmiany pokryć w 
całości papą, której zużyto 130 
tysięcy metrów kwadratowych 
na izolację fundamentów. 

A ile kamienia, granitu, mar- 
muru, ile takich materiałów jak 
drzewo. żwir, lepik, klepka dę- 
bowa. Dla porównania można 
sięgnąć znów do ogrodu Saskie” 
go, który z powodzeniem można 
by pokryć klepką dębową zu- 
żytą na budowę MDM. 

Załoga Zjednoczenia Instalacji 
Elektrycznych zamontowała, po- 
za oświetleniem ulic, w samej 
tylko instalacji wewnetrznej 
45.898 punktów świetlnych. 

9 z 15 otaczających plac i doń 
przyległych bloków jest go- 
towych, całkowicie lub częścio- 
wo. W blokach tych jest 2722 
izby z czego 1666 zamieszkałych 
lub przygotowywanych do od- 
dania na 22 lipca. Przeszło pół 
miliona metrów sześciennych 
kubatury bloków otacza plac 
MDM najpiękniejszy plac War- 
szawy. 

Ale nie należy zapominać, że 
plac MDM to jeszcze nie cała 
MDM, to zaledwie fragment 
wielkiej dzielnicy mieszkanio- 
wej śródmieścia, która rozbudo* 
wywać się będzie dla nowych 
mieszkańców dla ludzj pracy. 
dla ludzi budujących w Polsce 
nową lepszą przyszłość. 

I. GOLIK 


Po raz pierwszy zadymił potężny komin 
w hucie „Boleslaw“ 


(OD SPECJALNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


W  paleniskach obrotowych 
pieców huty „Bolesław“ zapło- 
nął ogień. Potężny komin zady- 
mił po raz pierwszy. Wielki 
transporter rozpoczął próbę do- 
stawy do pieców wsadu. 


W połowie 1950 roku rozpo- 
częto tu pierwsze prace ziemne. 
A już obecnie pierwsza fazą bu- 
dowy huty tlenku cynku „Bo- 
lesław* w rejonie olkusko- 
chrzanowskim jest właściwie 
zakończona. Jeszcze tylko okres 
rozruchu i huta zacznie pro- 
dukować. 


Z głuchym łoskotem toczą się 
w potężnym metalowym o0- 
budowaniu koła  gniotowni- 
ków. Towarzysze z brygady 
antyawaryjnej z uwagą śledzą 
lch obroty. Jeszcze nie wszystko 
bowiem jest 


w porządku: pol ności napotyka 


kilkugodzinnej pracy zacierają 
się łożyska. W czasie próbnego 
rozruchu okazało się, że wyko- 
nująca zamówienie huta dostar- 
czyła gniotowniki, „zapomina- 
jąc" o wypełnieniu łożysk sma- 
rem. 

Nie bez winy było również 
przedsiębiorstwo „Montako“ 
które przeprowadzając na miej- 
scu montaż, nie zwróciło na to 
uwagi. Wiele jeszcze wysiłków 
włoży trzebnicka brygada anty- 
awaryjna w doprowadzenie 
gniotowników do stanu pełnej 
gotowości technicznej. Trzeba je 
rozmontować, oczyścić, napełnić 
smarem i powtórnie zmonto- 
wać. Rano — gniotowniki będą 
gotowe. i 

Szybko uciekają godziny, pra- 
cy jest jeszcze wiele. Na trud- 
uruchomienie 


silnika, wprawiającego w ruch 
pompę próżniową. O pół metra 
przedłużyć trzeba kabel mający 
połączyć silnik ze źródłem prą- 
du. Majster Skowronek mobili- 
zuje do pomocy elektryków 
„Energomontażu*. Dwie godzi- 
ny zajmie jeszcze zamontowy- 
wanie nowego, dłuższego kabla. 

Odświętny wygląd przybiera 
teren huty. Na dachach i w ok- 
nach zabudowań pojawiają się 
flagi biało-czerwone, czerwone, 
niebieskie. Na wierzchołku po- 
tężnego komina żarzą się cyf- 
nyśdatya 22V0I.195271 Aiterya — 
PKWN, Wszystkie oddziały hu- 
ty tętnią próbnym ruchem: 
wentylatory, elektrofiitry, na- 
pędy pieców. Wszystkie — zdają 
ostatni egzamin. I zdają go do- 
brze. 

W. TYCNEROWA 


Historia jednej młodzieżowej 
brygady produkcyjnej 


„Maleńka prowizoryczna świe- 
tlica zakładów im. Głazewskie- 
80 w Łodzi niczym nie przypo- 
Mina wyglądem swego przezna- 
czenia. Na stołach farby, klej, 
Jakieś zwoje tkaniny, która za 
chwilę stanie się transparen- 
tem, czy proporcem, dalej róż- 
ne plakaty rozłożone na ław- 
kach, szturmówki, — jednym 
słowem świetlica stała się o0-; 
statnio operatywną bazą sta- 
rannych przygotowań do wyjaz- 
du delegatów na Złot do War- 
szawy. Bo młodzież zakładu im. 
Głazewskiego chce wystąpić w 
stolicy jak najpiękniej i ma do 
tego wszelkie prawa. 

Co chwila do tow. Marcinia- 
kówny, przewodniczącej fabry- 
czncgo zarządu ZMP, wpadają 
rozgorączkowane dziewczęta i 
kazdą z nich chciałaby jeszcze 
coś dodać, jeszcze coś ulepszyć. 
jeszcze coś zmienić. 

Nie tylko zresztą młodzież m- 
teresuje się Zlotem. Od dłuższe- 
go już czasu niemal cała fabry- 
ka żyje tym wydarzeniem i pra- 
wie wszyscy członkowie załogi 
biorą w nim żywy udział, O 
tym, że tak jest, świadczy cho- 
ciażby fakt, że ponad 400 star- 
szych robotników podjęło cen- 
ne zobowiązania zlotowe, a w 
czasie masówki tow. Pawelec z 
farbiarni oświadczył, iż mimo 
swych lat czuje się zupełnie je- 
szcze młody i postanowia wy- 
konać swój plan do 20 czerwca". 

Takich jak Pawelec było wie- 
lu, nie więc dziwnego, że ZPDZ 
im. Głazewskiego wykonały swe 
zobowiązania zlotowe zamiast 
na 301 tysięcy złotych, na sumę 

3 tysiące złotych. 

le ważne są nie tylko osią- 


gnięcia produkcyjne fabryki, 
ważne jest także to, że w czynie 
zlotowym wyrósł mocny, zwar- 
ty kolektyw młodzieży świaco- 
mej swych zadań i _ obo- 
wiązków wobec Ludowej Oj- 
czyzny, świadomej, że właśnie 
miodzież, której władza ludu 
pracującego otworzyła szeroko 
bramę do pracy, do nauki, do 
awansu, która otoczona Jest 
szczególną opieką całego naro- 
du — właśnie młodzież powin- 
na i musi walczyć w pierwszych 
szeregach o socjalizm. 

— O, widzicie, towarzyszu— 
mówi tow. Marciniakówna — 
nie zawsze u nas bywało tak 
dobrze. Dopiero akcja złotowa 
wykazała, że młodzież umie. wal- 
czyć z trudnościami, że bije Się 
o produkcję, o plan, że wzmac- 
nia się jej postawa moralna i 
poczucie odpowiedzialności za 
to, jak i co robi, 

I tak jest istotnie. No, bo 
weźmy chociażby historię po- 
wstania pewnej brygady mio- 
dzieżowej, która nosi dziś dum- 
ną nazwę brygady przodującej. 

Przed kilkoma miesiącami do 


tow. Marciniak zwróciły się 
trzy młodzieżówki Kówalska, 
Koprowska 41 Jędrzejewska z 


projektem utworzenia młodzie- 
żowej taśmy. : 

— Jesteśmy pewne — mówiły 
— że taka grupa, która będzie 
przodować pociągnie za sobą 
całą młodzież i nasza fabry- 
ka wykona z honorem SWOJE 
zadania. To zresztą uaktywni 
wszystkich młodych robotni- 
ków i zwiąże ich ściślej Z za- 
kładem. 

Tow. Marciniak podjęła na- 
tychmiast słuszną inicjatywę i 


przy pomocy organizacji partyj- 
nej, mimo pewnych oporów ze 
strony dyrekcji, w której 'do- 
minowały głosy, że „przecież 
mamy plan, a taka młodzieżo- 
wa taśma może nam wszystko 
zawalić” — brygadayzostała u- 
tworzona. 

Niełatwe były jej pierwsze 
kroki. Dziewczęta dostały bo- 
wiem najgorsze maszyny i nie 
mogły wykonać swego planu. 
Mimo tych niepowodzeń nie za- 
łamały słę, nie cofnęły, ale da- 
lej uparcie walczyły o polep- 
szenie warunków pracy. I od- 
niosły nowe zwycięstwo. Przy 
pomocy organizacji partyjnej 
przełamano nieufny i biurokra- 
tyczny stosunek dyrekcji do 
tej sprawy, niektóre maszyny 
zostaiy zamienione, inne do- 
prowadzono do porządku i pro- 
dukcja natychmiast „skoczyła 
w górę. Í s 

Z dnia na dzień rosła wydaj- 
ność, z dnia na dzień brygada 
przekraczała swoje zobowiąza- 
nie. I kiedy podsumowano Juz 
osiągnięcia, okazało się, że za- 
mias; 1100 sztuk zrobiono 2674 
sztuki. 

Tak: właśnie powstała „bry- 
gada szturmowa“, 

Akcja zlotowa ugruntowała 
wiarę młodzieży w swe siły i 
wzmogła zbiorowe poczucie od- 
powiedzialności za postawę mo- 
ralną młodych robotników. 

Najlepsi zaś Zz nich po- 
jadą na Zlot, aby godnie re-. 
prezentować pozostałych, , któ- 
rzy ofiarnie walczą w pierw” | 
szych szeregach Młodych Bu- 
downiczych Polski Ludowej. 

IRENA NOWAKOWSKA 
JERZY BOGUSŁAWSKI 


TRYBUNA LUDU 


pociągi, wiozące delegatów z całego kraju i gości zagranicz- | 
nych na wielkie święto młodzieży polskiej. Warszawska mło- | 
| 


Z całego kraju, z miast i wsi 
przybywają na Zlot młodzi przodownicy 


— budowniczowie Polski Ludowej 


Delegacje zagraniczne z ZSRR, Chin Ludowych i innych krajów 
przybyły do stolicy 


(£) Do Stolicy w dalszym ciągu nadjeżdżają udekorowane 


dzież serdecznie przyjmuje swych drogich gości. 


Pierwsze grupy delegatów 
Wojska Polskiego na Zlot przy- 
jechały 18 bm. z nimi 
wojskowe zespoły pieśni i tań- 
ca, które występować będą na 
licznych estradach w dniach 
Zlotu. 


Wśród czołowych  przodow- 
ników wyszkolenia bojowego i 
politycznego są m.in. oficer Ja- 
rosław Gibki, kpr. Paweł Ba- 
naś i st. szeregowiec Kazimierz 
Kaiużny. Zasłużyli oni na chlub- 
ne uczestnictwo w Zlocie sta- 
łym podnoszeniem swej spraw- 
ności bojowej i świadomości 
ideologicznej. 

Nasze wspaniałe lotnictwo 
reprezentują m, in. wzorowy 
pilot i instruktor ppor. Jan 
Białowąs, przodujący dowód- 
ca klucza samolotów  bojo- 
wych ppor. Kazimierz Kamiń- 
ski i sierżant Siefan Busław- 
ski — wzorowy mechanik. 


* Delegacje zagraniczne 
przybywają na Zlot 


() W porcie lotniczym na 
Okęciu łopocą sztandary kilku- 
dziesięciu narodów. Tłum roze- 
śmianej młodzieży ZMP-ow- 
skiej, drużyna fanfarzystów w 
harcerskich mundurach oraz 
poczty sztandarowe i grupy 
młodzieży ze szturmówkami o- 
czekują na samoloty, które z 
różnych stron świata przywożą 
zagranicznych uczestników. 

Fanfary i długotrwałe oklaski 
przywitały 5-osobową delegację 
przodującej organizacji młodzie- 
żowej świata—młodzieży bohater 
skiego Komsomołu. Piękne bu- 
kiety czerwonych róż otrzymują 
najmilsi goście Zlotu: sekretarz 
Centralnego Komitetu Komso- 
mołu — Wiktor Jurkowski, se- 
kretarz Komitetu Miejskiego 
Komsomołu w Leningradzie — 
Aleksander Biełonogow, aspi- 
rantką Konserwatorium Mo- 
skiewskiego, laureatka Konkur- 
su Chopinowskiego — Tamara 


Gusiewa, przodujący agronom 
kołchozu im. Kaganowicza w 
okręgu charkowskim — Lidia 


Woronina oraz laureatka Nagro- 
dy Stalinowskiej. czołowa włók- 
niarka — Maria Rożniewa. 
Gości witają przewodniczący 
ZG ZMP — Matwin, zastępca 
kierownika Wydz. Zagraniczne- 
go KC PZPR — Góralski i se- 
kretarz ZG ZMP — Nowocień. 


Na lotnisku obecny jest I se- 
|kretarz Ambasady ZSRR IL I. 
Wolenko. 

Rozlegają się gromkie okrzyki 
na cześć Związku Radzieckie- 
go i Wielkiego  Chorążego 
światowego obozu pokoju 
Józefa Stalina. „Niech żyją bo- 
haterscy Komsomolcy — bu- 
downiczowie Komunizmu!* 
wołają wśród oklasków ZMP- 
owcy i harcerze. 

Radosną manifestację wywo- 
łuje przybycie 6-osobowej de- 
legacji bohaterskiej młodzieży 
Chińskiej Republiki Ludowej 
między którymi znajduje się Ju 
Pej-czeng — kierownik wydzia- 
łu Jednolitego Frontu KC Ogól- 
nochińskiego Związku Młodzie- 
ży Demokratycznej, Czeng Si- 
en — kierownik wydziału do 
spraw pionierów przy KE 
OZMD, Czeng Nien-tsu — kie- 
rownik wydziału propagandy 
przy-KĶK Œ OZMD, Wang Ling-ho 
metalowiec z Anszan, Ku Fa- 
ming — górnik z Si an — i 
tłumacz Czang Po-kang. 

Po powitaniu gości przez 
przewodniczącego ZG ZMP 
Matwina į sekretarza ZG ZMP 
Nowocienia, w, obecności 
charge d'affaires Ambasady 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
Li En-chi — w mocnym uścisku 


|splatają się dłonie młodzieży 
chińskiej i polskiej. 
Gorąco przywitała młodzież 


nasza pionięrów Bulgarii. 
„Stalin — to pokój!“ — wo- 


skie, zaś po chwili skandują 
wraz z młodzieżą polską: 

„Stalin — Bierut — Czerwen- 
kow“. 

Również serdecznie spotyka- 
ją młodzi gospodarze Zlotu de- 
legacje z krajów skandynaw- 
skich Szwecji, Norwegii, 
Finlandii i Danii. 

Długi szpaler harcerzy war- 
szawskich i ZMP-owców witał 
przybyłą na Dworzec Główny 
grupę dziewcząt i chłopców z 
Polonii Francuskiej i Belgij- 


niach letnich w naszym kraju. 


Gotowi jesteśmy do apelu— 
mówi Koreańczyk Li-wan 


(f() W harcerskim miasteczku 
zlotowym w  międzyszkolnym 
parku Agrykola, do którego już 
wczoraj przybyli najmłodsi de- 
legaci na Zlot, zagrały fan- 


e 


i Naród polski gorącą miłością 
1 pieczolowitą opieką otacza 
swe Ludowe Wojsko. Siły 
Zbrojne Polski Ludowej złączo. 
ne braterstwem broni i idei z 
niezwyciężoną Armią Radziec- 
ką, dzięki opiece rządu. partii 
l osobistej -trosce Prezydenta 
Bolesława Bieruta. organizato- 
ra i budowniczego Wojska Pol- 
skiego — armii ludu pracujące- 
Bo, stanowią w oparciu o na- 
szą gospodarkę planową, no- 
woczesną siłę zbrojna. gotową 
do obreny suwerenności i nie- 
podległości, bezpieczeństwa i 
pokoju naszej Ojczyzny. 
Stalowym ogniwem Ludowego 
Wojska Polskiego -jest lotnic- 
two. Powstało ono i krzepło 
wraz z całym wojskiem; wraz z 
wojskami naziemnymi wniosło 
chlubny wkład krwi i poświę- 
cenia w walkę o wyzwolenie 
swego kraju z niewoli hitlerow- 
skiej. W roku 1943 z inicjaty- 
wy Związku Patriotów Polskich. 
pod przewodem polskich ko- 
munistów, powstają na gościn- 
nej ziemi radzieckiej polskie si- 
ły zbrojne, by u boku Armii 
Radzieckiej walczyć o Polskę 
niepodległą. Polskę ludu pracu- 
jącego. Obok piechoty, artylerii 
i oddziałów pancernych formu- 
ją się również pierwsze oddzia- 
ły lotnicze. Na ziemi radziec- 
kiej a później na wyzwolonych 
ziemiach Polski 7 prawdziwym 
entuzjazmem garnęły się do 
polskich skrzydeł rzesze mło- 
dzieży, Jej patriotyzm i ofiar- 
ny wysiłek, świadomość poli- 
tyczna kadr lotnictwa polskie- 
go. stanowiły i stanowią najwa- 
źniejsze źródło jego potegi. 


W oparciu o stalinowską 
naukę wojenną 

Podstawą sukcesów bojowych 
i szkoleniowych lotnictwa 
polskiego jest braterska po- 
moc Armii Radzieckiej, rządu 
radzieckiego i wielkiego Stali- 
na. Od pierwszych dni swego 
istnienia korzystało ono z naj- 
lepszych w świecie samolotów 
radzieckich, z najbardziej przo- 
dującej techniki, z wiedzy i o- 
żromnych doświadczeń stali- 
nowskich sokołów, pogromców 
hitlerowskiej „Luftwaffe“; od 
pierwszych dni swego istnienia 
Lotnictwo Polskie walczyło i 
szkoliło się w oparciu o stali- 
nowską naukę wojenną. W 
przeciwieństwie do fałszywych, 
reakcyjnych i awanturniczych 
poglądów burżuazyjnych teore- 
tyków na rolę i zastosowanie 
lotnictwa we współczesnej woj- 
nie, radziecka nauka wojenna 


wyznaczyła lotnictwu właściwe 
miejsce w całokształcie Sił 
Zkrojnych. Towarzysz Stalin 


opracował podstawowe zasady 
operacyjnego użycia i form or- 
ganizacyjnych wojsk lotniczych, 
pod jego kierownictwem roz- 


k rzydła 


wiązano problem ścisłego 
współdziałania lotnictwa z woj- 
skami lądowymi, co było waż- 
ną przesłanką historycznego 
zwycięstwa Armii Radzieckiej 
nad hitlerowskim i japońskim 
imperializmem. 

Praktyczne zastosowanie sta- 
linowskiej nauki o zadaniach i 
roli lotnictwa znalazło wyraz w 
strukturze organizacyjnei Lot- 
| nictwa Polskiego. w pierwszych 
operacjach bojowych polskiej 
Mieszanej Dywizji Lotniczej, w 
której skład wchodził 1 Pułk 
Lotnictwa Myśliwskiego „War- 
szawa“, 2 Pułk Nocnych Bom- 
bowców „Kraków“ i 3 Pułk 
Lotnictwa Szturmowego. Świa- 
dectwem ogromnej pomocy 
Związku Radzieckiego w TOZ- 
woju Polskiego Lotnictwa jest 
fakt, że z końcem wojny istnia- 
ła już nowoczesna, wyposażo- 
ma w doskonały sprzęt Polska 
Armią Lotnicza. 

Już pierwsze zadania bojowe, 
począwszy od sierpnia 1944 r. 
były wspaniałym przykładem 
współdziałania lotnictwa z woj- 
skami naziemnymi. Młodzi lot- 
nicy polscy, współdziałając z 1 
Armią Wojska Polskiego, wy- 
konali wzorowo zadanie rozpo- 
znania koncentracji oraz urzą- 
dzeń obronnych wojsk faszy- 
stowskich, zadając równocześ- 
nie nieprzyjaciełowi wiele do- 
tkliwych strat w rejonie Płoń- 
ska, Żerania, Błonia, Grodziska, 
Jabłonny i innych miejscowości 
podwarszawskich. 

Dzięki wytrwałej i pełnej po- 
święcenia pracy swych instruk- 
torów i pierwszych dowódców 
lotników radzieckich polscy 
lotnicy już w tych pierwszych 
walkach wykazali kunszt bo- 
jowy. poświęcenie i bohaterst- 
wo. Wielu z nich wyrosło póź- 
niej na prawdziwych mistrzów, 
walcząc skrzydło w skrzydło Z 
bohaterskimi sokołami stalino- 
wskimi przeciwko hitlerowskiej 
armii į jej lotnictwu. 

Radzieccy dowódcy i towarzy- 
sze broni zaszczepiali polskim 
lotnikom — zarówno w szkole- 
niu jak w boju. wskazania 
twórcy i organizatora lotnictwa 


radzieckiego — Generalissimu- 
sa Stalina, który uczy: „Pilot 
— to skoncentrowana wola, 


charakter i umiejętność pono- 
szenia ryzyka. Ale odwaga | 
męstwo — to tylko jedna stro- 
na bohaterstwa. Drugą stroną 
— niemniej ważną — jest umie. 
jętność. Męstwem, jak powia- 
dają, zdobywa się miasta, ale 
wówczas tylko, gdy mestwo. od- 
waga, gotowość do ponoszenia 
ryzyka idą w parze ze wszech- 
stronną wiedzą”. 


Szlakiem bohaterstwa 
i poświęcenia 


Chiubny jest szlak bojowy 
ludowego Lotnictwa Polskiego. 


łają po polsku dzieci bułgar- | 


sław S$krzeszewski, minister O- 
światy — « Witold Jarosiński, 
przewodniczący ZG ZMP 
Władysław Matwin, sekretarze 
ZG ZMP Wieczorek i Janczak 
oraz przedstawiciele Wojska 
Polskiego generałowie brygady 
Samet i Turski, 


Przedstawiciele drużyn skła- 
dają raport komendantce „Mia - 
steczka* — Janinie Balcerzak. 
Pierwszy podchodzi mały kore- 
ańczyk ([Li-Wan. „„Melduję 
mówi Li — że gotowi jesteśmy 
do apelu“, Podobne meldunki 
składają drużynowi ze wszyst- 
kich województw. Z kolei ko- 
mendantka miasteczka składa 
raport wicepremierowi Zawadz- 
kiemu. 


Wicepremier Zawadzki w i- 
mieniu Rządu dokonuje otwar- 
cia harcerskiego miasteczka 
zlotowego i wita serdecznie je- 
go mieszkańców. 

Po zakończeniu uroczystości 
przedstawiciele Rządu oraz go- 
ście odwiedzili delegatów ze 
wszystkich województw. 


Wesoło bawiła się młodzież 
miasteczka Agrykoli 


(f) Harcerze delegaci na Zlot 
— mieszkańcy miasteczka zlo- 
towego przy Agrykoli wesoło 
bawili się 18 bm. na wielkiej 
zabawie, zorganizowanej dla 
nich przez korpus kadetów im. 
gen. K. Świerczewskiego na 
Rynku Mariensztackim. 

Zabawa urozmaicona była 
występami harcerskiego zespó- 
łu artystycznego z Pawłowice 
(woj. poznańskie), 

W . części artystycznej wziął 
również udział zespół chóralny 
kadetów, który odśpiewał sze- 
reg piosenek żołnierskich i zlo- 
towych. 


Na Wartach Zlotowych 


skiej, przebywającą na kato (€) W ciągu dwóch dni 436 


młodych robotników z Nowej 
Huty zaciągnęło Warty Zlotowe, 
wypisując ra transparentach 
swe zobowiązanie: 

„Zastąpimy tych, którym po- 
wierzyliśmy zaszczyt reprezen- 


towania na Zlocie młodzieży bu- 
dującej polski Komsomolsk“. 


Aby zastąpić 19 swych dele- 
'gatów, młodzież z Andrychow- 


fary. Na radosną 

otwarcia hanberskiego mia- 
stęczka przybywają: 

premier Aleksander Zawadz- 
ki, sekretarz KC PZPR — | 
Franciszek Mazur, minister 
Spraw Zagranicznych — Stani- 


| Mechanicznych 


uroczystość ,skich Zakładów Przemysłu Ba- 


wełnianego wprowadziła meto- 


wice- | dę Żandarowej i Agafonowej 


Najlepsze wyniki już w poczat- 
kowym okresie wprowadzenia 


tej metody uzyskała prządka 
Stefania Gieruszczak i tkacz 
Jan Kuber. 

W Południowych Zakładach 


Obuwia stanęło do wart ponad 
100 młodzieżowców. Pod kie- 
rownictwem przodującego maj- 
stra, ZMP-ówki Wandy Odrzy- 
wołek, młodzieżowcy na oddzia- 
le gumowni wykonywać będą 
dzienne płany produkcji, pra- 
cuiąc w zespole zmniejszonym 
o 4 kolegów-delegatów. 
Uczestnicy wart w Zakładach 
im. F. Dzier- 
żyńskiego w Chrzanowie wyre- 
montowali parowóz, który za- 
wiezie delegatów na Zlot. 


Wspaniałe osiągnięcie 
trójki murarskiej 
Wilmana 


(£) Tylko trzy dni utrzymał się 
rekord trójki murarskiej apu- 
śniaka, która przy budowie jed- 
nego z bloków MDM, ł5 bm. w 
ciągu 8 godzin ułożyła 28.022 ce- 
gły. 18 bm. na osiedlu Muranów, 
przy budowie bloku mieszkal- 
nego młodzieżowa trójka murar- 
ska w składzie: Zdzisław Wil- 
man, Zdzisław 
Piotr Włodarkiewicz postanowi- 
ła dla uczczenia Złotu Młodych 
Przodowników - budowniczych 
Polski Ludowej pobić rekord 
Kapuśniaka. Próba powiodła 
się, Trójka Wilmana ułożyła w 
“ciągu 8 godzin 32.087 cegieł, tj. 
o 4.065 więcej niż zespół Ka- 
puśniaka. 

Żaraz po skończonej pracy i 
obliczeniu wyników licznie ze- 
brani robotnicy budowlani Mu- 


ranowa złożyli zespołowi Wil- 
mana serdeczne gratulacje. 
Dwóch członków zwycięskiej 


za dotychczasową pracę zawo- 
dową i społeczną zostali wybra- 
ni delegatami na Zlot. „Nie pój- 
dę na Zlot z pustymi rękami — 
mówi Wilman. Dzisiejszy 
wynik będzie od nas podarkiem 
i wyrazem wdzięczności dla na- 
szego rządu i parti za opiekę 
i troskę, jaky jesteśmv otacza- 
[not 


Wykonali trzy normy 
roczne 


W woj. olsztyńskim w reali- 
zacji zobowiązań zlotowych wy- 


różniła się młodzież zatrudnio- 


Skórzyński i| 


trójki — Wilman i Skórzyński, 


na w kolejowych warsztatach 
wagongowych w Ostródzie. Wy- 
konala una swoje zobowiązania 
na 7 dni przed terminem. Na 
czoło wysunęły się brygady: im. 
"Obrońców Stalingradu i ,.Po- 
kój“. Członkowie tych brygad 
wykonali przypadające na nich 
według obowiązujących norm 
zadania 3 roku planu 6-letniego. 


Brygada im. Obrońców Sta- 
lingradu pracuje pod kierow- 
nictwem montera Gałkowskiego. 
Został on wybrany delegatem na 
Zlot. 


„Po powrocie ze Zlotu — po- 
wiedział Gałkowski — będę je- 
szcze wydajniej pracował, aby 
przypadające na mnie zadania 
| w planie 6-letnim wykonać w 
'ciągu 5 lat". 


Dla utrzymania poziomu pro= 
dukcji podczas pobytu delega- 
tów na Zlocie. młodzi robotnicy 
tych warsztatów zaciągnęli War- 
| ty Zlotowe, zobowiązując się 
wykonywać przeciętnie 160 pro- 
cent normy. 


Dobre zbiory 
to nasz najlepszy 
meldunek zlotowy 


„Przygotuj się jak najlepiej 
do żniw, przeprowadź je tak, 


na polu“ — pod takim hasłem 
pracuje dla uczczenia Zlotu mło- 
| dzież wiejska z powiatu szubiń- 
skiego. Utworzyła ona 8 brygad, 
| które przeprowadziły kontrole 
stanu maszyn rolniczych i czu- 
wają nad właściwym ich wyko- 
rzystaniem. : 

W gminie Czarne, pow. lip- 
nowskiego, ZMP-owcy pomaga- 
ją PGR-om w sprzęcie zboża z 
3,5 ha, a młodzież ZMP-owska 
|z Radomice postanowiła przepra- 
|cować po 4 godziny przy żni- 
|wach na resztówce Gminnej 
Spółdzielni. 

2.000 chłopców i dziewcząt wsi 
pomorskiej zdobyło tytuł przo- 
downika _ delegata na Zlot. 
Między in. traktorzysta Dankie- 
wicz, z POM w Przybranowie. 
Podniósł oń wydajność swej 
pracy do 130 proc. normy, a W 
okresie żniwnym zobowiązał się 
podnieść ją o dalszych 30 proc. 
i dodatkowo powziął zobowiąza- 
nie przepracowania 3 dni na za- 
oszczędzonym paliwie. Do 133 
proc. normy podniosła wydaj- 
|ność swej pracy traktorzystka 
Lutecka z POM w Piastoszynie, 
pow. tucholski, a robotnica rol- 
na Dajkówna z PGR Wrocław- 
ki, pow. Chełmno, wykonuje 
już 280 proc. normy. 


Polski Ludowej 


Gen. broni Jan Turkiel 


Wyzwolenie Warszawy, kampa- 
nia pomorska, bitwa o Berlin — 
oto trzy podstawowe okresy 
walk. Przytoczymy kilka su- 
chych danych, za którymi kry- 
je się jednak bezmiar bohater- 
stwa i poświęcenia polskich lot- 
ników. W kampanii warszaw- 
skiej samoloty nasze dokonały 
ogółem 2.337 lotów bojowych, 
niszcząc setki dział, samocho- 
dów i wagonów kolejowych 
wroga oraz zabijając około 2,5 
tys. faszystowskich najeźdźców 

W kampanii pomorskiej, w 
walkach w rejonie Piły, w bo- 
jach o przełamanie Wału Po- 
morskiego, w szturmie Koło- 
brzega, w działaniach nad Bał- 
tykiem lotnicy polscy od- 
nieśli wiele sukcesów, godnie 
wykonali swe zadania bojowe 
M. in. zatopiono 5 trąnsportow- 
ców morskich. zniszczono 500 
samochodów, wagonów i paro- 
wozów, zabito ponad 2 tys. żoł- 
nicrzy hitlerowskiego Wehrma- 
chtu. 

W okresie od 16 kwietnia do 
5 maja 1945 r. Lotnictwo Pol- 
skie brało udział w kampanii 
berlińskiej. Piloci polscy nie- 
raz dokumentowali swą wyż- 
szość nad faszystowskimi pira- 
tami powietrznymi. Jeden tyl- 
kv Pułk Lotnictwa Myśliw- 
skiego „Warszawa* zestrzelił 
w tym okresie 8 samolotów fa- 
szystowskich. Nasze samoloty 
zniszczyły 141 dział i moździe- 
rzy, 6 czołgów, 251 samochodów 
i wiele innego sprzętu nieprzy- 
jacielskiego, 1.750 faszystów 
znalazło niesławną śmierć z rąk 
polskich lotników, 

W okresie walk z faszyzmem, 
obok bohaterskich lotników ra- 
dzieckich takich jak Kitajew, 
Kramarczuk, Kuźmin, Gaszyn, 
Tałdykin, Bystrow i inni za- 
słynęło wielu lotników pol- 
skich: Chromy, Kizak, Chau- 
stowicz, Jacewicz. 

Miernikiem zasług i wkładu 
Lotnictwa Polskiego w dzieło 
zwycięstwa nad faszvzmem jest 
to, że zostało ono sześciokrot- 
nie wyróżnione w  rozkazach 
Generalissimusa Stalina. We 
wrześniu 1945 roku trzy polskie 
pułki lotnicze odznaczone zosta. 
ły Krzyżem Virtuti Militari. 
sztandar Dywizji Lotniczej ude- 
korowany został Krzyżem Grun. 


waldu II klasy. 510 oficerów, 
podoficerów i szeregowców 
Wojsk Lotniczych otrzymało 378 
wysokich odznaczeń bojowych 
polskich i 275 radzieckich. 


Uczcie się latać coraz 


` wyżej... 
Pięć lat temu, w czasie wiel- 
kiej rewil lotniczej na polu 


Mokotowskim, Prezydent Bole- 
sław Bierut powiedział; 


„Lotnicy Polscy! 


Warkotowi Waszych motorów 
towarzyszy dziś uwaga i sym- 
patia całego narodu. 


Waszym wzlotom w błękity 
polskiego nieba towarzyszą ży- 
czenia wszystkich współobywa- 
teli, abyście pomyślnie i zwycię- 
sko torowali nowe szlaki rowo- 
ju Polskiego Lotnictwa. 


Niechaj mnożą się i doskona- | 


lą w trosce » pokój i niepodle- 
głość Ojczyzny bojowe eskadry 
powietrzne naszego lotnictwa 
wojskowego! 


„Uczcie się latać coraz wyżej, 
coraz szybciej, coraz liczniej i 
coraz lepiej. Nie pozwólcie, by 
Polska pozostała w tyle ad naj- 
bardziej nowoczesnych zdobyczy 
lotnictwa! Wciagajcie do nauki 
i pracy wielotysięczne zastępy 
młodzieży polskiej, która marzy 
o sukcesach naszych wysiłków 
w powietrzu, w lotnictwie, - w 
przemyśle lotniczym i w komu- 
nikacji. 

Cały naród podziwiać będzie 
z radością pomyślne wyniki Wa- 
szej pracy, popierać Wasze za- 
mierzenia i osiągnięcia". 


Realizując wskazania ukocha- 
nego przywódcy narodu polskie- 
go. Lotnictwo Polskie — chluba 
i duma narodu — wraz z całym 
wojskiem, pod dowództwem jed- 
nego z najznakomitszych wy- 
chowanków szkoły  stalinow- 
skiej Marszałka Konstantego 
Rokossowskiego, wzmaga z 
roku na rok swą zdolność 
bojową jį gotowość obrony 
niepodległości Ojczyzny, zdoby- 
czy i praw narodu polskie- 
go. Jeżeh towarzysz Bierut z 
uzasadnioną dumą i mocą 


stwierdził na VII Plenum KC. 
PZPR. że „Polska przestała być. 


krajem biednym, bezbronnym i 
niezaradnym*, że „Minął i nie 
wróci nigdy wrzesień 1939 r. 
minęła i nie wróci pigdy hańba 
bezsilności naszego kraju wobeć 
najeźdźców“, to jest w tym rów- 
nież zasługa ofiarnego wysiłku 


patriotycznego żołnierzy Wojsk 
Lotniczych, to słowa te zobo- 
wiązują oficerów, podoficerów 
i szeregowców Wojsk Lotni- 
czych do jeszcze bardziej wytę- 
żonej pracy nad umacnianiem 
skrzydeł Polski Ludowej. 


Gwarancją dalszego wzrostu 
sił Polskiego Lotnictwa, są na- 
sze osiągnięcia w budownictwie 
Polski Socjalistycznej, jest ro- 
snąca siła socjalistycznego prze- 
mysłu, są nasze zdobycze w rea- 
lizacji planu 6-letniego. Mówił 
o nich na VII Plenum towa- 
rzysz Bierut: „W ubiegłym o- 
kresie zdołaliśmy uruchomić i 


| rozwinąć szereg nieznanych do- 
tąd w Polsce galęzi produkcji, 
„mających poważne znaczenie 
dła umocnienia niepodległości i 
suwerenności kraju i jego o- 
bronności", 


Nowymi osiągnięciami 
Lotnictwo Polskie wita 
Zlot 


Troska władzy ludowej, par- 
tii i jej bojowego pomocnika— 
Związku Młodzieży Polskiej, o 
to, by rosły i potężniały skrzy- 
dła Polski Ludowej w służbie 
pokoju, w służbie ludu pracują- 
cego, 
do lotnictwa, wyraża się rów- 
nież w tym, że corocznie przy- 
bywają do oddziałów i oficer- 
skich szkół lotniczych zastępy 
patriotycznej młodzieży polskiej, 
tysiące synów robotników 1 
pracujących chłopów, entuzja= 
stów lotnictwa. którzy znajdu- 
ją w jego szeregach doskonałe 
warunki szkolenia i bytu. Mło- 
dzież ta wnosi ze sobą ogrom- 
ny zapał. bezgraniczne oddanie 
dla naszego państwa ludowego, 
dla sprawy budownictwa socja- 
listycznego. żywi pogardę i nie- 


nawiść do  imperialistycznych 
ludobójców. którzy zdobycze 
wiedzy i techniki lotniczej Wy- 
korzystują do prowadzenia 
zbrodniczej wojny przeciwko 
hohaterskiemu narodowi kore- 
ańskiemu i odbudowy  hitle- 
rowskiej Luftwaffe. Młodzież 


ta z zapałem opanowuje najlep- 
szy i najdoskonalszy sprzęt ja- 
kim dysponuje nasze lotnictwo, 
samoloty konstrukcji: radziec= 
kiej, które pod względem szyb- 
kości. promienia działania, wy-* 


sokości lotu i uzbrojenia nie 
mają sobie równych w całym 
świecie. 


Kampania poprzedzająca Ziot | 


t Młodych Przodowników — bu= 
downiczych Polski Ludowej sta- 
ła się potężnym bodźcem do 
| zwiększenia wysiłków wyszko- 
leniowych; w toku niej wyro- 


sły nowe szeregi przodujących 
pilotów, mechaników,  techhl- 


| ków, strzelców pokładowych i 
jinnych wysokokwalifikowanych 
i Zlot Młodych 


| specjalistów. 
Przodowników i Święto Wy- 
Lotnictwo Pol- 


zwolenia wita 
skie nowymi osiągnięciami w 
wyszkoleniu bojowym i poli- 
tycznym, coraz lepszymi wyni- 
kami w mistrzowskim opano- 


żeby ani jeden kłos nie pozostał ` 


4 


miłość narodu polskiego | 


Ę 


$ 


waniu nowoczesnych samolotów - 


oraz zasad współczesnej walki. 


Dotychczasowe 
jednostek lotniczych w umac- 
nianiu siły obronnej Polski Lu- 
dowej Świadczą niezbicie o tym, 
że Wojska lotnicze wraz z ca- 
tym Ludowym Wojskiem Pol- 
skim nigdy nie zawiodą zaufa= 
z) jakim darzy je naród pol- 
1SRI, 


osiągnięcia 


a 


i 
¢ 


Towarzysz Stalin 
przyjął Pietro Nenni 


a 


1 


ta) MOSKWA (PAP). Dnia |cym Światowej Rady Pokoju. 
7 lipca Józef Stalin odbyl! Pietro Nenni. 


rozmowę z wiceprzewodnicza- | 


Ogłoszenie projektu nowej konstytucji 
w Rumunii 


() BUKARESZT (PAP). 
tych dniach odbyło się posie - 
dzenie komisji 
projekt nowej konstytucji Fu- 
muńskiej Republiki Ludowej. 
Przewodniczący komisji, Geor- 
ge Gheorghiu ~- Dej oddał do 
rozpatrzenia projekt konstytucji 


Rumuńskiej Republiki Ludowej, ! wej. 


opracowującej | postanowiła 


W ;który po dyskusji zośłał jedno- 


myślnie zaaprobowany. Komisja 
poddać 
konstytucji pod dyskusję szero- 
kich mas ludowych kraju. 

18 lipca cała prasa rumuńska 
opublikowała projekt konstytu- 
cji Rumuńskiej Republiki Ludo- 


Agresorzy amerykańscy 
w dalszym ciągu mordują 
Pe. — > F . J o 6 . 
jeńców koreańskich i chińskich 


(Ð) PEKIN (PAP). Korespon- 
dent agencji Nowych Chin po- 
daje z Kaesongu: 


Z informacji pochodzących 
od samych Amerykanów wyni- 
ka, że w pierwszej połowie lip- 
ca br. zabili oni lub ranili prze- 
szło 40 jeńców — żołnierzy Ko- 
reańskiej Armii Ludowej i c- 
chotników chińskich. 


7 lipca na wyspie Kożedo 
Amerykanie pod pretekstem 
zdławienia „buntu“ zabili lub 
ranili 8 jeńców; następnego 


dnia zabili jeszcze jednego jeń- 
ca. a 13 lipca ranili dwóch in- 
nych jeńców. W obozie jeń- 
ców na wyspie Czeczżudo zabili 
lub ranili 4 jeńców. W obozie 
na wyspie Jonczhodn Ameryka- 
nie zranili czterech jeńców. 


„zostało czterech jeńców.  Naj- | Szwedzkiego Lotnictwa Woój-|przytacza się zeznania załogi sa- 
większego morderstwa dokonali skowego — oświadczył gen.  molotu, że samolot w tym cza- 
Amerykanie w obozie jeńców w | Szuginin — są sprzeczne z fak- | sie przelatywał nad wyraźnie 
Nonsanie. | tami i opieraią się na domy- | widocznym na powierzchni mo- | 

Amerykanie już od dawna słach. Bezpodstawność Wnios- | rzą śladem oliwy, powstałym 


twierdza, że wszyscy jeńcy pize- 


wiezieni na kontynent są .„anty- : 


9 lipca 
zraniły 
jeń- 


komunistami“. Jednak 
| wojska amerykańskie 
przeszło 20 spośród tych 


ców. Zbrodnie te świadczą, że 
strona amerykańska usiłuje 
pod groźbą bagnetów zmusić 


| naszą stronę, abyśmy wyrazili 
| zgodę na tzw. „selekcję“ i „do- 
| brawolną repatriację". Nie bio- 
|rąc pod uwagę poważnych o- 
'strzeżeń strony koreańskiej i 
| chińskiej, Amerykanie oświad- 
czyli 8 lipca, że przekazali jesz- 
| eze 3.700 jeńców koreańskich i 
chińskich klice lisynmanow - 


W obozie w Sanmundał rannych skiej. 


Walki w Korei 


() PEKIN (PAP) Dowództwo | barzyńskich nalotach na miasta 


naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej podało w komunikacie, 
ogłoszonym 17 bm. w Phenjanie. 
że oddziały armii ludowej i 
ochotników chińskich toczyły w 
dalszym ciągu walki obronne. 

Ogniem artylerii nabrzeżnej 
armii ludowej został zatopiony 
jeden okręt  nieprzyjacielski. 
Drugi okręt, kontrtorpedowiec, 
został poważnie uszkodzony. 

17 lipca artyleria prześiwlot- 
n'cza i oddziały strzelców - nisz- 
czycieli zestrzeliły 3 i uszkodzi- 
ły 6 samolotów nieprzyjaciel- 
skich, które brały udział w bar- 


l wsie koreańskie. 


(1) PEKIN (PAP), Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo” 
nym 18 lipca donosi, że oddzia- 
ły armii ludowej wspólnie z od- 


pori ochotników chińskich | 


odpierały ataki nieprzyjaciela 
na poprzednich pozycjach, 


‘Artyleria przeciwlotnicza 1 
specjalne oddziały 
przeciwlotniczych zestrzeliły 2 
samoloty nieprzyjacielskie, któ- 
te brały udział w bombardowa- 
niu rejonów na zapleczu. 


Rząd Szwecji całkowicie 
podporządkowuje się 
Stanom Zjednoczonym 


( OSLO (PAP). Dziennik 
„Friheten“ zamieszcza  wiado- 
mość ze Sztokholmu, że — jak 
twierdzą dziennikarze zbliżeni 
do szwedzkiego ministerstwa 
spraw zagranicznych rząd 
6zwedzki przesłał za pośrednic- 
twem swego ambasadora w 
Waszyngtonie Erika Bohemana 
odpowiedź rządowi Stanów 
Zjednoczonych, wyrażającą zgo- 
dę na propozycję współpracy 
polityczno-wojskowej. 


Propozycje amerykańskie prze- 
widują, że Szwecja zawrze tajną 
umowę z USA | zobowiąże się 
do aktywnej współpracy z Da- 
nią, Norwegią i Stanami Zjed- 
noczonymi w dziedzinie przygo- 
towań wojennych. Szwecja, 
według tej umowy, przystąpi do 
przebudowy swych lotnisk i 
wojennych baz morskich, aby 
mogły być one w przyszłości 
wykorzystane przez amerykań- 
skie siły zbrojne. 


Eisenhower lży naród francuski 


(0 NOWY JORK (PAP). Jak „ciągu tygodnia przedstawiciele 
donosi prasa amerykańska, ge- | kwatery wyborczej Eisenhowe- 


nerał Eisenhower podczas trwa- ra w Chicago byli 
republi- : kłopotliwej 


nia konwencji partii 
kańskiej w Chicago w rozmo- 


w bardzo 
sytuacji z powodu 
joddźwięków, jakie wywołało 


wie z delegacją stanu Nebra- oświadczenie Eisenhowera pod 


eka oświadczył m. in., że „Fran- ; adresem Francuzów. 


Obecnie 


cja zeszła na manowce" oraz, że i Eisenhower otrzymuje wiele li- 


„moralne zasady Francuzów roz- 
padają się“. 
„New York Times“ pisze: W 


„stów i depesz z protestami prze. | 


I ciw jego nieodpowiedzialnemu 
| oświadczeniu. 


„Urlop zdrowotny“ dla zbrodniarza 


wojennego — Kesse!ringa 


() BERLIN (PAP). Agencja |przez brytyjskie władze okupa- 
ADN donosi z Bochum, że b. „cyine zwolniony z więzienia na 


marszałek niemiecki, zbrodniarz 
wojenny Kesselring, skazany 
przez Trybunał Norvmberski na 
dożywotnie więzienie, 


Fakty i wnioski 


„uriop zdrowotny”.  Kosselring 


i udał się do Bochum do jednej 


został z prywainych klinik. 


W Belgradzie 


(wyższej szkoły dziennikarsko- 


W Belgradzie bawiła delega- 
cja greckich monarchofaszystów 
i wyjechała stamtąd — jak to 
stwierdził szef delcgacji Gona- 
tas „z najlepszym wrażeniem”. 
Szczególnie podobała się faszy- 
kele Gonatasowi „struktura orga- 
nizacyjna Jugosławii". Herszt 
bcigradzkiej kliki odwzajemni! 
się niemniej serdecznymi kom- 
plementami pod adresem mor- 
derców Belojannisa. 

Ale nie tylko w celach wza- 
jemnej adoracji bankietowal 
krwawy błazen Tito ze swymi 
greckimi pobratymcami. Nie- 
dawno  półoficjalny dziennik 
włoski „Messagero? donosił o 
„odbywających się w Belgradzie 
rozmowach przedstawicieli woj- 
skowych Grecji, Turcji i Jugo- 
sławii, celem stworzenia nowe- 
go. trzystronnego bloku miiitac- 
nego“, przy czym „projekt blo- 
ku militarnego, obejmującego 
Jugosławię, Grecję i Turcję po- 
guwa się szybko naprzód..". 
Inne gazety zachodnio - euro- 
pejskie zgodnie stwierdzają, ze 
zmontowanie tej południowo- 
wschodniej odnogi bloku antlan- 
tyckiego przyspieszane jest 
wszelkimi środkami nacisku 
przez Amerykanów, ze względu 


na trudności, jakie Waszyngton | 


napotyka w planach wprzęgniç- 
cia krajów arabskich do agre- 


sywnej „komendy blisko-wscho- | 
też odnosi się| 


dniej'. Do tego 


wypowiedź wspomnianego wyżej 


Gonatasa, że „zawarte zostanie 
pełne porozumienie między obu 
krajami... 

Równocześnie z tą wypowle- 
dzią, oficjalnie opublikowana 
została w Belgradzie bardzo 
charakterystyczna wiadomość 
zupelnie innego rodzaju. Rząd 
titowski nakazał zamknięcie 


dyplomatycznej. Oficjalna agen- 
cja „Tanjug“ stwierdza, że 
„szkola nie spełniła swego zada- 
nia“, Brytyjska agencja Reute- 
ra komunikuje, że władze ti- 
towskie dokonały niedawno are- 
sztowań wśród studentów. „Głos 
Ameryki" przyznaje, że zarów- 
no wykładowcy, jak i studencł 
tej uczelni okazali się zwolenni- 
kami przyjazni ze Związkiem 
radzieckim i zwalczali reżim ti- 
towski. 

Ta oficjalna wiadomość obra- 
zuje jeden z wielu przesączają- 
cych się przez cenzurę titowską 
przejawów walki przeciw (aszy- 
stowskim rządom w Jugosławii. 
Nadchodza wiadomości o no- 
wych, masowych ucieczkach ro- 
hotników z kopalń i zakładów 
pracy: © aresztowaniu nowych 
tysięcy patriotycznych Żołnierzy 
i oficerów armii titowskiej; o 
biernym oporze m. in. w formie 
znacznego spadku czytelnictwa 


prasy titowskiej i o czynnym) 
oporze, m. in. w postaci sabotó- | 


wania dostaw materiałów stra- 
tegicznych dła USA. 


Zdrajca Tito reklamuje się 
pochwałami greckiego faszysty, 
równie jak on żyjącego z łaski 
Wall Street. Inne jednak jest 
zdanie narodu na temat prze- 
kształcenia Jugoslawii w doda- 
tek do machiny wojennej wa- 
 szyngtońskich agresorów. I mi- 
mo terroru, opór narodu znaj- 
duje wyraz w walce ze znicna- 
widzonym reżimem — w za- 
kładach pracy, w wojsku, na 
wsi, na uczelniach. 

Taka jest wymowa dwóch 
wiadomości opublikowanych w 


Belgradzie lego samego dnia, 
J. S, 


projekt ` 


strzelców | 


(€) MOSKWA (PAP). 


a N a TRYBUNAALUBUA 


samolot 


W związku z opublikowaniem w 


| Szwecji materialów komisji szwedzkiego lotnictwa wojsko- 
wego (SLW) w sprawie samolotu „Catalina“, który 16 czerw- 


ca br. naruszył granicę Związku Radzieckiego, jak również 


w związku z wystąpieniem na ten temat oficjalnych osobisto- 


ści szwedzkich, korespondent 


dziennika „Krasnyj Fłot* 


zwrócił się do®szefa sztabu lotnictwa marynarki wojennej 
ZSRR z prośbą o wypowiedź. 18 bm., „Krasnyj Fłot“ zamie- 
ścił rozmowę z szefem sztabu lotnictwa marynarki wojen- 


nicy radzieckiej. 


nej ZSRR, generałem - lejtnantem lotnictwa Szugininem 
na temat naruszenia przez szwedzki samolot wojskowy gra- 


Gen. Szuginin dokładnie prze- | czerwca okqło godziny 4.05 sa- 


studiował oficjalne 


materiały | molot „Catalina-GB" znajdował 


szwedzkie w tej sprawie. Do- się poza radzieckimi wodami te- 


| chodzenia i wnioski 


| ków tej komisji rzuca się w 0- zapewne po niedawnym przej- | 
cży każdemu, kto zna warunki | ściu statku. Ślad ten, zapewnia 


'lotów nad morzem. 


1) O charakterze lotu szwedz- 
kiego samolotu wojskowego 
„Catalina-GB". 


Szwedzka komisja twierdzi, 
|że samoloty szwedzkie dokony- 
| wały 16 czerwca lotów w celu 
| poszukiwania ludzi lub jakich- 
| kolwiek przedmiotów z samo- 
lotu „DC-3“, który nie powró- 
cił na swe lotnisko dnia 13 
czerwca i który prawdopodob- 
nie uległ katastrofie w rejonie 


Goetska Sandoen. Samolot 
„Catalina-GB* powinien był, 
zgodnie z wyznaczonym mu 


zadaniem, dokonać lotu poszu- 
kiwawczego na zachód od po- 
łudnika, przebiegającego przez 
fińską wyspę Uthe. Bardziej na 
wschód od niego dokonywał lo- 
tów inny samolot — „Catalina- 
GC“, który w swej akcji po- 
szukiwawczej docierał do linii, 
odległej od wybrzeża radziec- 
|kiego o 15—16 mil morskich. 
Lecz według tychże szwedzkich 
danych, samolot „Catalina-GB", 
wskutek uszkodzenia swej in- 
stalacji radarowej, wyszedł z 
wyznaczonego mu rejonu i zna- 
'lazł się we wschodniej strefie 
poszukiwań tuż u wschodniej 
granicy rejonu poszukiwań sa- 
mołotu „Catalina-GC", 

W całej tej sprawie budzą 
zdziwienie dwie okoliczności. 
Po pierwsze — dlaczego przed- 
miotów z samolotu „DC-3* po- 
szukiwały samoloty szwedzkie 
przy brzegach wyspy Hiome i 
przy wejściu do Zatoki Fiń- 
| skiej, tj. w odległości 100—110 


sca wypadku samolotu „DC-3*. 
Powstaje pytanie, czy loty sa- 
molotów szwedzkich nad wej- 


pobliżu brzegów radzieckich nie 
były związane z celami rozpo- 
znawczymi, a nie z poszukiwa- 
niem „przedmiotów“ z zaginio- 
nego w dniu 13 czerwca samo- 
lotu „DC-3*? W związku z tym 
należy przypomnieć, że 13 
czerwca jeden ze szwedzkich 
samolotów, który rzekomo wy- 
leciał również na poszukiwanie 
zaginionego „DC-3“, znalazł się 
nad naszymi wodami terytorial- 
nymi u brzegów wyspy Hiome. 
Ambasador szwedzki, pan Sohl- 
iman, tłumaczył fakt naruszenia 
| przez szwedzki samolot granicy 
radzieckiej trudnymi warunka- 
mi meteorologicznymi i „zmien- 
| nymi wiatrami“. 

Po drugie — jeżeli samolot 
„Catalina-GB'" posiadając nie- 


'|uszkodzoną radiostację, co po- 


zwalało mu dokonywać radio- 
pelengacji, rzeczywiście zboczył 
|wskutek uszkodzenia urządzeń 
radarowych przy stosunkowo 
nieskomplikowanym locie od 
'swego rejonu o kilkadziesiąt ki- 
lometrów, to świadczy to ó sła- 
bym wyszkoleniu nawigacyj- 
'nym załogi. Rzecz zrozumiała, 
że zeznania takiej załogi o 
miejscu znajdowania się samo- 
lotu nie mogą zasługiwać na 


zaufanie, 
N 


2) Miejsce znajdowania się sa- 
mołotu szwedzkiego „Catali- 
na-GB" w dn. 16 czerwca 
około godz. 4.05 (wg czasu 
szwedzkiego). 


+ 


komisji rytorialnymi. Na „dowód“ tego 


| komisja SLW, nieco wcześniej 
zaobserwowała załoga drugiego 
|szwedzkiego samolotu „Catali- 
na-GC*, który na podstawie 
pomiarów radarowych określił, 
że plama znajduje się w odle- 
głości 27 mil morskich według 
|azymutu 3250 względem przy- 
lądka Ristn na wyspie Hiome. 
Lecz z materiałów dochodzeń 
wynika, że załoga samolotu 
„Catalina-GB* nie prowadziła 
kontroli swej trasy, przy czym 
jego instalacja radarowa była 
uszkodzona. Leciał on „na-śle- 
po“ i, jak zostało stwierdzone 
oficjalnie, nie wiedział, gdzie 
się znajduje. Straciwszy orien- 
tację i nie zdając sobie sprawy, 
gdzie się znajduje, załoga samo- 
lotu „Catalina-GB* zwróciła 
się z prośbą do sąsiedniego sa- 
molotu „Catalina-GC'", aby zo- 
rientował ją w położeniu na 
podstawie zaobserwowanej pla- 
my oliwy. 
Cóż można powiedzieć na po- 
wyższy temat? Tłustych śladów 
i plam bywa na morzu — jak 
wiadomo dużo. Niesposób 
mówić poważnie o orientowa- 
niu się samolotu na podstawie 
niewiadomej tłustej plamy lub 
śladu. Dotyczy to tym bardziej 
załogi samolotu, która straciłą 
orientację i która nie znała na- 
wep w przybliżeniu rejonu, w 
jakim się znajdowała. Nie wol- 
no, prosząc o dane w sprawie 
miejsca znajdowania się nad 
nie posiadającą obiektów orien- 
tacyjnych przestrzenią morską, 
podawać jako obiekt orienta- 
cyjny tłustego śladu, jakich jest 


km od przypuszczalnego miej- | wiele na morzu. 


Komisja SLW utrzymuje, że 
samolot  „Catalina-GB* znaj- 
dował się właśnie nad tym tłu- 


ściem do Zatoki Fińskiej i wj|stym śladem, który na krótko 


przedtem zaobserwowany był 
przez samolot „Catalina-GC". 
Komisja nie zastanawia się, czy 
też odrzuca tę okoliczność, że 
samolot  „Catalina-GB* mógł 
zapytywać o miejsce zupełnie 
innego, analogicznego tłustego 
śladu, położonego w znacznej 
odległości od pierwszego, po- 
wiedzmy na wschód lub połud- 
niowy wschód. 

Widocznie z uwagi na słabość 
swej argumentacji, komisja 
szwedzka oświadcza, że samolot 
„Catalina-GB* był zauważony 
w przybliżeniu o godz. 4.05 
przez samolot „Catalina-GC", 
gdy przelatywał nad tym właś- 
nie sławetnym tłustym śladem. 
Wysuwa się przy tym bezpod- 
stawne %przypuszczenie, że za- 
łoga samolotu „Catalina-GC* w 
swych wyliczeniach trasy nie 
popełniła błędu, a podany w 
przybliżeniu czas należy przy- 
jąć jako dokładny, godny za- 
ufania. 

Trudno jest traktować po- 
ważnie podobną argumentację, 
ponieważ sprzeczną jest ona z 
obiektywnym obliczeniem cza- 
su lotu „Catalina-GB*, Stano- 
wisko komisji SLW w tej spra- 
wie również nie wytrzymuje 


krytyki. 

W rzeczywistości! sprawa 
przedstawia się następująco: 
Samolot „Catalina-GB“ o godz. 
6.00 wg. czasu moskiewskiego 
naruszył granicę radziecką i 
zbliżył się do wyspy Hiome na 


Komisja szwedzkiego lotnic- | „Catalina-GB*" 
twa wojskowego twierdzi, że 16 | wowany przez nasze nadbrzeż- 


odległość około 4 mil; samolot 
został zaobser- 


szwedzki 


ne urządzenia  radiolokacyj- 
ne (radiopelengacyjne) jeszcze 
przed godz. 6 w bezpośredniej 
bliskości naszych wód teryto- 
rialnych. Jego miejsce znajdo- 
wania się nad naszymi woda- 
mi terytorialnymi zanotowane 
zostało wielokrotnie od godz. 6 
| począwszy. Samolot był obser- 
,wowany także przez patrolują- 
|ce wzdłuż wybrzeży nasze my- 
śliwce, pełniące służbę ochro- 
(ny granic powietrznych. 
Należy zauważyć, że nasze 
nadbrzeżne stacje radiolokacyj- 
ne obserwowały również samo- 
lot „Catalina-GC'", który jed- 
Inak nie naruszył naszych wód 
terytorialnych, krążąc od na- 
szego wybrzeża w odległości 
13—15 mil. 


3) O określeniu czasu spotkania 
samolotu  „Catalina-GB* z 
naszymi myśliwcami. 


Komisja SLW arbitralnie wy- 
chodzi z założenia, że między 
spotkaniem samolotu „Catalina- 
GB“ z naszymi myśliwcami a 
chwilą jego wodowania minęło 
|w przybliżeniu 11—13 minut. 
Żadnych ścisłych danych co do 
czasu komisja nie przytacza. 
Lecz brak ścisłych danych co 
do czasu nie pozwala, rzecz zro- 
zumiała, na wyciąganie jakich- 
kolwiek wniosków dostatecznie 
wiarygodnych. 

Komisja szwedzka uznała za 
właściwe wysunąć przypuszcze- 
nie, że samolot „Catalina-GB" 
posuwał się od miejsca spotka- 
nia z naszymi myśliwcami do 
miejsca wodowania z „prze- 
ciętną* szybkością 120 mil na 
godzinę, tj. z szybkością 0,8 
maksymalnej, albo też a tzw. 
szybkością „przelotową". Przy 
tym samolot „Catalina-GB" ja- 
koby aż do wodowania był o- 
strzeliwany. 


Bezpodstawność tego przypu- 
szczenia nie ulega żadnej wąt- 
| pliwości. Twierdzenie, że samo- 
lot, uciekający spod obstrzału 
„atakujących go myśliwców“, 
leciał nie z maksymalną szyb- 
kością, lecz przestrzegał ins- 
trukcji o stosowaniu w locie 
szybkości przelotowej, tj. 0,8 
maksymalnej — jest nielogicz- 
ne. Można raczej przypuścić, że 
samolot uciekał z niebezpiecz- 
nej śtrefy z szybkością maksy- 
malną, która dla takiego samo- 
lotu wynosi nad samą wodą 150 
mil jako mintmum bez forso- 
wania silnika. 


Wynika stąd, że szwedzka ko- 
misja posiadała wszelkie pod- 
stawy do przypuszczeń, że sa- 
molot „Catalina-GB" przeleciał 
w ciągu 13 minut nie 20—26 
mil morskich, lecz 30—32 mile. 
A gdy się uwzględni nieścisłość 
i przybliżone wyliczenie czasu, 
jak również to, że czas lotu od 
chwili spotkania do wodowa- 
nia wyniósł 14— 16 minut, to 
przebyta przestrzeń wyrazi się 
nawet 35—40 milamłi. A wów- 
czas wersja obliczenia od „tłu- 
stego śladu“ doznaje całkowitej 
porażki. 


W związku z tym należy rów- 
nież podkreślić, że — jak wyni- 
ka z doniesienia dziennika „Da- 
„gens Nyheter“ z 17 czerwca — 
zamieszczonego bezpośrednio po 
| zajściu — czas lotu samolotu od 
chwili spotkania z naszymi my- 
śliwcami do chwili wodowania 
jobliczany był na 16 minut. 

Tak więc i w tym punkcie 
widzimy tendencyjność i sztucz- 
ność „argumentów“ ekspertyzy, 
która posłużyła komisji szwedz- 
kiej do wyciągnięcia wniosków. 


4) O miejscu znajdowania się 
statku „Muensterland”". 


Czując  chwiejność swych 
wyliczeń dla określenia „miej- 
sca spotkania“ samolotu „Cata- 
lina - GB“ z radzieckimi my- 
śliwcami, szwedzka komisja, 
która badała wypadek, kwe- 
stionuje wyliczenia trasy stat- 
ku „Muensterłand*, otrzymane 
od kapitana tego statku i sa- 
mowolnie przesuwa pozycję 
statku o 7 mil na zachód. 

Ogólnie biorąc, z równym 
powodzeniem można  przypu- 
ścić przesunięcie pozycji stat- 
ku „Muensterland* na wschód. 

Komisja SLW usiłuje uza- 


Lewica socjaldemokracji zachodnich Niemiec 


| 
| 
| 


(f) BERLIN (PAP) W Mann- 
| heimie odbył się zjazd „Grupy 
(akcji socjalistycznej" — orga- 
i nizacji socjaldemokratycznej 
Niemiec zachodnich, zrzeszają- 
cej działaczy dołowych organi- 
zacji rejonowych i krajowych z 
całych Niemiec zachodnich. 

Zjazd uchwalił składający się 
z 12 punktów program, który 
zostanie przedstawiony we 
„wrześniu br. na zjeździe Socjal- 
! demokratycznej Partii Niemiec 
: zachodnich w Dortmundzie. 
Program domaga się podjęcia 
|zdecydowanej walki przeciw u- 
|kładom wojennym, podpisanym 
| przez Adenauera oraz pozapar- 
|lamentarnej akcji w postaci 
wieców, demonstracji, strajków 
li plebiscytu łudowego dla za- 
protestowania przeciwko wo- 
jennej polityce rządu w Bonn. 
Partia socjaldemokratyczna Nie- 
miec zachodnich — głosi pro- 
gram — powinna dołożyć sta- 
|rań, by doprowadzić do roko- 
wań między czterema wielkimi 
mocarstwami, powinna zaprze- 
stać kampanii oszczerstw prze- 
ciwko Wschodowi i zatroszczyć 
się o to, by reżim okupacyjny 


zastąpiony został sprawiedli- 
wym traktatem pokojowym. 
Partia powinna rozpowszech- 


niać materiały propagandowe 
przeciw Adenauerowi, przeciw 
nceofaszyzmowi į militarystycz- 
nemu „układowi ogólnemu“. 


Program domaga się również 
bojowej akcji jedności ze wszy- 
stkimi przeciwnikami wew- 
nętrznej i zagranicznej polityki 
Adenauera, przede wszystkim 
zaś z komunistami. Wypowiada 
on również walkę  planowi 
Schumana i „zielonemu plano- 
wi“ (planowi utworzenia ogól- 
noeuropejskiego rynku rolnego). 


Autorzy programu żądają od- 
rzucenia przygotowanej przez 
Adenauera ordynacji wyborczej, 
upośledzającej partie robotni- 
cze, domagają się zakazu dzia- 
łalności wszystkich faszystow-= 
skich i proąfaszystowskich orga- 
nizacji, występują kategorycz- 


¿nie przeciwko planom zdelega- 
lizowania partii komunistycznej , 


i żądają nacjonalizacji podsta- 
wowych gałęzi przemysłu, ban- 
ków i towarzystw ubezpiecze- 
niowych. Program żąda rów- 
nież reformy rolnej i wprowa- 
dzenia gospodarki planowej. W 
ostatnim punkcie program wy- 
suwa konieczność reformy sy- 
stemu podatkowego i szkolnic- 


twa. 


_ żąda jednolitego irontu z komunistami 
| przeciw wojennej polityce rządu Adenauera 


(f) BERLIN (PAP). 16 lipca 
br. parlament boński głosami 
deputowanych partil prawico- 
wych postanowił rozpatrzyć u- 
stawę „o regulaminie dla przed- 
siębiorstw* jeszcze w tym ty- 
godniu i przyspieszyć wprowa- 
dzenie jej w życie. 16 bm. od- 
było się drugie czytanie tej re- 
akcyjnej ustawy, Która w zna- 
cznej mierze pozbawia masy 
pracujące Niemiec zachodnich 
{praw demokratycznych i włą- 
cza je do amerykańskich pla- 
nów wojennych. 


W czasie dyskusji nad regu- 
laminem, rzecznik socjałdemo- 
kratycznej partii Niemiec (SPD) 
przyznał, że ani SPD ani pra- 
wicowe związki zawodowe Nie- 
miec zachodnich nie są przeciw- 
ne wprowadzeniu tej ustawy. 


Kanclerz boński Adenauer je- 
i szcze przed dyskusją w Bundes- 
tagu w czasie swoich rozmów 
z, przedstawicielem  prawico- 
wych związków zawodowych 
Niemiec zachodnich Fettem dał 
do zrozumienia, że w najszyb- 
szym przyjęciu ustawy o „re- 
gulaminie dla przedsiębiorstw 
zainteresowani są przede wszy- 
stkim Amerykanie. 


Wywiad szefa sztabu lotnictwa marynarki 
wojennej ZSRR gen. Szuginina w sprawie 
naruszenia granicy radzieckiej przez 


sadnić swe twierdzenie o prze- 
sunięciu statku na zachód od 
jego trasy tym, że zawczasu 
Spuszczone na wodę ze statku 
„Muensterland" łodzie ratun- 
kowe dla załogi samolotu „Ca- 
talina-GR', zostały po prze- 
szło 5 godzinach zabrane na 
zachód od miejsca wskazane- 
go przez kapitana statku 
„Muensterland'". Określenie 
miejsca znajdowania się łodzi 
zostało dokonane — jak twier- 
dzą Szwedzi — „z najwyższą 
wiarygodnością* przez samolo- 
ty szwedzkie drogą radiopelen- 
gacji oraz przez kutry. 

Urządzenia nawigacyjne ku- 
trów nie gwarantują w rze- 
czywistości — jak wiadomo — 
ani dokładności wyliczeń tra- 
sy, ani określenia miejsca. 

O „najwyższej wiarygodno- 
ści“ określenia miejsca przez 
samoloty lepiej by komisja nie 
mówiła, ponieważ dokładność 
określenia miejsca przez samo- 
loty nad morzem bez punktów 
orientacyjnych — jest względ- 
na z uwagi na szczególne oko- 
liczności, w jakich „samoloty 
muszą dokonywać swych wy- 
liczeń. Dotyczy to także załogi 
z dobrym wyszkoleniem oraz 
dobrym nawigacyjnym (ra- 
dionawigacyjnym) wyposaże- 
niem samolotu. Nawet w tych 
warunkach odchylenie w okre- 
śleniu może wynosić, w zależ- 
ności od przebytej trasy 1 
miejsca znajdowania się nad 
morzem — do kilku minut sze- 
rokości i długości, tzn. do kil- 
ku mil, 


Każdy bezstronny człowiek 
słusznie może zakwestionować 
dokładność określenia i miejsca, 
zarówno z punktu widzenia 
warunków nawigacji lotniczej, 
jak również biorąc pod uwagę 
liczne wypadki utraty orienta- 


cji i _ nieścisłych określeń 
swego miejsca znajdowania 
się wspomnianych samolotów 
szwedzkich, 


5) O dowolnej interpretacji fak- 
tów. 


Jest godne uwag!, że komisja 
SLW starannie pomija ścisłe 
dane, wymieniając czas i miej- 
sca znajdowania się samolotu 
jedynie w przybliżeniu: w przy- 
bliżeniu o godz. 4.05 %widziano 
samolot, w przybliżeniu o godz. 
4.09 dokonany został demon- 
stracyjny atak myśliwców rd- 
dzieckich, samolot „Catalina“ 
znajdował się w przybliżeniu 
w odległości 26 mil od radziec- 
kiego wybrzeża (w innym miej. 
scu — w odległości 20, a w trze- 
cim — o 35 mil.), w przybliże- 
niu o godz. 4.20 samolot „Ca- 
talina-GB* wodował, podaje się 
bezpodstawnie „przeciętną szyb- 
kość“ na 120 mil itd. 


Nawet przy najbardziej po- 
bieżnym zapoznaniu się ze 
szwedzkimi oficjalnymi mate- 
riałami widać wyraźnie chęć, 
aby przy pomocy różnych wy- 
kretów ukryć fakt naruszenia 
przez szwedzki samolot wojsko 
wy granicy państwowej ZSRR. 

W związku z tym nie od rze- 
czy będzie przyjrzeć sią donie- 
sieniom pism szwedzkich, poda- 
nym bezpośrednio po incyden- 
cie. 

Komisja SLW twierdzi, że sa- 
molot „Catalina-GB'* wodował 
„w przybliżeniu“ o godz. 4.20, 
a „Dagens Nyheter“ z dnia 18 
czerwcą twierdzi, że wodowa- 
nia nastąpiło o godz. 4.25. Dla 
każdego, kto zna się na rze- 
czy, jasne jest jak wielką rolę 
w tym wypadku grają „zgubio- 
ne* 5 minut: w przeliczeniu na 
odległość oznacza to co naj- 
mniej 10 — 12 mil lotu samo- 
lotu w danych warunkach. 

Takie dowolne interpretowa- 
nie faktów graniczy po prostu 
z fałszerstwem. 

W zakończeniu rozmowy gen. 
Szuginin oświadczył, że cała hi- 
storia z lotamł szwedzkich sa- 
molotów rozpognawczych u wy- 
brzeży radzieckich, z harusze- 
niem przez nie granicy radzie- 
ckiej, bardzo przypomina po- 
dobne loty amerykańskich sa- 
molotów wywiadowczych nad 
Bałtykiem w 1950 r. 


Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, 
o demokrację ludową!” 


(1) BUKARESZT (PAP). Artykuł 
wstępny 29 numeru czasopisma „O 
trwały pokój o demokrację ludo- 
wą!“ — organu Biura Informacy|- 
nego Partii Komunistycznych, któ- 
ry ukazał się 18 bm. w BHukaresz- 
cie poświęcony jest otwarciu kana- 
łu wWołga—Don. 

Czasopismo publikuje Ełosy pra- 
sy zagranicznej w związku z o- 
twarciem kanału Wołga—Don. 

W numerze znajdujemy liczne 
materiały w związku z 30-leciem 
KP Japonii oraz odgłosy uchwał 
Światowej Rady Pokoju. 

Wiele mlejsca poświęca czasopi- 
smo przemówieniu sekretarza ge- 
neralnego Niemieckiej Socjalisty- 
cznej Partii Jedności Waltera 
Ulbrichta, które zostało wygłoszo- 
ne na II Konferencji SED. 

Członek Biura Politycznego 
Węglerskiej Partii Pracujących 
M. Horvath porusza w opublikowa- 
nym artykule niektóre zagadnienia 
pracy polityczno wychowawczej 
w szeregach Węgierskiej Partii 
Pracujących. s 

Sekretarz generalny KP Belgii — 
Lalmand pisze o walce narodu bel- 
gijskiego przeciwko  separatystycz- 
nemu układowi podpisanemu w 
Bonn. Czasopismo zamieszcza rów- 
nież artykuł sektetarza KP Czecho- 
słowacji — J. Tesla o szkoleniu no- 
wych kadr górniczych i 
technicznym w przemyśle 
czym. 


KC 


„postępie 
górni- 


W numerze znajdujemy ponadto- 


tekst depeszy Prezydium 11 Kon- 
ferencii SED do Józefa Stalina, u- 
wagi o pracy instruktorów polity- 
cznych KP Francji, o pracy orga- 
nizacyjnej w KP Włoch i inne. 


| uwięzionych patriotów, 
| francuskie fabrykowałty najbar- 


Nr 200 


Andre Stil 


(f) PARYŻ (PAP). Agencja | 
AFP podaje, że Andre Stil, re- 
daktor naczelny „L'Humanite*, 


* 


uwolniony 


został zwolniony z więzienia Na 
mocy decyzji Izby Oskarżeń, 


% 


Wydarcie tow. Andre Stila z 
rąk zbirów Pinaya i Ridgway'a 
— to nowe zwycięstwo ludu 
Francji w walce przeciw ame- 
rykańskim okupantom i rządo- 
wi zdrady narodowej; to no- 
we zwycięstwo Komunistycznej 
Partii Francji i wszystkich sku- 
pionych wokół niej sił postępu 
i demokracji w walce przeciw- | 
ko sitom reakcji i wojny; to no- 
we zwycięstwo "wszystkich sił 
pokoju. 

Aresztowanie Andre Stila za- 
poczatkowało nową falę faszy- 
stowskiego terroru i prowokacji 
na modlę amerykańskiej FBI, 
w trakcie której aresztowany 
został m. in. Jacques Duclos. 
Aresztowame Andre Stila, re- 
daktora naczelnego „Humani- 
te“, było przejawem prób za- 
kneblowania ust patriotom fran- 
cuskim, wzywającym do walki 
przeciw nowym grabarzom 
Francji, którzy zdradzają inte- 
resy narodu, spiskując z Tru- 
manem i Adenauerem, czynnie 
współdziałając w odbudowie 
neohitlerowskiej armii. 

Dla „usprawiedliwienia* ak- 
tów bezprawia i gwattu wobec 
władze 


dziej niedorzeczne oskarżenia, 
montowały najbardziej ordynar- 
ne, grubymi nićmi szyte prowo- 
kacje, stosowały niewybredne 


Rząd Pinay'a 


aresztowania sy 


(() PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Figaro“ donosi, że 8 lipca wła” 
dze sądowe wydały nakaz are- 
sztowania syna Maurice Thore- 
za pod zarzutem „zamachu na 
wewnętrzne bezpieczeństwo 
państwa“, Francuskie władze 


metody zastraszania, Ustlowaty 
one stworzyć podstawę do ska- 
zania Andre Stila, do nowych 
prowokacji wobec partii komue 
mistycznej wobec wszystkich o- 
brońców pokoju. Ten nowy za- 
mach na najbardziej elementar= 
ne prawa ludu Francji spalił 
jednak na panewce. 

Całą Francję ogarnął potężny 
ruch protestu przeciw dUreszto- 
waniom przywódców KP Fran- 
cji, awangardy ludu w walce 
o Francję, o pokój. Szerokie ma- 
sy narodu, niezależnie od poglą- 
dów, włączyty się do waliti, któ- 
ra zmusiła rząd do uwolnienia 
tow. Duclos i która doprowa- 
dziła obecnie do uwolnienia tow. 
Stila. Walkę tę lud Francji to- 
zy nadal. Walkę o uwolnienie 


pozostających jeszcze w więzżie- 


niu patriotów i bojowników po- 
koju, o pokrzyżowanie planów 
amerykańskich podżegaczy wo- 
jennych i ich francuskich slu- 
gusów, walkę o rząd suweren= 


| ności narodowej, pokoju i da=- 


mokracji. 
Wraz z całą postępową ludz- 


| kością, która domagała się uwol- 


nienia Andre Stila, naród polskt 
z radością wita nowy wielki 
sukces sił pokoju, życząc ludo- 
wi francuskiemu dalszych zwy= 
cięstw w walce przeciw Ridg- 


wayowi t jego germkom, o 
Francie i pokój. 
wydał nakaz 

1 
na M. Thoreza 
sądowe prześladują starszego 
syna Maurice Thoreza za u“ 
dział w ludowej demonstracji, 


która odbyłą się 28 maja br. 
przeciwko przyjazdowi do Par 
ryżą generała-dżumy, Ridgwaym 


Wiadomości sporiowe 


Polscy olimpijczycy witają Zlot 


HELSINKI. Polscy olimpijczycy 
przebywający w Helsinkach rozpo- 
częli przygotowania do uroczystego 
obchodu Święta Odrodzenia i Zlotu 
Młodych Przodowników. 

W niedzielę, 20 bm. odbędzie się 
w wiosce olimpijskiej Otaniemi 
uroczysta akademia. Polacy przy- 
gotowują transparenty i dekora- 
cje. Wydana będzie również spe- 
cjalna gazetka ścienna. 

Podczas akademii zasłużeni mi- 
strzowie sportu otrzymają honoro- 
we odznaki. Na akademię zapro- 
szono sportowców ZSRR i krajów 
demokracji ludowej., W części ar- 
tystycznej, obok polskich sportow- 
ców wystąpią zespoły ZSRR, Ru- 
munii, Węgier, Bulgarii i CSR. 

Podczas wizyty w Otaniemi rozma- 
właliśmy o Zlocie z naszyml czo- 
łowymi sportowcami. 

Przypadł nam w udzlale — po- 
wiedział Korban — zaszczyt repre- 
zentowania barw Polski Ludowej 
na XV Igrzyskach Olimpijskich, 


Podobnie jak młodzł przodownicy 
realizują swe zobowiązania przed- 
zlotowe. tak 1 my postaramy się, 


dla uczczenia Zlotu. godnie renre« 
zentować Poiskę Ludową na Igrzy= 
skach. i 

— Na Olimpiadzie — dodał Po- 
trzebowski — w której bierze udział 
7) państw, zamanifestujemy naszą 
wolę walki o pokój i postęp. 0 
braterstwo młodzieży całero świa- 
ta. Będłie to także nasz czyn na 
cześć Ziotu, 


zasłużona mistrzyni sportu, Ra- 
koczy oświadczyła: 

-—- Marzenia moje spełniły się, 
Startuje na Igrzyskach  Olimpij- 


skich, lecz mimo to myśli moje 1 
moich koleżanek biegną do na- 
szej Ojczyzny, do stolicy. W tym 
samym czasie kiedy my będziemy 
walczyć z reprezentantami całego 
świata, odbywa sie w Warszawie 
Zlot Mładych Przodowników, Pra= 
gnęłabym jednocześnie startowad 
na Olimpiadzie t brać udział w Zlo« 
Cie, 


voss 5.870 zawodników 


na Igrzyskach 


HELSINKI. w XV Igrzyskach 
Olimpijskich bierze udział rekor- 
dowa liczba uczestników: 5.870 za- 
wodników, w tym 573 kobiety. Jest 
to o 1.764 zawodników więcej niż | 
na poprzednich Igrzyskach w Lon- 
dynie. 


Chiny Ludowe wczmą udział 
w Olimpiadzie 


Na konferencji prasowej, jaka od- 
była się w Helsinkach, sekretarz 
generalny Międzynarodowego Ko- 
mitetu Olimpijskiego — Otto Mayer 
zapoznał dziennikarzy z uchwałamt 
powziętymi podczas obrad Kongre- 
su Komitetu Olimpijskiego. 

M. in. Otto Mayer oświadczył, że 
Kangres postanowił dopuścić do u- 
działu w XV Igrzyskach Olimpij- 
skich sportowców Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. - 


Przed finałami w koszykówce 

W plątek 18 bm. odbyły się trzy 
dodatkowe spotkania w koszykówce 
decydujące o wejściu do puli fina- 
łowej. Na podstawie dzisiejszych 
wyników meczów do puli finałowej 
zakwalifikowały się z grupy I — 
Kuba, z grupy II — Węgry | z gru- 
py II — Egipt. 

Wyniki spotkań: Kuba — Belgla 
71:63 (42:84), Węgry — Grecja 47:44 
(31:23), Egipt — Włochy 66:62 (27:25). 
W puli finałowej grać bedą: Pula 
garia, Kanada, Filipiny, Kuba, Weg- 
ry, Egipt, USA, Francja, Meksyk, 


Urugwaj, Chile. Brazylia, ZSRR, 
Argentyna, Czechosłowacja 1 Fin- 
Jandia. 


Ostatnie mecze ćwierćfinałowe 
w hokeju 
W piatek 18 bm. w ówlerćfinało- 
wym meczu Holandia wysclimtno- 
wała Niemcy zachodnie, wyg'ywa- 
ląc spotkanie 1:0 (1:0. a Pakistan 
pokonał Francję 6:0 (1:0). 


Szermierka 


Ustalono następujący podział grup 
w szermierce (z każdej grupy w 
poszczególnych broniach do dal- 
szych rozgrywek kwalifikują się po 
dwa zespoły): 

Szpada: I gyupa: Szwecja, Argen- 
tyna., Polska, Anglia. Polacy wylo- 
sowall trudnych p'zeciwników, 
Szwecja jest wicemistrzem świata, 
zaś Argentyna mistrzem pan- 
amerykańskich igrzysk. Wierwszy 


| 
| 


mecz rozegrają nasi szpadziści z 
Anglią. i 


w Helsinkach 


II — ZSRR, USA, Włochy. III — 
Węgry, Szwajcaria, Brazylia, IV — 
Dania, Belgia, Portugalia, Wenezue 
ela. V — Luksemburg, Finlandia, 
Augtrala. VI — Francja, Egipt, Nor- 
wegia. 

Szabla: I grupa: Francja, Polska, 
Rumunia. Pierwszy mecz rozegrają 
Polacy z Rumunią. 

JI — Włochy, Austria, Wenezuela. 
Iri — Egipt, Dania, Australta. 
IV — ZSRR. Niemcy zachodnie, Bel- 
Bia, V — Węgry, Argentyna, Saara, 
Portugalia. VI USA, Anglia, 
Szwajcaria. 

Floret: Polacy słartują w konku- 
rencji indywidualnej. 

Drużynowo: I — Belgia, Wegry, 
Saara, II — Egipt, Argentyna, ZSRR, 
NI — Włochy, Anglia, Wenezuela, 
IV — Francja, Szwecja, Australia, 
V — USA, Niemcy zachodnie, Ru- 
munia. 


Losowanie biegów wioślarskich 
i spotkań piłki wodnej 


Ustalono już sposób eliminacji 
we wszystkich biegach włioślarskich, 
Z kazdego przedbiegu pierwsze dwie 
osady kwalifikują się do półfina- 
łów, a osady, które zajmą dalsza 
mięjsca walczą jeszcze w I repesza- 


żuk 
zwycięzcy półfinałów wchodzą do 
finału, a Osady, kióre odpadną w 
pórlinałach razem ze zwycięzcami 
I repcszazu walczą w II repeszażu o 
pozostaie miejsca w finale, 

w ósemkach w I przedbiepu Epot- 
kają się: ZSRR, Wegry, Dania, Wło- 
chy, w II — Anglia. USA, Niemcy 
zach., Szwecja, Portugalia, w III — 
Rumunia, Kanada, Finlandia, Jugo- 
slawia. 3 

„Losowanie turnieju piłki wodnej 
dało następujące zestawienie: Wło- 


chy (mistrz olimpijski) — Indie 
Wegry (wicemistrz) — Meksyk, An- 
glia —, Austrią, 


Hoiandia — ZSREŃO a A 5Ż 


Zawodnicy USA zaproszeni 


| na trening bokserów radzieckich 


Radziecki trener Stepanow oglą- 
dał trening bokserów USA. Jego 
zdaniem reprezentanci USA są bar- 
dzo szybcy, mają silny cios, jednak 
walczą nieczysto I chaotycznie. Naj- 
iepszym ich Zawodnikiem 1 kandy= 
daien do medalu jest olbrzym w 
wadza ciężkiej Saunders. 

Trener drużyny radzieckiej Ste- 
panow zaprosił pięściarzy USA na 
tvening bokserów ZSRR na dzień 
22 bm, w Otaniemi, 

W. GOŁĘBIEWSKI 


Rozpoczął się ogólnopolski raid kolarski 


W dniu 18 bm. y Chelmie Lubel- | 
skim, w miejscu ogłoszenia Ma- 
nifestu Lipcowego PRWN, odbyło 
się uroczyste rozpoczęcie I Ogólno- 
polskiego Raidu Turystyczno-Kola:- 


„Szlakiem PKWN“ 


skiego, pod hasłem: 
PKWN". 

Przed startem delegacja uczestni= 
ków raidu złożyła wieniec pod pom= 
nikiom Wdzięczności 1 Braterstwa 
Btoni. 


„Szlakiem 


Zatwierdzenie międzynarodowych szybowcowych 
rekordów Szemalińskiej 


Międzynarodowa Federacja Lotni- 
cza — (FAD zatwierdziła dd 
kordy międzynarodowe 
Szemplińskiej. 

Rekordy te ustanowiła Szemnllń- 
ska w klasie szybowców dwunniiej- 
scowych. lecąc na „Żurawiu”. 

Pierwszyń) rekordem jest przelot 
docelowo-powrotny długości 164.6 
km na trasie Warszawa — Siedlce 
— Warszawa. 


-OKS 


Wandy 


tyk, Za Zwyciestwo, oraz 
zmaria po ciężkiej chorobie dnia 


NA JAROSZEWICZOWA 
Porucznik rezerwy Ludowego Wojska Polskiego, odznaczona SŚrobr- 


nym Krzyżem Zasługi, Medalem za Warszawe. ma Odre, 
trzema 


17,303 km na godz. na trasie tról- 


kairej Warszawa — Thuzez — Note 
biel — Warszawa d'u:ości 100 km 
© BA rekord jaki zatwierdziła 


W ten sposób szybownicy polscy 
posiadajy 6 rekordów mieędzynaro- 
dowych i co do ilości ich pasiada« 
nia zajinują trzecie miejsce za 
Francją — 9. ZSRR — 8, a przed 
USA — 4, j Szwecja — 1. 


, Nysę i Bat- 
wojennymi medalami ZSRR 
14 lipca 1952 roku. 


MĄŻ, SYN. SIOSTRA, RODZINA. 


ETT E E) 


Gen. dyw. Piotrowi Jaroszew4czowi z powodu przedwczes- 


nej śmierci jego żony wyrażą 


glękokie współczucie 


GRUPA TOWARZYSZY 


PEP 


PRZ 


Nr 200 


W Czynie Lipcowym 


7 przoduiących metalowców Śląska 


wykonało swoje 
-6-le 


lluta „Ostrowiec“ 


zadania w planie 
Inim 
pomyślnie realizuje 


zobowiązania 


w walce o realizację zobowią- 
zań lipcowych na czoło przodu- 
jących meialowców w woj. ka- 
towickim wysunęli się dalsi 
przodownicy pracy, którzy wy- 
konali zadania przypadające wg 


obowiązujących norm na okres | 


6 lat i podjęli zobowiązania u- 


kończenia drugiej sześciolatki do | 


końca 1955 roku. 


M. in. w Bielskich Zakładach 
Urządzeń Technicznych formierz 
— Zenon Baczek i ślusarz Mi- 
chał Marek ukończyli w drugiej 
dekadzie lipca realizację swoich 
6 rocznych norm  produkcyj- 
nych, 


10 lipca br., na 5 dni przed 
przewidzianym terminem, ukoń- 
czył 6 norm rocznych Paweł 
Stec — nawijacz z Bielskiej Fa- 
bryki M-8 oraz Paweł Michalik, 
przodownik pracy z tego zakła- 
du. 

Swoje zadania w planie 6-let- 
nim wykonali również: Józef 
Machała — formierz odlewni 
Bielskiej Fabryki Armatur oraz 


ślusarz Paweł Rudek i strugacz | 


— Jan Siedloczek z Mikołow- 
skich Zakładów Budowy Ma- 
Ezyn. 

Załoga huty Ostrowiec”, któ- 


ra postanowiła dać dodatkową 


produkcję na sumę ponad 1 
|miln. 700 tys. zł, postanowienia 
| swe zrealizowała juź w 95 proc. 
Zobowiązania lipcowe przyczy- 
niły się do przełamania trud- 
ności w pracy obsługi wielkiego 
pieca jak i w oddziale marte- 
nów. Wydziały tę — stanowiące 
dawniej „wąskie gardła wysu- 
nęły się obecnie na czolowe 
miejsca wysoko 
swe zobowiązania. W  Czynie 
Lipcowym przeprowadzono 20 
przyśpieszonych i 15 szybkoś- 
ciowych wytopow stali. 

Liczne i wartościowe zobo- 


„rów i techników szczecińskich 
biur projektowych są w pelni 
realizowane, M. in. inż. Kubala 
z Biura Studiów i Projektów 
Budownictwa Komunalnego 
skrócił o 10 dni sporządzanie 
projektu wiaduktu przy ul. 
Gdańskiej w Szczecinie, inż. 
Kozłowska z tego samego biura 
wykonała pilny projekt o 4 dni 
wcześniej niż to przewidywał 
pierwotny termin. Realizując 
swoje zobowiązania inż. Konop- 
low wykona o 4 dni wcześniej 
| przed zamierzonym terminem 
| projekt kanalizacji osiedla w 
| Policach. 


Trwają ostatnie prace 
przy uruchomieniu nowej hali 
w lubelskiej FSC 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Już za kilka dni budowniczo- 
wie Fabryki Samochodów Cię- 
żarowych im. Bolesława Bieruta 
w Lublinie oddadzą do użytku 


nowy, wielki obiekt, halę ob- 
róbki drewna. Budowa hali 
trwała niespełna rok. Termin 


jej uruchomienia został poważ- 
nie skrócony dzięki zobowiąza- 
niom budowniczych, którzy po- 
stanowili, że produkcja hali o- 
bróbki drewna musi ruszyć 22 
lipca. 

Maszyny i urządzenia „hali, 
tak jak i wyposażenie całej fa- 
bryki, pochodzą ze Związku Ra” 
dzieckiego. Niektóre obrabiarki, 
o niezwykle skomplikowanej 
budowie noszą kolejny numer 
fabryczny 2 względnie 3. Są 0- 
ne najnowszą zdobyczą techni- 
ki radzieckiej, posiadają Ogro- 
mną wydajność, 

Nowa hala znacznie przewyż” 
sza pod względem kubatury ha” 
le głównego montażu i jest wy- 
razem najnowocześniejszej tech- 
niki. Konwejer, transportery 
podłogowe, najbardziej nowo- 
czesne maszyny i urządzenia, 
aparaty klimatyzacyjne, zape- 
wnią robotnikowi idealne 
wprost warunki pracy. 

Wysiłek całej załogi jest obe- 
cnie skoncentrowany na ostat- 
nich robotach montażowych. 
Ślusarze i spawacze dosłownie 
depczą po piętach budowlanym. 

Zaciętą walkę o każdą minu- 
te toczy brygada Dziaducha. 
1440 metrów kwadratowych po- 
sadzki ułożyła ona w Czynie Li- 
pcowym, skracając już „popra“ 
wiony* przez siebie termin 0 
dalszych 11 dni. Niegorzej spi- 
suje się brygada Kota, która 
betonowała dach w nocy, byle 


tylko szybciej skończyć robotę. 
O pierwszeństwo rywalizują 
między sobą brygady ślusarsko* 
'montażowe: Zagórskiego, Gła- 
dysza, Graniczki, Stępienia, Ha- 
dacza, Flisa, Tyburka i Trze- 
śniewskiego. 

Gotowa jest już największa 
komora do suszenia skrzyń ła” 
|dunkowych, uwijają się tam 
teraz malarze. Obok siebie bie” 
gną całkowicie gotowe tran- 
sportery i konwejer. Po kon- 
strukcjach „spacerują'” technicy, 
którzy pośpieszyli na pomoc ro- 
botnikom. Właśnie zakładają 
łańcuch do transportera. 

Brygada młodzieżowa Poży- 
cza, „cyrkowcy*, którzy najle- 
piej czują się, zawieszeni gdzieś 
wysoko pod stropem wykonują 
ochronę do transportera, Posta- 
nowili oni, że dla przyspiesze- 
nia robót sami będą spawać 
|kątowniki. W ogóle z tą ich ro- 
/botą to nie byle jaka sprawa. 
| Obliczoną na 1000 roboczogodzin 
prace postanowili wykonać w 4 
dniach. Właśnie ją kończą. 

Brygada spawarska Tchoryka 
w kanale dla przeglądów samo- 
chodów spawa ostatnie części. 
O Tchoryku mówią, że dziesię- 
ciu ślusarzom da radę. Jeszcze 
nie zdarzyło się, by przez niego 
zahamowano jakąś robotę. Je- 
go chłopcy w ostatnich gorą- 
cych dniach po prostu nie scho- 
dzą z konstrukcji. 

W hali wciągnięto już suw- 
nicę, obecnie kończy się spa- 
wanie poszczególnych części do 
30-tonowej przesuwnicy. 

Jeszcze ostatnie kosmetyczne 
zabiegi, a hała obróbki drzewa 
| bedzie uruchomiona. 


I. GOGOŁOWSKA 


Cześć Parku kultury į wy poczynku 


otrzyma stolica 


(($ w 8 rocznicę Manifestu 
PKWN Stolica otrzyma pierw- 
szy fragment wielkiego, pięk- 
nego Parku Kultury i Wypo- 
czynku na Powiślu. Oddanie do 
użytku w tym terminie tej czę- 
ści parku obejmującej obszar 
około 80 ha umożliwiła bez- 
interesowna, ofiarna pomoc 
młodzieży Stolicy. Od chwi- 
li ogłoszenia Apelu Zarzą- 
du Głównego ZMP, wzywające- 
go na Zlot, codziennie ok. 500 
młodych robotników, uczniów, 
studentów i pracowników umy- 
słowych zgłaszało się ochotni- 
czo do pracy przy oczyszczaniu 
z gruzów, niwelowaniu i zazie- 
lenianiu terenu. 

Obecnie prowadzone są jesz- 
cze prace wzdłuż głównej alei 
parku, biegnącej od Placu 
Trzech Krzyży poprzez ogrody 
Frascati aż do Płyty pamiątko- 
wej ku czci żołnierzy I Armii 
WP, poległych w walkach na 
przyczółku czerniakowskim. 
Grupy robotników pracują tu 
przy budowie szerokich scho- 
dów i rozległych tarasów, które. 
wykonane tymczasem w stanie 
surowym, w dalszych fazach 
budowy całego parku obłożone 


zostaną granitem i piaskowcem ; 


Sa tarasach na miejsee prowi- 
ycznych poręczy wstawione 


w dniu 22 lipca 


będą piękne kamienne balustra- 
dy ozdobione rzeźbami. 


Będąca trwałym  pomniklem 
Czynu  Zlotowego młodzieży 
Warszawy, część Parku, w któ- 
rej w dniach Zlotu odbywać się 
już będą imprezy i zabawy — 
to tylko jeden z fragmentów 
wielkiego 240-hektarowego ob- 
szaru zieleni, który powstanie 
między Placem Trzech Krzyży. 
ulicami Wiejską,  Górnośląską, 
Łazienkowską, wybrzeżem Wi- 
sły, wiaduktem Mostu Ponia- 
towskiego, Muzeum Narodowym 
i nowym gmachem KC PZPR. 
Stopniowo ta wielka część mia- 
sta całkowicie zmieni swój wy- 
gląd. -Do Parku Kultury i Wy- 
poczynku włączone zostaną rów- 
nież” ogrody sejmowe, Górny 
Ujazdów, Agrykola oraz tereny 
dawnej gazowni i szpitala Ła- 
zarza. 


W pobliżu Wisły przy głów- 
nej alei na miejscach już zazie- 
lenionych w najbliższych la- 
tach wzniesione będą 4 pawl- 
lony wystawowe. Piękną obudo- 
wę otrzyma włączony do tere- 
nu wielkiego parku gmach Mło- 
į dzieżowego Domu Kultury. 
Przeznacza się go w planach 
|na główny budynek społeczny 
parku. 


Rozwój współzawodnictwa 


kompleksowego 


„Poważną rolę w usprawnia- 
niu pracy kolejnictwa odgrywa 
rozwoj współzawodnictwa kom- 
pleksowego, w którym biorą u- 
dział różne rodzaje służb i jed- 
nostek służbowych PKP. Współ- 
zawodnictwo to zostało wprowa- 
dzone i rozpowszechnione w ra- 
mach zobowiązań, powziętych 


ku czci 69 rocznicy urodzin Pre- | 


zydenta i święta 1 Maja, a o- 
statnio w zobowiązaniach lipco- 
wych. We współzawodnictwie 
tym do 30 czerwca br. brało u- 
dział ponad 170 tys. kolejarzy. 

I tak we współzawodnietwie o 
„zieloną drogę“ tj. wolny prze- 
jazd dla pociągów, brały udział 
w 1950 r. 43 stacje a obecnie 705. 
Szeroko stosowana jest metoda 
radzieckiego maszynisty Krywo- 
nosa, polegająca na prowadze- 
niu ciężkich pociagów. W tej 
ormie współzawodnictwa brało 
udział w 1930 r. — 677 drużyn. 
Obecnie 1954 drużyny. 


wśród kolejarzy 


Coraz bardziej rozwija się 
współzawodnictwo w oszczędno- 
ści zużycia węgla na parowo- 
(zach. Najlepsze wyniki w tej 
formie współzawodnictwa osiąga 
|DOKP - Wrocław, która przez 
codzienną rejestrację ZUŻYCIA 
węgla 
rowozowniach, systematycznie 
kontroluje gospodarkę węglem. 


Bardzo dobre wyniki osiągnęli 
kolejarze we współzawodnictwie 
o bezawaryjne przetaczanie po- 


Koszykowskiego ze 
stacji Hawa. W wyniku tego 
współzawodnictwa ilość awarii 
na 100 tys. przetaczanych wa- 
gonów zmniejszyła się o 28 proc. 
Na wyróżnienie zasługuje stacja 
Łazy, która przetoczyła ponad 
milion wagonów bez awarii oraz 
zespół manewrowego Kujawy ze 
stacji Wałbrzych, który przeto- 
czył 50 tys. wagonów bez awarii. 


ustawiacza 


przekraczając | 


w poszczególnych PA- | 


ciągów, zainicjowanym przez st. 


| 
| 


|ko gdzieniegdzie kaws!eczki 
la<linach, później nieco dojrze- 
| wającego. 

wiązania podjęte przez inżynie- | 


częli się zastanawiać, jakby ten 


|l zach zlotowych. Codziennie, lub 


TRYBUNA LUDU 


ŻNIWA W OSUSZU 


Droga prowadząca z Kroto- 
szyna do wsi Osusz (woj. zag 
znańskie) przeskakuje przez ko- 
lejowe tory i daje nura w ciasno 
da niej przylegające łany zbóż 
Jeszcze kilka dni temu droga 


gubiła się niemal zupełnie 
wśród wysokiej ściany 
pszenicy. 


Dziś. dwukilometrowy odci- 
nek między Krotoszynem a Osu- | 
szem poprzetykany jest gesty- | 
mi prześwitami zoranych już za- 
gonów, na których wąskimi je- 
dynie pasami ciągną się Ścier- 
niska z ustawionymi w rów- 
niutkie rzędy mendlami żyta. 

Powiedzieć. że żniwa w Osu- 
szu trwają w całej pełni — to 
za mało. Żyto sprzątnięto już 
niemal całkowicie. Zostały tyl- 
w 


Gleba w Osuszu jest iekka, 
žynio - karioflana. Przy do- 
brej jednak. starannej upra- 


wie może dać bogaty plon. Ma- 
jowe i czerwcowe deszcze, sło- 
neczna lipcowa pogoda dopisa- 
ły w tym roku, jak nigdy. u- 
zupełniły staranny trud czło- 
wieka, włożony w uprawę za- 
gonów, w siew. Dobry urodzaj 
się zapowiada. Jak to mówią 
chłopi w Osuszu: „Suchy kwie- | 
cień, mokry maj — będzie zbo- | 
że niby gaj“. 


Wspólnie, gromadnie... 


Chłopi w Osuszu doskonale | 


zdają sobie sprawę z tego, że 
dobre żniwa karmią rolnika 
przez cały rok. Zapewniają 
chleb ludmości pracującej w 


mieście i ośrodkach przemy- 
słowych. Niezwykle więc sta- 
rannie przygotowali się do 
żniw, postanowili sprawnie 
je przeprowadzić. Postanowili 
nie dopuścić do tego, aby cho- 
ciaż „jeden kłos“ zmarnował 
się na polu. 

. Jeszcze w początku czerwca 
podjęli oni zobowiązanie prze- 
prowadzenia sprzętu, żyta w | 
ciągu trzech dni. Po tygodniu | 
jednak aktyw gromadzki 
sołtys Jan Minta, prezes gro- 
madzki ZSCh Mieczysław Py- 
plowski. prezes koła ZSL Jan 
Starzyński. średniorolny gospo- 
darz Antoni Misiak i inni za- 


termin skrócić jeszcze bardziej. 
jakie metody pracy zastosować, | 
aby to osiągnąć. 

Zebrał się aktyw pewnego 
dnia i radził. 

— Spróbujmy tak, jak zrobi- 
liśmy u nas w Salni w ubieg- 
łym roku — zaproponował Py- 
płowski. (Salnia. mała wiosczy- 
na, należy do gromady Osusz) 
Przeprowadziliśmy żniwa 


|Sprawniej. Można włąc i te- 
TAZ. 
Myśl była dobra. Trzeba 


|było tylko wszystko rozważyć. 
żyta. | przedyskutować. Jeśli się przyj- 
|dzie do gromady z konkretny- 
[mi wnioskami i faktami, 
| mada się zgodzi. 


| dała sprawa maszyn? 
|załki, dwie — zgodnie z umo- 
|wa — ma dostarczyć POM 
| Krotoszyna. Ruszą cztery gospo- 
|darskie żniwiarki. jedną wyRo- 


| do sprzątnięcia? 
lha żyta. 


| w pojedynkę. 


| kie odbyło się w drugiej pelo- 
| wie czerwca, 


nował skrócenie terminu sko- 
jszenia żyta. 
— Jak to? —  żachnął się 


| Szczurek, jeden z gospodarzy.— 
| Krócej niż w 3 dni? 
| dy, szkoda nawet gadać. 


| Trzeba tylko wiedzieć, 


kich żytniskach trzeba zasiać 
| poplony. 
Szczurek miał jeszcze jakieś 


| doskonale. 
|eięły gładko. 


wspólnie, gromadnie. Szybciej 
to poszło niż w pojedynkę. 


Anafol Ryszczuk 


gro- 


Jak przede wszystkim wyslą- 
Podliczy- 
Ii. Mają dwie własne snopowią- 


Zz 


życzy się z GOM-u. A ile jest 
Ano, około 160 
Nielekko będzie, jeśii 
jednak gromadnie, to nie to, co 


Na zebraniu gromadzkim, ja- 


sołtys zapropo- 


Nie da ra- | 


że da 
nastawa? sołtys. 
jak się | 
do tego zabrać. Żąć będziemy 
gromadnie, u wszystkich po 
kalei. Przy każdej żniwiarce, 
lub snopowiązałce stworzymy | 
grupę ludzi, która przechodzić 
będzie z pola na pole. Jedni bę- 
dą kosić, drudzy za nimi usta- 
wiać snopy w mendle, inni 
znów od razu podorywać. Bo 
musimy pamiętać, że na wszyst- 


— A ja wam mówię, 
radę 


obiekcje, zasykali jednak go 
ze wszystkich stron, przetłuma- 
czyl. 

Zebranie podjęło konkretne 
zobowiązanie — żniwa prze- 
prowadzają wspólnie. 


Gorąca i ofiarna praca 


Maszyny były już od .dawna 
przygotowane, naoliwione, cze- 
kały jeno na robotę. Przed ge- 
neralnym rozpoczęciem żniw 
wypróbowali je na polu Szósta- 
ka. Akurat Szóstak miał dwa 
kawałki żyta na piaszczystym 
wzgórzu, wcześniej niż u 
wszystkich dojrzały kłosy. 

Maszyny wytrzymały próbę 
Wyostrzone kosy 

Ludzie z jakąś 
większą werwą pracowali pos- 
połu, weselej, sprawniej, Ani 
się obejrzeli, jak na wzgórzu zo- 
stało tylko ściernisko i na nim 
kopy snopów. Zaraz wjechały 


i pługi. 

Nazajutrz po próbie, zaczęli 
na dobre. „Na pierwszy ogień“ 
poszło 1,5 ha żyta Rosika. 


$> 


Zaczęła grupa kosiarzy. Sku- 
piony siedział na żniwiar- 
Szóstak. Krok w krok 
za maszyną nadążały kobiety. 
które szybko wiązały żyto w 
snopy. A potem z kolei trze- 
cia grupa. Rej wśród nich wo- 
dził sołtys Minta, 


Nie chcieli się dać wy- 
po 


nista. : 
przedzić przez innych. 


Szymko- | 
|wiak, Kołodziej, Krajka, Orga- 


4 | 


snopy brali na raz, byle tylko |! 


zdążyć ustawić je w równiutkie 


| mendle. 


Młodzi chłopcy mieli też coś 
do roboty — z powagą zasiadali 
na konnych grabiarkach, skrzęt- 
nie zgarniali kłosy, pozotałe na 


polu. 


wreszcie ostatni cykl 
wspólnej pracy — podorywka. 
Bonifacy i Franciszek Minto- 
wie, Kmieciak. Ludwiczak wje- 
chali na zupełnie świeże ścier- 
niska z phigami, podorali, zo- 


No i 


|wych, bowiem małymi, jak mó- 
|wią, tylko w zimie się bawić, | 
kiedy czasu jest wiecej 


| wyniki. 
|szu skończyli 


I wspólna praca przyniosła : 
Sprzęt żyta w Osu- 
chłopi w ciągu | 
dwóch dni. W sobotę przystę- | 
pują do koszenia ozimej psze- | 
nicy. jarego jęczmienia. Chcą | 
pizy najmniejszych stratach 
zebrać w tym roku wyjątkowo 
dobry pion, plon wiosennego 
siewu. 

Oby wszyscy tak 
gospodarowali 
Oczywiście nieodłączne od 
żniw są  omłoty. pamięrają 
chłopi zawsze o obowiązkach 
jakie ciążą na nich wobec pań- 
stwa. Już przystępują do o- 
młotów, każdy wykorzystuje 
własną małą młocarnię. Ale texo | 
nie wystarcza. Zawarli z POM- 
-em umowę na wypożyczenie 
dwóch maszyn  szerokomłoto- | 


| 
| 
| 


pa- 
ja- 


Spieszą z omłotami, ba 
miętają i o zobowiązaniach, 


(kie podjęli w związku z dosta: 


stawiając jedynie wąskie pasy | 
|z ustawionymi mendlami. Za- 
bronowali. Rosik w tym sa- 


mym jeszcze dniu zasiał słodki | 


łubin jako popłon. 


Gorące, upalne dni panują 
w Osuszu, gorąca i ofiarna 
trwa praca. Wspólna, gro- 


madzka. Grupy ze żniwiarkami 
'i snopowiązałkami, 


snopów. grupy z pługami do- 
konujące podorywek przecho- 
dzą z pola na pole. Wszedzie 


oł razu po ścięciu żyta prze- 
prowadza się podorywki. Chło- 
pı postanowili zasiać jak naj- 
więcej poplonów, wzbogacić 
bazę paszową dla bydła. 
Wciągnęła się do pracy żniw- 
nej l młodzież, kierowana 
przez miejscowych 7MP-owców. 
ZMP-owcy stali się inicjatorami 
pomocy przy żniwach, rozwi- 
jania współzawodnictwa pracy 
wśród młodzieży, do którego 
wciągają | starszych. Konkret- 
ną robotą w walce o chleb chcą 
godnie spotkać swój Zlot. Spot- 
kać nie z pustymi rękoma. 
Nawrocki pracuje w sąsied - 
nim TOR w Krotoszynie. Zna 
się na mechanice, a że 


postanowił pomóc starszym przy 
Żniwach. Dobrał sobie Wojtasz- 


ka, jeszcze kilku chłopców, prze- | 
padających za ślusarką i stwo - | 


rzył z nich lotną brygadę re- 
mentową. Chodzą po polu, u- 
suwają na miejscu drobne u- 
sterki maszyn. 

— Odmienili się — śmieją 
się chłopi. — Jeśli przedtem 
lubił niejeden z nich w niedzie- 
lę pograć w karty, ot tak dla 
zabawy, to teraz szkoda mó- 
wić. Nie zaciągniesz żadne- 
go. Grzebią się ino w maszy- 
nach, dokręcają jakieś śrubki, 
smarują. 


Postanowili do 22 
całkowicie wykonać 
sprzedaży zboża 
już nawet: 


wą zboża. 
sierpnia 
swe plany 
państwu. Zaczęli 
odstawę. 


We wtorek kosili u Szósta- 


jka, a w piątek już Szóstak ży-- 


ustawiacze | 


| to omłócił. Prowizoryczne pierw- 


| Olszanowski 
po | 


| zmianie zawsze wraca do domu. litrów. Starzyński swój 


sze obliczenia przerosły nawet 


oczekiwania — żyto wydało z 
1 ha po 26 q dobrego, jędrne- 
go ziarna. W sobotę Szóstak 


odwiózł około 3 ton do GS. To | 
już na poczet obowiązkowych | 
dostaw zboża. 

Chłopi z Osusza — to wzoro- 
wi, dobrzy gospodarze. W Osu- 
szu na każdy hektar gruntu ; 
przypada po jednej dojnej kro- | 
wie. Nie znajdziecie w groma- | 
dzie takiego chłopa, który by- 
nie dostarczał mleka do mle- | 
czarni. Postanowili swój roczny | 
plan obowiązkowych dostaw | 
m!eka wysoko przekroczyć i na 
pewno swe zobowiązanie prze- 
kroczą. No bo pomyśleć — Min- 
ta dostarcza codziennie 40 litrów 
mleka, chociaż plan jego wy- 
nosi 300 litrów miesięcznie, | 
przywozi dzien- | 
nie do mleczarni po 100 — 120 | 
rocz- | 
ny plan dostaw wykonał w pół | 
miesiąca. 


Aby tyle mleka dostawiać 
trzeba krowom dać paszę. Stąd | 
właśnie te szybkie podorywki, 
stąd natychmiastowe sianie | 
seradeli, różnego rodzaju mie- | 
szanek pastewnych itp. 

Chłopi z Osusza w praktyce | 
stcsują wskazania VII Plenum 
KC naszej partii, umacniają 


jspójnię miasta ze wsią, próbują | 


wyższych, zespołowych form 


pracy na roli. 
Życzymy im dobrych wyników 
w dalszej pracy. 


Od różnokolorowych kostiu- 
mów aż w oczach się mieni. Przy 
byłe na Zlot zespoły artystyczne 
przygotowują się do występów. 
W Młodzieżowym Domu Kultu- 
ry przy ul. Konopnickiej mieści 
się obecnie 11 zespołów. Są tu 
przeważnie zespoły robotnicze 
m. in. z Bielska, z Łodzi, ze Sta- 
rachowic, górnicy z Ożegowa 
i Niwki. Tu również mieści się 
poznański zespół MRN, oraz ze- 
spół jarosławskiego Ogniska 
Choreograficznego. 


Trwają intensywne przygoto- 
wania do występów na impre- 


nawet dwa  raży dziennie j 
pod kierownictwem  zawodo- 
wych choreografów odbywają 
się wspólne próby wszystkich | 
kwaterujących tu grup. Około 
trzystu młodych chłopców i 
dziewcząt weźmie udział w tań- 
czonym na wolnym powietrzu 
mazurze i oberku. Dużo par? 
Bardzo dużo. Ale do poloneza 
przygotowują się zespoły z Mło- 
dzieżowego Domu Kultury 
wspólnie z zespołami reglonal- 
nymi, które mieszkają w szkole 
TPD przy ul. Felińskiego. Ra- 
zem 500 osób. 

Teraz właśnie w salach Do- 
mu Kultury poszczególne grupy 
ćwiczą zawzięcie. 

W imprezach zlotowych we- 
zmą udział grupy najlepsze, 
które przeszły już przez gęste 
sito powiatowych i wojewódz- 
kich eliminacji. Eliminacje 
przedziotowe miały na celu nie 
tylko zakwalifikowanie zespo- 
łów dobrych i odrzucenie słab- 
szych. Prócz występów odbywa- 
ły się tam długie dyskusje za- 
równo z kierownikami grup. 
jak 1 z członkami zespołów. 
Młodzież miała możność nie tyl- 


| wojewódzkich. Zespół staracho- 


ko produkować przygotowane 
przez siebie numery, ale rów- 
nież zapoznać się z osiągnięcia- 
mi innych zespołów. Była to | 
jakby szkoła, która nie tylko | 
wystawia stopnie, lecz również 
instruuje, wskazuje słuszną dro- 
Bę, uczy. | 

Wśród przybyłych są zespoły | 
młode, są również takie, które 
mają już za sobą poważne suk- 
cesy i osiągnięcia. I tak na przy- | 
kład istniejący od 1949 roku 
zespół łódzkich zakładów im. 
Strzelczyka w ubiegłym roku | 
występował na Festiwalu Mło- 
dych Bojowników o Pokój w Ber 
linie, zespół z PGR Nowe w woj. 
katowickim zdobył pierwsze 
miejsce na Festiwalu w Pozna- 
niu, oraz drugie miejsce na Mię- | 
dzynarodowym Festiwalu w 
Czechosłowacji, a zespół stara- 
chowicki zajął w ubiegłym roku 
pierwsze miejsce w eliminacjach | 


wicki ma duże zasługi również | 
w akcji łączności wsi z miastem 
Liczne wsie, PGR-y, spółdzie|- 
nie produkcyjne woj. kieleckie- | 
go gościły już go u siebie. 
Komenda obozów przykłada 
dużą wagę do pracy wycho- 
wawczej wśród członków zespo- 
łów. Odbywają się tu codzienne 
krótkie prasówki. W Domu 
Młodzieżowym wygłoszono już 
cztery pogadanki — „Cele i za- | 
dania Zlotu“, „Życie młodzieży | 
w Polsce przedwrześniowej a | 
dziś“ i in. Organizowane są wy- 
cieczki po Warszawie, na miej- 
scu wyświetla się filmy, każdy 
niemal zespół redaguje własną 
gazetkę ścienną. Klatki schodo- 
we i korytarze w Młodzieżowym 
Domu są nimi udekorowane. 


Około 200 zespołów artystycz- 
nych przybedzie na Zlot do 


Plan 6-letni 
w dwa i pół roku 


Składacz maszynowy Zakła- 
dów Drukarskich i Wklęsłodru- 
kowych RSW „Prasa“ w War- 
szawie — Zvgmunt Burakow- 
ski wykonał w dniu 14 bm. za- 
dania produkcyjne przypadają- 
ce wg obowiązujących norm na 
okres 6 lat. 

Burakowski w ramach Czynu 
Lipcowego zobowiązał się wy- 
konać zadania przypadające wg 
obowiązujących norm za okres | 
6 lat — do 22 lipca, a ukończył 
je 14 lipca br. Przeciętnie wy- 
konuje on 230 procent normy. 


Narada aktywu 
partyjno-gospodarczego 
przemysłu chemicznego 
(1) zagadnieniom pogłębienia 
spójni między miastem i wsią— 


postawionym przez | VII Ple- 
num KC PZPR poświęcone by- 


ły obrady aktywu partyjno- 
gospodarczego przemysłu che- 
micznego, które odbyły się 2- 
statnio w Krakowie, z udzia- 
łem ministra Rumińskiego. 


|polskie. rzeszowskie, 


| go 


Warszawy. Na Stadionie CWKS, 
w Parku Kultury, w Łazien- 
kach, na Rakowcu, na Placu im. 
Dzierżyńskiego, na Marienszta- 
cie, na Placu Zwycięstwa, w 
dziesiątkach punktów młasta, na 
stadionach, w parkach, na pla- 
cach odbywać się będą wystę- 
py artystyczne. Usłyszymy kil- 
kusetosobowy chór, zobaczymy 
połączone zespoły robotnicze i 
chłopskie, pieśni i tańce wielko- 
krakow- 
skie, gdańskie, bydgoskie i wie- 
le innych z całego kraju. Wy- 
stąpią zespoły wojskowe z całe- 
go kraju, marynarze, lotnicy, 
Zespół Pieśni i Tańca Domu 
Wojska Polskiego, zespoły SP, 
zespoły kolejarskie, ujrzymy tak 
popularny zespół „Mazowsze“. 
Wystąpi również gościnnie Ural- 
ski Zespół Pieśni i Tańca. 


Młodzież artystyczna nie 
przybywa na Zlot z próżnymi 
rekami. Wyższa Szkoła Teatral- 
na w Warszawie da przedsta- 
wienie znanej sztuki litewskie- 
pisarza „Pieją koguty“, 
Szkoła  Aktorska z 
Krakowa wystąpi z przed- 
stawieniem sztuki Simonowa 
„Chłopiec z naszego miasta". 
Odbędą się również koncerty 
młodych wirtuozów. 


Dla uczestników Zlołu War- 
szawa przygotowała cały szereg 
rozrywek kulturalnych. Wszy- 
stkie teatry i kina stołeczne da- 
dzą specjalne przedstawienia | 
seanse filmowe. Spoza Warsza- 


Wyższa 


wy przyjeżdża Teatr Wrocław- | 


ski z przedstawieniem „Czło- 
wiek z karabinem“ Pogodina, 
przybywa również jedyna w 
kraju Filharmonia Górnicza z 
Zabrza. Młodzieżowy teatr war- 
szawski, Teatr Nowej Warsza- 


wy grać będzie Wa 


Swieto radości, piekna i siły 


| 


+ 


czasie Zlotu | młodzieży. 


|cześnie poczucia siły — święta 


„Poemat pedagogiczny”. Poza 
tym teatr „Ateneum“. przy 
gotowuje premierę sztuki Au- 
derskiej pt. „Zbiegowie*. Prócz 
normalnych seansów filmowych 
filmy wyświetlane będą na 
wolnym powietrzu. Występować 
będzie również cyrk. 

Centralne Biuro Wystaw Ar- 
tystycznych przygotowuje wy- 
stawy: w Hali Mirowskiej 
„Lenin i Stalin w czasie Wiel- 
kiej Rewolucji  Października- 
wej“ i w Zachęcie — „Polska | 
Sztuka Ludowa". Na okres) 
Zlotu przedłużona została wy- 
stawa w Zachęcie pt. „Archi- 
tektura wnętrz i sztuka deko- | 
racyjna*. Dostępna będzie rów- | 
nież dla uczestników Zlotu | 
trwająca nadal wystawa „X-le- | 
cie PPR". W miasteczkach zlo- 
towych zorganizowano liczne | 
wystawy lokalne — a więc „Ar- 
cydzieła muzeów ZSRR“, „Ra- 
dziecka karykatura polityczna 
(Kukryniksy)*, „Polska karyka- 


tura polityczna“, „Rumuńska 
karykatura polityczna“, „Foto- 
grafika meksykańska“, „Pokój 


zwycięży" i in. Otwarta zosta- 
nie również w Muzeum Naro- 
dowym wystawa pt. „Sto lat 
realizmu w sztuce polskiej". 
Wystawa ta, której eksponaty 
pochodzą z różnych muzeów 
Polski pokazana została niedaw- 
no w Związku Radzieckim. 
„Pokój i szczęście dzieci są 
nierozerwalne'". Taki napis wisi 
ponad wielką fotografią przed- 
stawiającą towarzysza Bieruta | 
wśród dzieci.  Fotografię tę 
umieszczzno w Młodzieżowym 
Domu Kultury. Walka o pokój 
i szczęście młodego pokolenia 
jest naczelnym hasłem tego peł- 
nego radości i piękna a równo- 


"ZAC 


Miasteczka zlotowe czekają na delegatów - 


W sobotę 19 lipca do War- 
szawy zaczną przyjeżdżać 
pierwsze delegacje młodzieży 
na Zlot z całego kraju. Prze- 
szło 200-tysięczną rzeszę mło- 
dych przodowników powita! 
Warszawa — stolica bohater- 
ska. Uczestnicy Zlotu zostaną 
zakwaterowani w pięciu mia- 
steczkach, które zostały EBI 
cjalnie przygotowane, oraz W! 
licznych bursach i domach aka-| 
demickich. Miasteczka zlotowe| 
znajdują się na Grochowie. | 
Wierzbnie, Agrykoli i Rakow- | 


cu. Zobaczymy dla przykładu, | wieckie, które będą w miarę 


jak wygląda budowa miasteczka 
na Grochowie j jak będzie ie | 
glądać organizacja życia mia- 
steczkowego przebywającej tarmi 
młodzieży. Obszar, na którym | 
się znajduje wynosi 48 ha. | 

Przy budowie miasteczka 
pracowały ochotnicze brygady 
„Służba Polsce“, wojsko, ZMP 
oraz ekipy robotnicze. Prze- 
ciętna liczba zatrudnionych | 
dziennie wahała się od 700 do| 
800 ludzi. Poprzez całe mia- | 
steczko ciągnie się główna uli- 
ca o szerokości od 60 do 70 me- 
trów. Stanowić ona będzie za- 
razem plac niezbędny do prze- 


f 


prowadzania zbiórek, 


nicami ze wszystkimi punk- 
tami. 

Każdy z namiotów jest ko- 
lejno numerowany, całe 
miasteczko podzielone na dziel- 
nice, w których zakwaterują 
się delegaci poszczególnych wo- 
jewództw. Oprócz tego specjal- 
nie wydzielone miejsca są 
przeznaczone na kuchnie. ma- 
gazyny 
itd. W miasteczku znajdują się 
również punkty szewskie, kra- 


potrzeby udzielały doraźnej po- 
mocy uczestnikom Zlotu. 

W centrum placu zbudowana 
jest duża estrada dla zespołów 
artystycznych. Dobrze działa- 
jący radiowęzeł zainstalowany 
w jednym z namiotów. będzie 
informował uczestników, a w 
godzinach wieczornych posłuży 
do nadawania pieśni I melodii 
ludowych. 


W miasteczku nie brak rów- 
nież opieki lekarskiej. Ekipy 
lekarzy będą w miarę potrze- 
by udzielały pomocy delegatom. 
Przez cały okres Zlotu w każ- 


zaś 


żywnościowe, opałowe 


oraz 
| główną aleję, połączoną bocz- 


| rządzone są i wyposażone po- 


dym z miasteczek będą czynne; 
kiermasze z książkami oraz 
kioski, w których będzie można | 
nabyć różnego rodzaju arty- 


kuły. 

Na terenie miasteczka zain- 
stalowano specjalne ekipy 
przeciwpożarowe. 


Dużą popularnością będą cie- 
szyły się wystawy: gospodar- 
cza — organizowana przez pra- 
cowników woj. poznańskiego | 
oraz wystawa rolnicza, na któ- 
rej delegaci będą mogli zapo- 
znać się z nowoczesnymi ma- 


szynami stosowanymi w rol- 
nictwie. 
Oprócz tego — już obecnie— 


znajduje się tam wystawa xa- 
rykatury, które! twórcami sł 
artyści ZSRR, Rumunii, NRD 
i Polski. Wzdłuż głównej alei 
widnieją plansze obrazujące 
życie antycznego Świata. 


Inne miasteczka zlotowe u- 


dobnie. 

Przybywająca młodzież znaj- 
dzie w nich wygodne pomiesz- 
czenie i wszelkie warunki ko-. 
nieczne do codziennego życia! 
uczestników Zlotu. (s.b.) | 


'przodownikom 


'radiotelegrafistów, 
| techników, 


| dukcji 


Akademie z okazji 
Swięta Odrodzenia 


(f) Cały naród przygotowuje 
się do uroczystości Święta Od- 
rodzenia Polski — święta rado- 


ści i zwycięstwa. 

W stolicv rozpoczęły się aka- 
demie, poświęcone 8 rocznicy 
ogłoszenia Manifestu PKWN. 

Wielką świetlicę Zakiadów 
Wytwórczych Lamp Elektrycz- 


'nych im. Róży Luksemburg wy” 
pełniła szczelnie załoga przyby” 


ʻia na urcczystą akademię. 


W czasie akademii wręczona 
dyplomy wyróżnienia czołowym 
piacy: , ©rze* 
Nakoniecznemu, 
Smutkiewiczowi, Winiarkowi, 
Osińskiej, Brzozowskiej i wie- 
lu innym. 41 młodych przodow- 


chowskiej. 


(ników otrzymuje dyplomy wy- 


różnienia Zarządu  Główneg' 


ZMP. 
Z entuzjazmem przyjmują ze” 


brani list młodzieży Zakładów , 


do Prezydenta Bolesława 


Bieruta. W liście tym miodzieź | 


melduje swemu ukocnanemu 


Nauczycieiowi o wykonaniu zo” | 


bowiązań, podjętych dla uczcze- 
nia Zlotu. Na sali rozlegają się 
okrzyki na cześć pierwszego O- 
bywatela Polski Ludowej Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta, na 
cześć młodych przodowników. 
na cześć awangardy miodzieży 
polskiej — ZMP. Zebrani sto” 
jąc skandują: „Bierut — Bierut 
— Bierut“. 
$ 
pilotów, mechaników, 
inżynierów., 
pracowników umy- 
słowych z PLL „LOT“ i Zarzą- 
du Lotnictwa Cywilnego serde- 
cznie przyjęły na swoim uro- 
czystym zebraniu delegację 
chłopów ze spółdzielni produk” 
cyjnej w Kozietułach w pow. 
grójeckim. 
W prezydium akademii zasie- 
dli najlepsi i najofiarniejsi pra- 


Setki 


iecownicy „LOT*: mechanicy lote 
|niczy — Henryk Straszyński | 
|l Roman Ejsmont oraz najaktyw= 
i niejsi spółdzielcy — Zygmunt 
Bożyk i Helena Wożniak. 
Dumni są pracownicy „LOT“ 
ze swych osiagnięć. które pod- 
sumowuje w swym referacie 
naczelny dyrektor Sergiusz Mi- 
norski. Dyrektor Minorski pod- 
kreśla. że osiągnięcia nolskiego 
lotnictwa cywilnego stały się 
możliwe dzięki braterskiej po- 
mocv Związku Radzieckiego i 
czerpaniu z 1ego przebogatych 
doświadczeń, Słowom tym to- 
| warzyszą długoniemilxnące 0- 
krzyki na cześć przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej i  Generalissi- 
musa Stalina, na cześć Prezy- 


| denta RP Bolesława Bieruta. 


Speaker miejscowego radio- 
węzła zapowiada transmisję hi- 
|storycznej debatv sejmowej nad 
orojektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 4 
głośników płyną słowa Pierw- 
'szego Obywatela Polski Ludo- 
wej — Bolesława Bieruta. Raz 
[po raz na sali wybucha burza 
! oklasków, którymi zebrani wy- 
'rażają swą miłość i przywiąza- 
'nie do Prezydenta RP, do Rzą- 
idu Ludowego i Polskiej Zjed- 
| noczonej Partii Robotniczej. 


* 
Na akademii załogi ZW-2 
|.BOR. budującej socjalistyczny 


| Muranów. młodzieżowa „trójka“ 
murarska Wilmana złożyła ra= 
dosny meldunek o tym, że na 
godzinę przed akademią pobi- 
ła rekord murarski, kładąc 
32.078 cegieł w. ciągu ośmłu 
godzin. Komunikującego o tvm 
w imieniu „trójki“ — młodego 
murarza Skórzyńskiego — za- 
łoga powitała burzliwymi okla- 
skami. 

18 bm. odbyły się uroczyste 
akademie również w innych za- 
kładach przemysłowych stolicy. 


Trzy odlewnie w kraju 
produkują już żelazo sferoidalne 


(£) W trzech odlewniach w kra- 
iu rozpoczęto produkcję żeliwa 
sferoidalnego, w dziewięciu 


dalszych trwają przygotowania 


do jej uruchomienia. Rozpoczę- 
cie produkcji żeliwa sferoidal- 
nego, opanowanie metody jego 
wytwarzania to jedno z wiel- 
kich osiągnięć polskiej myśli 
technicznej. Polską metodę pro- 
żeliwa _sferoidalnego, 
sposoby wytwarzania i recep- 
turę stopów koniecznych w 
procesie produkcji żeliwa 0- 


| pracowali naukowcy z Główne- 


go Instytutu Odlewnictwa w 


| Krakowie. 


Obecnie naukowcy z Głów- 
nego Instytutu Odlewnictwa, 
opierając się na metodzie ra- 
azieckiej, prowadzą końcowe 


prace nad wyeliminowaniem 
Ę* stopie służącym do wytwa- 
| rzania żeliwa sferoidalnego dro= 
gich deficytowych składników. 
Znakomite osiągnięcia nau- 
kowców polskich, opanowanie 
produkcji żeliwa sferoidalnego 
ma ogromne znaczenie dla go- 
spodarki narodowej. Dzięki bo- 
wiem swym wysokim załetom 
żeliwo te może w wielu dzie- 
dzinach przemysłu z powodze- 
niem zastąpić drogie staliwo. 
| Żeliwo sferoidalne odznacza się 
| szczególnie wysoką wytrzyma- 
jłością, od zwykłego gatunku 
i żeliwa jest przeszło dwukrot- 
i nie wytrzymalsze. Poważnymi 
i jego zaletami są również do- 
'skonała plastyczność i duża 
lodporność na ścieranie. 


Chłopi sprzedaj 


ą państwu zboże 


z tegorocznych zbiorów 


(f) Coraz więcej 
szybko przeprowadza  omłoty 
zebranego zboża i sprzedaje 


państwu pierwsze partie ziarna 


|na poczet obowiązkowych do- 


staw. 


Spółdzielcy z  Tywic jaxo 
pierwsi w pow. gryfińskim do- 
starczyli państwu tegoroczne 
zboże. 


Ze wszystkich powiatów woj. 
poźnańskiego napływają wia- 
domości o pierwszych  zwięk- 
szających się z dnia na dzień 
odstawach zboża w  ramech 
planowego skupu. Do punktu 


skupu w Dobszycy, pow. Kro- 


W Byczyni 


spółdzielnia 


(f) Spośród spółdzielni produk- 

cyjnych, które powstały ostat - 
nio w woj. krakowskim, naj - 
większą pod względem 
członków jest spółdzielnia pro- 
dukcyjna w  Byczynie, 
chrzanowski, do której wstąpiło 
42 mało i średniorolnych chio- 
pów. 


Wystawa „Sło lat 


liczby | 


pow. | 


chłopów | toszyn, spółdzielnie produkcyj= 


ne Augustvynów i Nowy Świat 
| odstawiły 6.750 kg zboża. 

| W pow. krotoszyńskim zboże 
| dostarczyły także spółdzielnie 
produkcyjne: Kuklinów i Gu- 
'mienice. a w pow. średzkim 
spółdzielnia produkcyjna Pław= 
ce. Spółdzielnie Ulejno i Zdzie- 
chowice zapowiedziały trans= 
porty zboża do punktów skupu 
w najbliższych dniach. Za przy- 
kładem spółdzielni produkcyj= 
nych postępują indywidualni 
|chłopi. I tak Stanisław Trawiń- 
iski z Koźmina dostarczył do 
| magazynu GS 3,5 tony jęczmie= 
"nia ozimego. 


e powstała 
produkcyjna 


! Spółdzielcy byczyńscy posia = 
į dają niewiele ziemi, dlatego po- 
stanowili prowadzić gospodarkę 
warzywniczą, a także rozwinąć 
hodowlę ryb w stawach, zaj- 
mującyvch obecnie ok. 40 ha po- 
| wierzchni, 


realizmu w sztuce 


polskiej“ otwarta zostanie 


w Warszawie w 


( Z okazji Święta Odrodze- 
nia i Zlotu Młodych Przodowni- 
ków budowniczych Polski 
Ludowej, w dniu 21 lipca br. o 
godz. 10-ej w salach Muzeum 
Narodowego w Warszawie, o- 
twarta zosiańie wystawa pt. 


| „Sto lat realizmu w sztuce pol- 


skiej“, która ostatnio urządzona 
yła w Moskwie. 
Na wystawie zostały zgroma- 


dniu 21 lipca br. 


|dzone dzieła wielkich naszych 
artystów jak: Matejko, Roda- 
kowski. Gierymski i inni, które 
'wypożyczone zostały z kilku 
'ośrodków muzealnych w kraju 
ji przed ich powrotem do punk- 
„tów macierzystych. udostępnio= 
Ine zostaną uczestnikom Zlotu 
| Młodych Przodowników _ bu- 
downiczych Polski Ludowej I 
ludności Warszawy. 


` r 
Nowy numer „Nowych Dróg“ 


Ukazał się nr 1/37 „Nowych 
Dróg“. 
Treść numeru: 


Artvkuł wstepny — VII Ple- | 


num Komitetu Centralnego Pol- 


skiej Zjednoczonej Fartii Ro- 
botniczej. 

Jerzy Tepicht — Spójnia a 
budownictwo socjalistyczne w | 
świetle wytycznych VH Plenum 
KC PZPR, | 

Franciszek Blinowski — 


Przemysł włókienniczy w świe- 
tle wytycznych VII Plenum. 

Wiesław Ociepka — Z pro- 
blemów pracy wśród młodzieży 
robotniczej. 


Bojarinow 
budowle 


Włodzimierz = 
Wielkie stalinowskie 
komunizmu. 

Felix Genizen — Folskie Zie- 
mie Zachodnie — historyczne 
ziemie polskie, 


| Roman Łysiak — Poza naro- 
| dem. 

| Z życia partii, 

Mateusz Oks — O legitymacji 
jl ewidencji partyjnej. 

Antoni Kuligowski — Z do- 
świadczeń spółdzielczości pro- 
| dukcyjnej woj. wrocławskiego. 

Głosy z tereru. 
W walce o skup decyduje sy= 


|stematyczna praca polityczną 
— Czeslaw Komorek — woj. 
| warszawskie. 
| Konsultacje 


Celina Budzyńska — Krytyka 
l i samokrytyka niezawodny oręż 
partii. 

Recenzje i bibliografia. 
| Partyjna prasa terenowa w 
walce o plan. 
| (Rec. L. Wysznacki, Wł Ja- 
|niurek, M. Rakowski). 
' Listy do redakcji. 


TRYBUNA LUDU 


Nr 200 


/ 
Czytelnicy i korespondenci piszą 


Wielki dzień tow. Ahcewicza 


Tow. Abcewicz zaczął praco- 
wać w Stoczni Gdańskiej od 
1947 r. Pracując, uczył się jed- | 
nocześnie w Zasadniczej Szkole 
Okrętowej, którą skończył. 

Od dłuższego czasu tow. Ab- 
cewicz znany jest w Stoczni ja- 
ko jeden z najlepszych młodych 
ślusarzy narzędziowni, (wy- 
rabia 200 procent normy), oraz | 
jako aktywista ZMP-owski ij 
wybitny racjonalizator. Wyko- 
nał on m. in. przyrząd do 
ochrony noży tokarskich, który 
gospodarce naszej przynosi po- 
ważne oszczędności, przyrząd do 
wkręcania szpilek, przyrząd do 
polerowania wałów I stożka. W 
okresie swojej pracy w Stoczni 
złożył w sumie 8 pomysłów ra- 


_ cjonalizatorskich. 
Widząc taką postawę w pracy 
organizator grupy partyjnej | 


tow. Kostrzewa, zaczął praco- 
wać nad młodym  śŚlusarzem, 
podnosząe jego poziom politycz- 
ny oraz zapoznając go z progra- 
mem naszej partii. Z tow. Ab- 
cewiczem pracował również 
agitator partyjny tow. Jurczyk, 
który wyjeżdżając z nim razem 
z ekipą łączności na wieś, znaj- 
dował zawsze czas, aby porozma | 
wiać z nim na wszystkie tema- 
ty dotyczące życia na wsi. Agi- 
tator Jurczyk — mówi tow. 
Abcewicz — wyjaśnił mi sens 
walki klasowej toczącej się na 
wsi. 

Gdy po pewnym czasie tow. 
Abcewicz przyszedł do sekreta- 
rza oddziałowej organizacji par- 
tyjnej tow. Łakomego i zapytał 


jnie noża bez podkładek 


| teriału toczonego. 


czy już zasłużył, aby być człon- 
kiem partii, tow. Łakomy wrę- | 
czył mu kwestionariusz kandy- 
dacki oraz wyznaczył dzień 16 
czerwca br. jako dzień przyję- | 
cia go do partii. | 


Tow. Abcewicz długo myślał 
nad tym, z czym przyjdzie na 
to doniosłe dla niego zebra- 
nie. W końcu postanowił, 
że wstąpienie do partii uczci 
wzmożonym wysiłkiem produk- 
cyjnym i opracowaniem nowe- 
go pomysłu racjonalizator- 
skiego. 

Postanowił mianowicie opra- 
cować technicznie nowy typ 
wieżyczki tokarskiej, której za- 
stosowanie umożliwi zamocowa- 
oraz 
szybkie znalezienie środka ma- 


W dniu 16 czerwca br. na ze- 
braniu organizacji oddziałowej 
tow. Abcewicz szostał jedno-j 
myślnie przyjęty w szeregi 
kandydatów oddziałowej orga- 
nizacji PZPR. Dziękując za za- 
ufanie, tow. Abcewicz zapewnił 
towarzyszy, że będzie zdyscy- 
plinowanym członkiem partii 
i będzie tak samo wypełniał za- 
dania partyjne, jak wypełnia 
swoje obowiązki zawodowe. Dla 
uczczenia tak ważnego dnia w 
jego życiu, zobowiązał się opra- 
cować 8 z kolei wniosek racjo- 
nalizatorski. W Dniu Stoczniow- i 
ca, tow. Abcewicz, za wybitne 
zasługi w pracy zawodowej, do- 
stał w nagrodę radioaparat. 


JAN MALEC 
Gdańsk 


i 


Po 29 latach wróciłem do Ojczyzny 


Jestem górnikiem, repatrio- | 
wanym z Francji, dokąd 29 lat | 
temu wyjechałem, nie znajdując 
pracy w kraju. Naród francuski | 
był bardzo dla nas życzliwy, a- | 
le rząd Pinaya uważał nas za. 
„niebezpiecznych, bo pozostali- | 
śmy wierni naszej ojczyźnie. | 
walczyliśmy o pokój ti wysiedlił | 
nas z Francji. 

Po 29 latach wróciłem do 
kraju i zobaczyłem, jak ZEE 
potęga naszej ojczyzny, jak ro- 


botnik polski obejmuje naj- 
wyższe stanowiska, których za | 
sanacji nigdy by nie dostał. j 


I dlatego ja i wszyscy repa- 
trianci cieszymy się, że wróci- | 
liśmy do kraju, że będziemy 
mogli razem z całym narodem 
pracować dla wzmocnienia na- 
szej ojczyzny i utrwalenia po- | 
koju. 


PIOTR WITUSZY [SKI 
Warszawa 


Ośrodek Zdrowia na urlopie 


Przy Dyrekcji Okręgowej 
Poczty w Warszawie przy ul. 
Barbary 4 jest ośrodek zdro- 
wia, w którym pracuje 4 le. | 
karzy. Ośrodek ten obsługuje | 
przeszło 3 tysiące osób, Wszy- | 
scy ci ludzie zostali obecnie | 
pozbawieni opieki lekarskiej. | 
Dlaczego? 

Ponieważ w lipcu wszyscy 
lekarze z Pocztowego Ośrodka 
Zdrowia są na urlopie. Jeden | 
— na urlopie macierzyńskim do 
15 września, dwóch (w tym | 
kierownik ośrodka) — na ur-| 
lopie wypoczynkowym od 1 
lipca do 1 sierpnia, czwarty— 
jest nieobecny od 8 lipca z nie- 
wiadomych powodów. 

W ośrodku urzęduje tylko) 
pielęgniarka ambulatorium. 
która cierpi za winy niepopeł- 
nione, bo chorzy; zdenerwowa- 


| 
i 


ni bezowocnym czekaniem na 
lekarza, dają głośny wyraz o- 
burzeniu na taką organizację 
pracy. 

Chorych zapisuje stę codzien- 
nie do lekarza, bo może on 
przyjdzie. Po paru godzinach 
daremnego oczekiwania pacjen- 
ci rozchodzą się, aby przyjść 
następnego dnia. 


Gdyby ktoś powołany pomy- 
ślał trochę, jak wielką krzyw- 
dę wyrządza się w ten sposób 
pracownikom pocztowym, ile 
godzin pracy traci się zbytecz- 
nie z tego powodu w zakładach. 
to nle dałby od razu urlopów 
wszystkim lekarzom, tylko ro- 
złożyłby je równomiernie na 
parę miesięcy. 

WACŁAW TUSZYŃSKI 
Warszawa 


Zlikwidować postoje 


W dniu I1.VII. br. w dziale 
parowozowym Zakładów Na- 
prawczych Taboru Kolejowego 
w Bydgoszczy miała się odbyć 
próba dwóch parowozów. W 
tym celu pojechano po węgiel 
do składnicy, gdzie trakcyjny. 
ob. Jezierski przetrzymał zbyt 
długo oba parowozy: jeden od 
godz. 7,45 do 10.30. drugi od! 


8.30 do 11.30. A tym czasem za- 
łoga czekała z niecierpliwością, 
aby wysłać parowozy na prób- 
ną jazdę. 

Takie kilkugodzinne postoje 
zdarzają się dosyć często, co u- 
trudnia parowozowni wykony- 
wanie planów miesięcznych. 

EDWIN NOWAK 
Evdgnszcz | 


Tydzień na arenie świata 


8-letni chłopiec chiński na- 
wiskiem Ten Szi-czi zamiesz- 
kały w mieście Antung, bawił 
się tego dnia wesoło ze swym 
starszym bratem. Obaj chłopcy. 
puszczali latawce i  śledzili 


i oczami Ich wysoki lot. W pew- 


nej chwili, wzrok ich napotkał 
grupę samolotów, która zbliżała 
się szybko do miasta. Zanim 
zdążyli się zorientować — na 
miasto spadać zaczęły pierwsze 
bomby. Chłopcy rzucili się do 
ucieczki. Pierwszy z nich zdą- 
żył dobiec do domu i ukryć się 
w piwnicy. Jego brat nie miał 
tyle szczęścia. Odłamki bomby 
amerykańskiej zraniły go w gło- 
wę i w lewą nogę. Gdy dobiegli 
do chłopca rodzice — 9-letni 
Ten Szi-czi już nie żył. 


Ten Szi-czi nie był jedyną 
ofiarą amerykańskiego nalo- 
tu. Wiele innych rodzin chiń- 
skich  opłakiwało swe dzie- 
er ojców” A amat Twas 
rze mieszkańców chińskiego 
miasta Antung zasnuł wyraz 
bólu i nienawiści. Nienawiści 


|do amerykańskich piratów po- 


wietrznych, którzy pogwałcili 
ponownie granice Chin Ludo- 
wych i dokonal prowokacyjne- 
go nalotu na Antung, raniąc i 
zabijając 52 osoby. 


Korsarze powietrzni 


W tym samym czasie zastęp- 
ca sekretarza lotnictwa USA, 
Giłpatrick i szef sztabu armii 
lądowej Stanów Zjednoczanych. 
Collins obaj przebywający 
obecnie w Korei — zacierali z 
radości zakrwawione ręce. Na 
ich to bowiem bezpośredni roz- 


kaz, amerykańscy bandyci po- 
wietrzni rozpoczęli nową falę 
terrorystycznych ataków na 


dzielnice mieszkalne otwartych 
miast koreańskich i chińskich. 
Ofiarą tych barbarzyńskich na- 
lotów padł ponownie Phenjan. 
W wyniku raidów  amerykań- 
skich korsarzy powietrznych. 
zniszczonych zostało wiele do- 
mów mieszkalnych oraz szkół | 


szpitali. W jednej ze szkół, 110 
uczniów zostało zabitych lub 
rannych. 

Amerykańska soldateska nie 


Brutalny chwyt za gardło, uderzenie kolanem u: brzuch 


wane przez policję brytyjską 


do Anglii generała-dżumy Ridgwaya, 


gway go home!" 


Zielona Śmierć pustyni 


„Masy pracujące wiedzą 
mówił na VII Plenum KC 
PZPR towarzysz Bierut — że 
nlezwyciężoną twierdzą obozu | 
pokoju, natchnieniem ludów. 
walczących o wolność jest wiel- 
ki Związck Radziecki — kraj 
legendarnych bohaterów, kraj 
wielkich budowniczych, kraj 
zwycięskiej | twórczej, dumnej 
myśli ludzkiej, wielki kraj, któ- 
ry podniósł na wyżyny godność 
człowieka twórcą nowego 
sprawiedliwego życia, kraj, któ- 
ry śmiało opanowuje i przeo- 
braża potężne siły przyrody“. 


Stalinowski plan przeobraże- 
nia przyrody ogarnia niezmie- 
rzone obszary wielkiego Kraju 
Rad. Budowniczowie komuniz- 
mu odnieśli historyczny triumf, 
oddając narodowi radzieckiemu 
pierwszą wielką budowlę epo- 
ki stalinowskiej — Wołżańsko- 


Doński Kanał Žəglowny im. 
W. I. Lenina. Zwycięstwo to 
uskrzydla, zagrzewa do dal- 


szych sukcesów bojowników o 
realizację wielkiego planu na 
pozostałych odcinkach potężne- 
Eo frontu budownictwa poko- 
jowego. Staje się radosnym 
wydarzeniem i w odległej Turk. 
menii, gdzie stalinowski plan, 
woła partii, rodzi życie na roz- 
ległych przestrzeniach pustyni. 


Urzeczywistniają się 
marzenia pokoleń 


Amu-Daria znaczy po turk- 
meńsku „wściekła rzeka“. Amu 
Daria. nieubłagana pani życia 
1 śmierci podległych jej tere- 
nów, w zamierzchłych czasach 
nieraz zmieniała swój bieg po- 
zostawiając za sobą olbrzymie 
żyzne przestrzenie bez wody, 
skazane tym samym na zamar- 
cie. W przeszłości. o której krą- 
żą do dziś w Turkmenii fanta- 
styczne legendy, groźna i ka- 
pryśna Amu-Daria przecinała 
pustynię Kara-Kum wpadając 
do Morza Kaspijskiego. 

Przed wiekami Amu-Daria 
opuściła pierwotne koryta, mar- 
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Henryk Dankowicz 


notrawiąc swoje bogate potoki 
wodne, które spadają bez żad- 
nego pożytku dla człowieka do 
Morza  Aralskiego. Dziewięć 
dziesiątych terytorium Turkme- 


i nii stanowi w rezultacie uciecz- 
iki rzeki pustynia 


Kara-Kum. 
Doskonała, obficie nasłonecz- 
niona gleba stała się wskutek 
braku wody i działania gorą- 
cych spalających wiatrów — 
martwą ziemią. 

Amu-Daria i Kara-Kum ży- 
ciodajna woda i „czarne pia- 
ski“ to dwa przeciwstawne ży- 
wioły w historii Turkmenii. 
Marzenie o skierowaniu Amu 
Darii do jej dawnego koryta 
wydawało się dziesiątkom po- 
koleń turkmeńskich fantastycz- 
ne i nierealne. Staje się ono 
krwią i ciałem w naszych cza- 
sach, w epoce stalinowskiej. 


Wola budowniczych komuniz- 
mu, poparta historycznymi zdo- 
byczami przodującej nauki i te- 
chniki radzieckiej, skieruje 
Amu-Darię Głównym Kanałem 
Turkmeńskim do Morza Kaspij- 
skiego. odrodzi życie na olbrzy- 
mich przestrzeniach pustyni. 
„Kanał obfitości i szczęścia” — 
jak nazywa wielką budowle ko- 
munizmu lud turkmeński — 
wyrwie pustyni miliony hekta- 
rów gruntu przekształci Turk- 
menię w kwitnący kraj baweł- 
ny — „białego złota”. 

Główny Kanał Turkmeński 
stanowi największy w historii 
budownictwa kompleks urzą- 
dzeń hydrotechnicznych. Budo- 
wla ta rozwiązuje jednocześnie 
cztery najważnie!sze problemy 
gospodarcze tych terenów: tran- 
sportu, nawodnienia, energii 
elektrycznej i zaopatrzenia w 
słodką wode, 

Główny Kanał Turkmeński. 
najdłuższy na świecie kanał, 
ciągnący się na przestrzeni 1100 
km, zbudowany zostanie na li- 


rzem Kaspljskim. Zapora we- 
zła wodnego w pobliżu Tachia- 
Tasz podniesie poziom Amu-Da- 
rii o 4 metry, kierując część jej 
wód do Głównego Kanału Turk- 
meńskiego i do całego systemu 
kanałów nawadniających o łą- 
cznej długości ponad 60 tysięcy 
km, 


Rzecz  charakterystyczna 1 
warta podkreślenia, ża bogate 
potoki wód Amu-Darii spły- 
wające dotychczas bez żadnej 
korzyści do Morza Aralskiego, 
zostaną po wybudowaniu Kana- 
łu całkowicie wykorzystane dla 
potrzeb gospodarki narodowej 
i do Morza Kaspijskiego wpa- 
dać nie będą. Jedynie Kanał Że- 
glowny, prawie całkowicie po- 
zbawiony prądu przy ujściu, łą- 
czyć będzie Amu-Darię z Mo- 
rzem Kaspijskim, tworżąc potę- 
żną arterię komunikacyjną 
cz, aną przez cały rok. W ten 


sposób odległe ziemie Azji Środ. | 


kowej będą połączone tanią ar- 
terią wodną poprzez Morze 
Kaspijskie i Wołgę z Moskwą, 
Leningradem i wszystkimi mo- 
rzami europejskiej części ZSRR. 


Pustynia rodzić będzie 
bawełnę i winogrona 


Główny Kanał  Turkmeński 
nawodni przy pomocy sieci 
irygacyjnej ponad 8 milionów 
300 tysięcy hektarów pustyni. 
W samym tylko rejonie delty 
Amu-Darij Kanał nawodni 800 
tysięcy hektarów ziemi. Ponad- 
to w związku ze znacznym 
zmniejszeniem dopływu wód 
do Morza Aralskiego nastąpi 
poważne obniżenie się poziomu 
jego wód. To z kolei spowo- 
duje opadnięcie wód podskór- 
nych w delcie Amu-Darii į u- 
możliwi wykorzystanie dużych 
przestrzeni ziemi leżących do- 
tychczas odłogiem. Powstanie 
tu nowy okręg uprawy ba- 
wełny, który pod względem ob- 
szaru zasiewów  dorównywać 


nii Tachia-Tasz nad Amu-Da- będzie plantacjom bawełny w 


rią — Krasnowodsk nad Mo- 


całym Egipcie. 
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Na „powita 


Zygmunt Broniarek 


ukrywa bynajmniej celu tych 
terrorystycznych nalotów. Gen. 
van Fleet, dowódca wojsk lą- 
dowych w Korei, oświadczył, że 
w najbliższym czasie dokonane 
zostaną nowe bombardowania, 
a korespondenci prasy amery- 
kańskiej podkreślają, że Ame- 
rykanom chodzi o „umocnienie“ 
stanowiska strony amerykań- 
skiej w rokowaniach w Pan- 
mundżon. W tym samym celu, 
barbarzyńcy amerykańscy prze- 
prowadzają nowe masakry w| 
obozach jeńców wojennych. 

Interwenci amerykańscy za- 
pominają jednak, że te krwa- 
we, iście hitlerowskie metody 
w stosunku do sił ludowych nie 
dały i nie dadzą oczekiwa- 
nych wyników. Przyznaje to 
nawet francuskie pismo anty- 
komunistyczne „Combat“, któ- 
re nazywa „iluzją“ nadzieje 
Amerykanów, że Koreańczycy i 
Chińczycy dadzą się zastraszyć 
brutalnymi metodami amery- 
kańskimi. 

Amerykańskie prowokacje | 
wywołują wręcz odwrotny sku- | 
tek. Odsłaniają one oblicze in- 
terwentów, budzą wstręt i nie- 
nawiść wobec morderców bez- 
bronnych kobiet i dzieci, sabo- 
tujących rokowania pokojowe 
i zmierzających wyraźnie do 
rozszerzenia ogniska agresji 
i zaostrzenia sytuacji między- 
narodowej. . 


Dowody zbrodni 
Szczególną odrazę opinii świa- | 


towej wywołuje stosowanie bro- | 
ni bakteriologicznej przez im- 
perialistów amerykańskich. Nie- 
zaprzeczalne dowody tej zbrod-| 
ni przedstawił ostatnio dziekan 
Canterbury, dr Hewlett John- 
son, który powrócił do Anglii 
po dłuższym pobycie w Chi- 
nach. Dr Johnson widział na 
własne oczy amerykańskie bom- 
by bakteriologiczne i zarażone 
owady; rozmawiał z naocznymi 
świadkami nalotów bakteriolo- 
gicznych, przeprowadził wy- 
wiad z  lotnikami amerykań- 
skimi, którzy zrzucili bomby 
bakteriologiczne; przywiózł ze 


a 


wobec obrońców pokoju, 
Gangsterskie 


swej inspekcji 


W rejonie tym powstaną też 
bogate plantacje ryżu, wino- 
gron, najprzeróżniejszych kul- 
tur. O rozległości i skali tych 
prac świadczy chciażby fakt, że 
w rejonie obecnej i dawnej del- 
jty Amu-Darii powstanie po 
uruchomieniu Kanału, a więc 
już za pięć — sześć lat ponad 
tysiąc wielkich kołchozów z 
całkowicie  zelektryfikowanym 
gospodarstwem oraz kilkadzie- 
siąt potężnych sowchozów. Na 
pustynnych, _niezamieszkałych 
ziemiach powstanie wielki bo- 
gaty obwód, w skład którego 
wejdzie trzydzieści pięć nowych 
rejonów administracyjnych. 
Siedemdziesiąt ośrodków ma- | 
szynowo - traktorowych i dzię- 
siątkj fabryk tworzyć bedą 
trzon potężnego w przyszłości | 
przemysłu obecnej pustyni. 


j 


Dwukrotny wzrost 
pogłowia bydła 


Centralna część Kanału prze- 
cinająca pustynię Kara=Kum | 
napoji swymiyywodami olbrzymie | 
| pastwiska, tworząc w sercu 
pustyni gigantyczne gospodar- 
stwo hodowlane, które spowo- 
duje przeszło dwukrotny wzrost 
pogłowia bydła rogatego i kil- 
kakrotny wzrost ilości nych 
owiec karakułowych w Turkme- 
nii. 

Trzeci rolniczy rejon Kana- 
łu to _południowo-zachodnia 
Turkmenia o klimacie pod- 
zwrotnikowym. Życiodajna wo- 
da ożywi te rozległe pustynne 
tereny, rodząc kwitnące plan- 
tacje i sady na przestrzeni 500 
tysięcy hektarów. Powstaną tu- 
taj plantacje wysokogatunka- 
wej długowłóknistej bawełny, 
(zakwitną gaje oliwkowe. palmy 
daktylowe, winnice, drżewa cy- 
trusowe, kauczukowe, eukalip- 
tusy do produkcji olejków ete- 
rycznych i szereg innych Bog” | 
zwrotnikowych odmian drzew i 
roślin. 

Północna i środkowa Turkme- 
nia odczuwa dotkliwy brak 
słodkiej wody do picia i dla ce- 
lów technicznych, którą do- 
| wozi się statkami. a nawet sa- 
molotami. Wielki stalinowski 
plan przewiduje budowę 
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|łd nowym ogniwem w 


nie“ Ridqwava 


| ców 


sobą manifest, podpisany przez 
dziesiątki tysięcy chińskich 
chrześcijan, w tym przez kilku 
biskupów, potwierdzających u- 
życie tej broni przez lotnictwo 
USA. Konferencja prasowa 
dziekana, na której przedsta- 
wił on te dowody, wywarła 
wielkie wrażenie w całej an- 
gielskiej opinii publicznej. 
Nic więc dziwnego, że reak- 
cja angielska przypuściła skon- 
centrowanyv szturm na dzieka- 
na. „Poważna“ prasa angielska 
i „stateczni* członkowie parla- 
mentu %wytoczyli ciężkie dzia- 
ła najbardziej wulgarnych 
oszczerstw przeciwko dr John- 
sonowi. W Izbie Gmin kilku- 
nastu posłów zażądało stworze- 
nia specjalnego trybunału dla 
zbadania „herezji“ dziekana. 
Cała ta kampania spaliła 
na panewce. Nawet Churchill 
bojąc się oburzenia opinii pu- 
blicznej i kompromitacji nie 
zdecydował się na utworzenie 
proponowanego trybunału. W 
czasie dyskusji w Izbie Lordów 
niektórzy jej członkowie wy- 
stąpili w obronie dziekana. 
Książę Bedford, mówiąc zarów- 
no o świadectwie kościołów 
chrześcijańskich w Chinach jak 


i zeznaniach lotników amery- 
kańskich, powiedział, że wy- 
wierają one „ogromne  wraże- 


nie“. Autentyczność ich, dodał 
Bedford, „nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości." 

Świadectwo dr Johnsona by- 
j akcie 
oskarżenia przeciwko. amery- 
kańskim ludobójcom; było ono 
nowym ciosem w kłamstwa i 
fałszerstwa imperialistycznej 
propagandy; wzmocniło ono 
głos narodów, domagających 
się położenia kresu wojnie w 
Korei. 

Pupilek  monopolistów 


Nie chcą tego głosu słyszeć 
kierownicy polityki amerykań- 
skiej. Ich program — to pro- 
gram dalszych zbrojeń, dalszej 
agresji, dalszych przygotowań 
wojennych. Ten, tak dobrze u 
amerykańskich politykierów 


— oto gangsterskie metody stoso- 
protestujących przeciwko przybyciu 
metody nie mogły odnieść skutku. „Rid- 
— okrzyk ten rozległ się w Anglii z taką samą siłą jak i we 
krajach, które odwiedził w czasie 


wszystkich 
generał-morderca 


rociągów doprowadzających 
słodką wodę z Kanału do o0- 
siedli robotniczych i nowopowsta 
jących. miast i wsi Turkmenii 
o łącznej długości ponad ty- 
siąc kilometrów. Obfitość wody, 
powstające przy trzech wiełkich 
zaporach i zbiornikach wodnych 


na linii Kanału elektrownie 
wodne oraz planowane elek- 
rownie cieplne umożliwią 


wspaniały rozwój przemysłu i 
zwiększenie eksploatacji olbrzy- 
mich bogactw mineralnych 
Turkmenii: nafty, rud, węgla, 
malachitu itd. 


Dla ochrony wydartych pu- 
styni i przywróconych życiu 
ziem przed niszczącym działa- 
niem gorących wiatrów pow- 
stają wzdłuż Kanału oraz krań- 
zawojowanych obszarów 
ochronne pasy leśne na prze- 
strzeni 500.000 hektarów, 


Na nowym posterunku 


Nie upłynęły jeszcze dwa la- 
ta od historycznej uchwały rzą- 
du radzieckiego o budowie Głó- 
wnego Kanału Turkmeńskiego 
stanowiącego składową część 
genialnego stalinowskiego pla- 
nu przeobrażenia przyrody, 
stworzenia materialno-technicz- 
nej bazy komunizmu. W ciagu 
tego krótkiego czasu realizato- 
rzy wielkiego planu przepro- 
wadzili żmudne i wyczerpujące, 
wszechstronne przygotowania do 
generalnej ofensywy na pusty- 
nię. 

Liczne ekspedycje naukowo- 
badawcze Akademii Nauk i in- 
stytutów naukowych ZSRR oraz 


| republik środkowo-azjatyckich, 


wybitni znawcy pustyni, specja- 
liści od budowy kanałów, naj- 


| lepsi teoretycy i praktycy w 
każdej dziedzinie 


olbrzymiego 
komplekst zagadnień związa- 
nych z tą wielką niebywałą w 
historii budowlą — od Ž blisko 


|lat pracują na niegościnnych 


ziemiach pustyni. Troska i po- 
moe partii i rządu, całego na- 
rodu radzieckiego tworzy dla 
nich warunki, o jakich marzyć 
nie mogą badacze w krajach 
kapitalistycznych. Wyniki ich 
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znany ton, zadźwięczał ponow- 
nie na konwencji partii repu- 
blikańskiej w Chicago, gdzie 
dokonano wyboru kandydata 
na prezydenta. Poszczególni 
mówcy na konwencji prześci- 
gali się w wychwalaniu polity- 
ki zbrojeń i agresji. W wyniku 
zakulisowych  machinacji, na 
kandydata wybrany został b. 
dowódca wojsk agresywnego 
paktu atlantyckiego, protektor 
rewizjonistycznej Trizonii, ty- 
powy przedstawiciel tępej i 
brutalnej amerykańskiej solda- 
teski, generał Eisenhower. Wy- 
bór swój zawdzięcza Eisenho- 
wer bezpośrednio wielkiemu 
kapitałowi amerykańskiemu, 
którego przedstawiciele — dy- 
rektor „Chase National Bank“ 
Aldrich i Ford specjalnie przy- 
byli do Chicago, by dopilnować 
zwycięstwa swego pupila. Nie 
bez przyczyny cieszy się z tego 
wyboru organ kapitalistów a- 
merykańskich „Journał of 
Commerce“, który przewiduje 
nowe zamówienia zbrojeniowe 
dła przemysłu wojennego. 


1i 


W swych planach wojennych, 
imperialiści amerykańscy spe- 
cjalną rolę przyznają Trizonii, 
i którą przy usłużnej pomocy 
Adenauera przekształcają w 
bazę agresji przeciwko krajom 
demokratycznym. Mówił o tym 
znowu Adenauer w czasie swe- 
go ostatniego pobytu w Berli- 
nie zachodnim,  wychwalająę 
ponownie „układ ogólny“ — 
układ wojny i agresji. 

Adenauer przemawiał w sali 
zakładów Siemensa. Przema- 
wiał przed na wpół pustą salą. 
Bo cała prawie załoga” opuściła 
na znak protestu fabrykę, a rów 
nocześnie przed zakładami po- 
jawiły się tysiące ulotek z na- 
pisami „Precz z Adenauerem. 
Pragniemy jedności i pokoju!“ 


Wzmocnienie sił pokoju 


Kiedy w Berlinie zachodnim 
Adenauer wygłaszał swe pod- 
żegające do wojny przemówie- 
nie, w wolnym Berlinie i w ca- 
łej Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej ludność, manife- 
stowała swe najgłębsze popar- 
cie dla niezmiernie doniosłych 


uchwał II Konferencji So- 
cjalistycznej Partii Jedności. 
Uchwały te — to zdecydowana 


i mocna odpowiedź na wojenne 
plany kliki Adenauera i jego 
opiekunów. II Konferencja po- 


stawiła jako główne zadanie 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej  planową budowe 
podstaw socjalizmu. „Budow” 


nictwo socjalizmu w NRD i w 
Berlinie — powiedział na Kon- 


ferencji sekretarz generalny 
SED, tow. Walier Ulbricht — 
może mieć tylko korzystny 


wpływ na walkę o zjednoczone, 
demokratyczne, pokojowe i nie- 
zależne Niemcy. Nasza polityka 
rozwoju demokracji i budowy 
socjalizmu udaremni plany kli- 
ki adenauerowskiej i stojących 
za nią wielkich kapitalistów... 
związanych organicznie z mo- 
nopolistycznym kapitałem ame- 
rykańskim“. 


Historyczna dla dalszego roz- 
woju narodu niemieckiego de- 
cyzja o budowie socjalizmu w 
NRD została z wtelkim entu- 
zjazmem przyjęta przez masy 
pracujące NRD i Niemiec za- 
chodnich. Słowami poparcia i 
solidarności powitały ją masy 
pracujące świata! Widzą one w 
niej dalsze wzmocnienie i roz- 
wój NRD, ostoi w walce o 
pokojowe zjednoczenie Nie- 
miec, widzą w niej poważne 
wzmocnienie światowego obozu 
pokoju. 


materiał dla opracowania naj- 
bardziej racjonalnego planu 
wielkiej ofensywy. 


W Tachia-Tasz — powstałym 
w ciągu kilku miesięcy w pu- 
styni, nowoczesnym mieście bu- 
downiczych Kanału — gromadzi 
się olbrzymie zapasy materla- 
łów, wyposażenia, maszyn dla 
armii budowniczych komuni- 
zmu. Do Tachia-Tasz i Kazan- 
dżyku — nowego powstającego 
na drugim końcu pustyni mia- 
sta — centrum przemysłu mate- 
riałów budowlanych — przyby- 
wają nieustannie nowowybudo- 
waną linią kolejową olbrzymie 
koparki kroczące, gigantyczne 
pompy ziemne i pogłębiarki, 
najnowsze zdobycze przodującej 
całemu światu techniki radzie- 
ckiej, maszyny zastępujące pra- 
cę dziesiątków tysięcy ludzi. 
Przybywają okryci chwałą bu- 
downiczowie Wołżańsko - Doń- 
skiego Kanału Żeglownego im. 
W. I. Lenina, którzy organizują 
na trasie przyszłego Kanału 
Turkmeńskiego kursy stacha- 
nowskich metod budownictwa 
magistrali wodnych. 


Po raz pierwszy światło” elek- 
tryczne oświetla piaski pustyni 
Kara-Kum, a energii elektrycz- 
nej dostarczają ruchome elek- 
trownie zainstalowane na wielu 
odcinkach trasy przyszłego Ka- 
nału. 

Bieżący rok stanowi decydu- 
jący okres przygotowań do ge- 
neralnej ofensywy na pustynię. 
Sztab wielkiej batalii gromadzi 
informacje,, materiały, ludzi, 
tworzy mocne zaplecze wielkie- 
go frontu walki o ożywienie 
pustyni, o rozkwit Turkmeni- 
stanu. Uderzenie rozpocznie się 
jeszcze w roku 1952 i zgodnie 
z wielkim planem stalinowskim, 
wielka budowla komunizmu w 
sercu śmiercionośnej pustyni, 
ukończona zostanie w rekordo- 
wo krótkim czasie — w roku 
1957. I wtedy jak poetycko wy- 
|raził się pewien uczony: „na- 


ru- | badań stanowiły podstawowy Ilstąpi zielona śmierć pustyni", 
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W ASET „O 


ko sbę GAY 


Warty Zlotowe 


w zakładach 


Młodzież Warszawy zaciągnę- 
ła już ponad 3000 wart zloto- 
wych i podjęła wiele dodatko- 
wych zobowiązań na sumę 4 
milionów 99 tysięcy 740 złotych. 
Młodzież i starsi członkowie za- 
łóg zobowiązują się tak praco- 
wać w czasie Zlotu, aby zastą- 
pić nieobecnych delegatów. 

W Zjednoczeniu Budownic- 
twa Miejskiego — Roboty Inży- 
nieryjne brygada młodzieżowa 
Dutka zobowiązała się wykony- 


Przemarsze i zb 


pracy slolicy 


wać  niezmniejszony procent 
normy zastępując czterech ko- 
legów — delegatów na Zlot. 
"Iajster z Zakładów Kino- 
technicznych tow. Jaskółowski 
podjął wartę zlotową, w czasie 
której zastąpi swego pomocnika 
delegata. Warty zlotowe podię- 
ły również załogi FSO, MDM ił 
Drukarni im. Rewolucji Paż- 
dziernikowej oraz wiele innych 
zakładów pracy stolicy. 
(kw) 


iórki delegatów 


z Warszawy 


We wszystkich dzielnicach 
Warszawy odbywają się niemal 
codziennie przemarsze delega- 
tów na Zlot. Delegaci odbywa- 
ją także zebrania, na których 
poznają kierowników swoich 
grup, zespołów i sekcji i otrzy- 
mują szczegółowe informacje 
dotyczące programu Zlotu. 

We wtorek 15 lipca odbyła 
się na placu Zwycięstwa ogól- 


Przedzłolowe zabawy 


Codziennie na placu Dzler- 
żŻyńskiego, rynku Mariensziac- 
kim, w parku Praskim i w wie- 
lu innych punktach miasta od- 
bywają się wesołe zabawy 
przedzlotowe, 

Na zabawie na pl. Dzierżyń- 
skiego zebrało się 16 lipca oko- 


na zbiórka delegatów » Warsza- 
wy, na którą przybyło około 
3500 osób. 


Zarząd Stołeczny rozdzielił 
już i doprowadził do wszyst- 
kich dzielnic karnety wyżywie- 
niowe i zaproszenia na imprezy 
zlotowe i na posiedzenie ple- 
narne Zarządu Głównego ZMP. 


(wk) 


na placach i ulicach 

ło 8.000 osób. Program zabawy 
urozmaiciły występy zespołu 
artystycznego Wydziału Kultury 
StRN. Na Mariensztacie wystę- 
pował zespół Warszawskiej Ra- 
dy Związków Zawodowych. 

(k) 


Młodzież realizuje zobowiązania złolowe 


We współzawodnietwie przed- 
zlotowym wzięło udział ponad 
50.000 młodzieży z zakładów 
pracy, szkół i wyższych uczelni 
warszawskich. Ogółem mło- 
dzież podjęła blisko 10.000 zo- 
bowiązań, których wartość wy- 
raża się sumą 15 milionów zło- 
tych. 


W okresie przygotowawczym 
do Zlotu, młodzież zaczęła stoso- 


wać nowe wyższe metody pra» 
cy. Powstało wiele grup pro- 
dukcyjnych, wprowadzających 
metody Żandarowej i Korabiel- 
nikowej. Na terenie stolicy po- 
wstało 686 nowych brygad mło- 
dzieżowych produkcyjnych, w 
których pracuje około 5.000 
osób. Obecnie istnieje w War- 
szawie 1.150 brygad młodzieżo- 
wych. (w) 


Zlotowa wystawa młodych plastyków 


W Akademii Sztuk Plastycz- 
nych trwają przygotowania do 
ogólnopolskiej wystawy prac 
studentów artystycznych szkół 
wyższych oraz uczniów liceów 
sztuk plastycznych 4 technik 
plastycznych. 


Wystawa ukaże osiągnięcia 
młodzieży z zakresu malar- 
stwa, rzeźby, architektury 


wnętrz, grafiki, tkactwa arty- 
stycznego, zabawkarstwa, mo- 
zaiki oraz techniki metalowej. 
Ze wszystkich szkół nadeszły 
już eksponaty, których na wy- 
stawie będzie blisko 2000, 
Szczególnie bogato reprezen- 
towana będzie na wystawie 
rzeźba, która wystawiona jest | 


także na dziedzińcu Akademii. 

Na wystawie znajdują się 
także mozaiki į ciekawe prace 
uczniów liceum technik plasty- 


Icznych — rzeżby w drzewie o* 


parte na tradycjach ludowych. 

Osobne działy wystawy po- 
święcone są architekturze 
wnętrz, scenografii į konserwa- 
cji zabytków. W dziale sceno- 
grafii wystawiono liczne mo- 
dele dekoracji scenicznych i 
projekty kostiumów. 

Wystawa zostanie otwarta 19 
lpca i trwać będzie przez je- 
den miesiąc. W dniach Zlotu 
po wystawie oprowadzać będą 
przewodnicy-studenci, 

(w) 


Obóz pracy za nielegalny handel wódką 


Delegatura Komisji Specjal- 
nej w Warszawie skierowała do 
obozu pracy przymusowej sze- 
reg osób, które trudniły się nie- 
legalnym handlem wódką. Na 
18 miesięcy skierowany został 
Henryk Gwiazdowski zam. przy 
ul. Gibalskiego, u którego dwu- 


krotnie wykryto zapasy wódki 
i stwierdzono, że zajmował się 
nielegalnym handlem. 

Za nielegalny handel wódką 
skierowano do obozu pracy He- 
lenę Tworek na 6 miesięcy i Zo- 
fię Krzyżanowską na 6 miesię- 


Kiepska „W spółpraca” 


W kwietniu br. dyrekcja ar- 
tykułów przemysłowych MHD- 
Południe zakupiła w Spółdziel- 
ni Inwalidów „Współpraca“ w 
Mławie żółte sandały męskie, 
w których, jak stwierdzają re- 


klamacje nabywców po paru 
dniach noszenia, szpilki „pu- 
szczają”*, a napiętki „siadają“. 


Pierwsze trzy pary wysłane 
przez MHD do naprawy, 
„Współpraca“ przyjęła | ode- 
słała je naprawione, mówiąc 


——LR—LLLLLLLLnn o 


cy. (U) 
oględnie, „po łebkach". Dal- 
szych reklamacji Spółdzielńia 


jednak nie chce już przyjmo- 
wać, 

Centrala Spółdzielni Inwall- 
dów w Warszawie powinna jak 
najszybciej wejrzeć w jakość 
produkcji mławskiej spółdzielni 
inwalidów, sposób brakowania 
obuwia i spowodować nje- 
zwłoczne załatwienie zgłoszo” 
nych przez nabywców rekla- 
macji. (wj) 


————— 


Z CENTRALNEGO OŚRODKA SZKOLENIA PARTYJNEGO PZPR 


Dnia 23 bm. odbędzie się w Cen- | 
tralnym Ośrodku Szkolenia Partyvj- 
nego .PZPR narada kierowników 
kół samokształceniowych grupy IV, 


TEATRY ) 


Polsk! — „Ożenek“ — g, 19, Ka-. 
meralny — „Król i aktor“ — g. 19, 
Narodowy — „Rewizor“ — g. 19, 
Nowy — „Sen noty lenie] — £. 


19, Powszechny — „Rodzinka*—g. 19, į 
Syrena — „To się pokaże" — B 
19.15, Współczesny — „Ich czworo'— 
g. 19, Nowej Warszawy — nieczyn- 
ny. Domu Wojska Polskiego — „Oto 
Ameryka“ — g. 19. Guliwer — » 
krainie LiNputów: — g. 16.30, Lalka 
„Zielony mosteczek* I7, | 
Muzyczny „Wachlarz"=F. ) 
Letni — „Ożenić się nie moge“ — g. 
19.15, Ateneum — „Zbiegowie" (pre- 
miera) — g. 13. 


KINA 


Moskwa — „Akcja „B" — g 17, 
19, 21. Palladium — .Pod niebem 
Sycylii" — g. 16.30, 18.30, 20.30, Pra- 
ha — „Pod niebem Sycylii" — g, 
17, 18, 21. Śląsk — „Małżeństwo ak- 
torki" — g. 1630 18.30, 20.30, Atlan- 
tte — „wśród ludzia — g, 1]. 16. 
18, 20. Polonia — „Nędznicy* — jr 
seria, — g. 16 18, 20. Stolica —  Sta- 
lowi bojownicy“ — g. 15,30, 17.45, 20. 
w=z — „Kawaler Złotej Gwiazdy“ 
— g. 16, 18.15, 20.30. 1 Maj — „Stre- 
fa zachodnia“ — g. 15.30, 17.45, 20 
Ochota — Mury Malapagi“ — p. 
16, 18, 20. Syrena — , Brygadaszli- 


flerza Karhana" — g. 10. q8. 20.| 
Tęcza — „Na Eranicy" — m. I6, 18. 
20. Lotnik — „Wielki Koncert" — 
BAA 195 
PORANKI 
Atlantic -- Rozmaitości — E 13, 
Polonia — Ludzie hez skrzydeł — 
B. 14, Syrena — Dwa ognie — g. 14. 
RADIO 7 


NIEDZIELĄ 20 LIPCA 1952 R. 
Program I — ħa fali 1322 m 
Program dnła 7.20, 14.00, Wiado- 

mości 6.90, 7.00, 8.00, 20.00, 23.00. 
6.05 Muzyka na dzień dobry, 6.15 
Kalendarz Zlotowy. 6.20 Reportaż z 
Olimpiady W Helsinkach, 6.50 Pon- 
chielli — Taniec godzin z op. „Cio- 
conda", 7.25 Zespoły młodzieżowe 
przed mikrofonem, 7.55 Kalendarz 
Radiowy. 8.10 Walce i parafrazy 
walców komp. polskich, 8.30 Mło- 
dzieżowa antena na Zlocie, 9.00 Sło- * 


nocne: Redaktor nocny 


centrala tel. 8-04-20, 22. 23, 30. Prenum 


| Ge 


poświęcona wymianie doświądczań 
oraz podsumowaniu pracy w br. 
szkoleniowym. 


wiańskie melodle ludowe, 9.20 „No- 
wa Huta" pozdrawia Zlot, 9.30 Dla 
każdego coż miłego, 10.30 Muzyka, 
10.46 Transmisja ze Zlotu Młodych 
przodowników Rudowniczych Pol- 
ski Ludowej, 3.35 Muzyka, 14.05 
Aud, dla wsi. 1515 Aud. dla dzieci 
15.50 Kalendarzyk Zlotowyw, 16.00 
'Fransmisja ze Zlotu Młodych Przo- 
downików Budowniczych Polski 
Ludowej, 18.15 Polskie pieśni ludo- 
we W wyk, Zespołu „Mazowsze”, 
Jaal Koncert Chopinowski, 19.00 
Audycja literacka, 19.30 Taneczna 
melodie ludowe w wyk. Polskiej 
Kapeli pd. F, Dzierżanowskiegn, 
1i Felieton W. Odolskiej, 20.30 
Koncert symfoniczny, 20.44 Pieśni 
pokoju, 21.15 Muzyka, 21.30 Repor- 
taż ze zlotowych imprez sporto- 
wych. 2200 Muzyka rozrywkowa, 
72.30 Wiad, sportowe z całej Polski, 
23.10 Koncert solistów z towarzy- 
szeniem orkiestry. 
Program II — na fall 367 m 

Program dnia 7.55, Wiadomości 
6.00. 7.00. 8.00, 21.00. 23.50 

6.05 Muzyka, 6.15 Kalendarzyk Zlo- 
towy, 6.20 Melodie różnych naro- 
dów, 6.55 Kalendarz Radiowy, 7.05 
Od melodii do melodii, 8.30 Aud. 
dla dzieci w wieku przedszkolnym, 
3.45 Muzyka, 9.00 Montaż ze Zlotu, 
9.30 Muzyka, 9.453 Wieś tańczy i śpie- 
wa. 10.00 Przegląd prasy stolecznej, 
10.05 Skrzynka ogólna P.R. w opr. 
T. Krzemienia. 10.20 Muzyka roz- 
rywkowa, 10.30 Muzyka, 10.45 Tran- 
smisja ze Zlotu Młodych Przodow- 
ników - budowniczych Polski Ludo- 
wej, 12.35 Poezja t muzyka, 13.00 
Poranek symfoniczny, 14.00; „.Zało- 
ga pogłębiarki 306“ reportaż B, Po- 
lewoja, 14.15 Muzyka, 14.45 Tygod- 


| nlk warszawski — migawki z mia- 


steczek zlotowych, 15.88 Chór „4 
Asy". 15.10 Kalendarzyk Zlotowy, 
15.15 Aud. dla dzieci, 1550 Muzyka 
ludowa, 16.00 Ca brzynoszą nawa 
„Problemy“, 16.20 Koncert Chopi- 
nowski, 17.00 Muzyka popularno- 
symfoniczna, 17.15 Młodzieżowa An- 
tena na Zlocie, 17.45 Utwory na 
wiolonczele w wyk. S. Roztropo- 
wicza, 18.30 Muzyka, 19.00 „2 + 3 = 
— wodewil radiowy w oObraco- 
waniu Andrzeja Brauna, Tadeu- 
szą Kubiaka, i Artura Miedzyrzec- 
kiego, 20:00 Pieśni żołnierskie. 20.30 
Koncert symfohiczny. 21.15 Felie- 
ton w. Odolskiej, 21.20 Melodie ta- 
neczne w wyk. zespolu instrumen- 
talnego p.d. J. Haralda, 2200 Re- 
portaż z Olimpiady w Helsinkach, 
22.30 Wiag. sportowe, 23.10 Koncert 
solistów. ` . 


g0 8-33-28. Sekretarz Redakcji 5-82-29 Dział propagandy 8-08-29. 


8-57-62 Redaktor techniczny 7-01-24. 
erata miesięczna w kiaju 4 zł 50 gT, 


-52-50. Zakłady Graficzne i Wydawnicze Dom Slowa Polskiego. 3-B-23300 


